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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyj nr. 88. 


Prenumerata z przesylka pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
38 zł, miesięcznie 1złl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct, mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik uaukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et,, drudzy 


30 ct. —- Przewsdnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie £o przedpłaty. 


RORRRAG NON 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
słeą wynosi za czwarte ówierórocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejseu i 
zł, pocztą I zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ówieróro- 
cze w miejscu 3 zł, 75 ct. pór 
ezta á zł. %5 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł 65 et. Prenumeraię miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dsgo miesiąca. 


W skutek układu zawartego z księgar- 
nią H. Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwowskiej“ otrzymywać 
za pośrednictwem administracyi „Gazety Lwow- 
skiej“, dwutygodnik dla kobiet p. t. 


„NOWE MODY* 
po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie : 
kwartalnie 1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . . — „ 40 , 
Dwutygodnik Nowe Mody w ciagu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 


wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 października 


Dwukrotne spotkanie się bawiącego we 
Francyi rossyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych ks. Łobanowa ze swym kolega 


francuskim p. Hanotaux, stało się źródłem 
wielu pogłosek, a między innemi i tej, 
że obaj ci mężowie stanu porozumieli się 
już we wszystkich szczegółach, a nawet uła- 
żyli program podróży prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej p. Faurea na uroczysto- 
ści koronacyjne do Moskwy. Ofieyalna rela- 
cya z Petersburga zaprzeczając temu sta- 
nowczo ztem nadmienieniem, iż kwestya po 
dróży prezydenta nie była bynajmniej przed- 
dmiotem konferencyi ani w Mirecourt, gdzie 
odbyło się pierwsze spotkanie kierowników 
zagranicznej polityki Rossyi i Francyi, ani 
też w Contrexaville, gdzie obaj ci dyplomaci 
spędzili z sobą czas dłuższy na poufałej po- 
gawędce — przyznaje, iż w drugiej wiado- 
mości, wedle której ks. Łobanow i p. Hano- 
taux mieli konferować nad kwestyą armeńską 
i w sprawach wschodnio-azyatyckich jest 
istotnie szczypta prawdy. Oficyalny komuni- 
kat rossyjski oświadcza jednak wyraźnie, że 
bezzasadnem jest doniesienie, jakoby rezul- 
tatem narad obu ministrów było osiągnięcie 
porozumienia w tym duchu, że Franeya obo- 
wiązuje się wspólnie z Rossyą zniewolić Ja- 
ponię do wycofania wojsk swoich z Korei, 
gdy natomiast Rossya ma popierać Francyę 
w jej żądaniu, aby Anglia eo rychło odwo- 
łała swoje wojska z Egiptu i położyła tem 
samem koniec okupacyi dzierżaw wicekróla. 
Z kół politycznych nad Newą przytaczają na 
uzasadnienie bezpodstawności powyższej po- 
głoski argument, że rządy rossyjskie i fran- 
cuskie nie mają zamiaru w chwili, gdy ure. 
gulowanie bieżących ważnych zagranicznych 
jkwestyj wymaga całej ich uwagi, wyprowa- 
dzać na porządek dzienny nowych spraw i 
to takieh, których załatwienie może być o- 
dłożone na czas późniejszy i stosowniejszy 
bez obawy, iż taka zwłoka mogłaby narazić 
na szkodę interesa obu zaprzyjaźnionych mo- 
carstw. 

Do wzmiankowanych, „zagranicznych 
kwestyi, należy — wedle pism rossyjskich — 
w pierwszym rzędzie kwestya armeńska, któ- 
rej niezmiernie powolny przebieg, poczyna 
już niecierpliwić kola polityczne w Peters- 
burgu. Godnem jest wszakże uwagi, że przy 
omawianiu żądania, aby mocarstwom inter- 
weniującym t. j. Anglii, Rossyi i Francji 
przysługiwało prawo kontrolowania za pomo- 


cą osobnej komisyi tego wszystkiego co się 
dzieje w Armenii, prasa rossyjska podzieliła 
się na dwa obozy. Gdy jedna część organów 
opinii publicznej uważa udział przedstawi- 
cieli pomienionych trzech mocarstw w ko- 
misyi kontrolującej za nieodzowny, jeżeli w 
ogóle proponowane reformy nie mają pozo- 
stać tylko na papierze lecz być dosłownie 
wykonane, inna część prasy powątpiewa czy 
słuszną jest reczą narzucać W. Porcie tak 
daleko idące żądania, które w wysokim sto- 
pniu naruszają suwerenat sułtana i zapytuje 
czy też w tym punkcie Rossya i Francya 
nie poddały się zbytnio wpływowi Anglii, a 
więe tego mocarstwa, przed którem należy 
mieć się na baczności. Ta część dzienników 
mniema, że Rossya będzie mogła uważać 
swoje zadanie w kwestyi armeńskiej za speł- 
nione skoro otrzyma od W. Porty stateczne 
rękojmie, że proponowane reformy będą su- 
miennie wykonane w prowincyach zamie- 
szkałych przez Armenczyków. Takie zapatry- 
wanie wielu i to poważnych dzienników za- 
sługuje z tego względu na uwagę, iż — jak 
słychać — solidaryzują się z niem pewne 
wpływowe koła. Zdaniem ich, nacisk, jaki 
wywiera na Turcyę W. Brytania może do- 
prowadzić do międzynarodowych zawikłań, 
a taka ewentualność nieodpowiadałaby by- 
najmniej życzeniom i interesom rządu rossyj- 
skiego. Gabinet petersburski dzisiaj więcej 
może niż kiedykolwiek pragnie utrzymania 
na wschodnim terenie europejskim pokoju. 
aby mieć zupełnie swobodne ręce w Azji 
wschodniej, gdzie występują coraz wyraźniej 
na jaw zwestye mające dla carstwa bez po- 
równania większe znaczenie niż sprawa ar- 
meńska. 


Nowy gabinet. 


Cała prasa nie tylko Monarchii austro- 
węgierskiej, lecz także i zagraniczna. poświę- 
ca artykuły wstępne gabinetowi JE. Kazi- 
mierza hr. Badeniego, witając gabinet ten 
z jednomyślnem zaufaniem i ogólną a nie 
zwykłą sympatyą. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Nowy gabinet objął urzędowanie już 
we środę, dnia 2 b. m. JE. Pan Prezydent 
Ministrów, Hr. Badeni, przybył w tym dniu 
o godzinie 7 rano z Krakowa do Wiednia 
i — jak to doniosła już nasza de»esza — 
udał się wprost do pałacu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych na Wipplingerstrasse, gdzie 
zarezerwowano dla niego na razie kilka tyl- 
ko pokoi, gdy tymczasem reszta pałacu jest 
obecnie gruntownie restaurowaną. Za dwa 
tygodnie ukończone będą adaptacye w pała- 
cu, a wówczas P. Prezydent Ministrów za- 
mieszka tam z rodziną. Zaledwie przed ro- 
kiem wspaniale odnowione mieszkalne i re- 
prezentacyjne salony w prezydalnym gmachu 
na Herrengasse pozostaną i nadal niezamie- 
szkane; jak za rządów hr. Taafiego, tak i 
obecnie użyta będą tylko lokale urzędowe i 
sala posiedzeń. 

We środę przed południem odbyła się 
u JE. hr. Badeniego konferencya Ministrów. 
O godzinie 10 i pół przybyli nowomianowani 
Ministrowie do Burgu. O godzinie 11 rozpo- 
ezęlo się ich zaprzysiężenie. Pierwszy złożył 
przysięgę w ręce Najj. Pana P. Prezydent 
Ministrów hr. Badeni, przyczem interwenio- 
wali P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski i wielki podkomorzy hr. Trautt- 
mansdorf. Potem zostali zaprzysiężeni inni 
PP. Ministrowie w następującej kolei: Mi- 
nister wyznań i oświaty baron Gautsch, Mi- 
nister skarbu dr. Biliński, Minister rolnictwa 
hr. Wicheln-Ledebur , Minister sprawiedli- 
wości hr. Gleispach i Minister handlu baron 
Glanz. Przy odbieraniu przysięgi od tych Mi- 
nistrów interweniował P. Prezydent Ministrów 
hr. Badeni i wielki podkomorzy hr. Trautt- 
mansdorff. 

Wkrótce potem przedstawili się urzę- 
dniecy poszczególnych Ministerstw nowym 
PP. Ministrom, o czem szezegóły podane były 
już we wczorajszych telegramach. 

Hrabina Marya Badeniowa, małżonka 
JE. Prezydenta Ministrów, przybyła onegdaj 
wieczorem z córką, hr. Wandą do Wiednia. 
Jak się Czas dowiaduje, hrabstwo Badenio- 
wie mieli dać wczoraj w salonach Jockey- 
elubu obiad dla członków nowego gabinetu. 

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni po- 
wierzył kierownictwo kancelaryi prezydyum 
Rady Ministrów radcy Dworu Freibergowi. 


FR. RAWITA. _ 
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Janka samego dopiero około północy 
przywieziono do hotelu i posłano natychmiast 
po lekarza. Był on wprawdzie osłabiony upły- 
wem krwi, ale zupelnie przytomny. Przy ło- 
żu chorego niby siostra miłosierdzia zasiadła 
Stasia, jawnie i otwarcie jak żona i przyja- 
ciółka. Mogła sobie na to pozwolić. Stosun- 
ki z Andrzejem były zupełnie zerwane. 

Lekarz wysondował ranę i kulę natych- 
miast wyjął. Szczęściem nie dosięgła ona 
nawet do kości i w mięśniach ugrzęzła, dzię- 
ki tylko małej sile bitnej pistoletu. Po dwóch 
dniach gorączki rana weszła w normalne 
stadyum zagojenia i rozpoczęła się sielanka 
miłośna. Zakończyła się ona bardzo smutno. 

„ Jeden z wieczornych dzienników przy- 
niósł? korespondencyę z Wenecji pod tytu- 
łem: Temat do nowelki. Reporter na urlopie 
widział w opisanem zdarzeniu tylko temat 
do nowelki. 

„, „Dnia 2... listopada w jedną z rzad- 
kich ciepłych jesiennych nocy, na morze, w 
kierunku odpływającego statku parowego do 
Tryestu, udała się gondola, w której znajdo- 


wali się p. Ziemiński, bogaty obywatel z lu- 
belskiego i pani N..., głośna w swoim cza- 
sie w Warszawie, a potem zagranicą, z ty- 
tułu dr. zoologii i z piękności. Noe rozta- 
czała dokoła wszystkie czary południa, a 
wielki srebrny księżyc blaskiem swoim zle- 
wał morze i niebo. Pani N...., wielka ama- 
torka sportu wodnego, w obec zbliżającego 
się ku gondoli statku, nalegała ażeby gondo- 
lier podpłynął jak można najbliżej do fal, 
które statek, prując morze piersią swoją, wy- 
twarzał. Jest to zwykła rozrywka lekkomyśl- 
nych sportsmenów, lubujących się w koły- 
saniu się łodzi na falach, a nie zawsze świa- 
domych niebezpieczeństwa. Gondolier prze: 
strzegał przed tą zabawką, ryzykowną wśród 
morza, ale pani N... nie przestała nalegać, 
aż póki wpływom nalegań nie uległ. Czy to, 
że W nocy trudno było zoryentować się do- 
świadczonemu oku gondoliera, czy z innej 
przyczyny, dość, że łódź przewróciła się i 
wszyscy do morza wypadli. Ze statku rzuco- 
no liny i pasy korkowe, ale tylko gondolier 
i p. Ziemiński zdołali się uratować, pani 
N... utonęła. P. Ziemińskiemu dopisało szezę- 
ście w zupełności, gdyż już po raz drugi w 
krótkim bardzo czasie uratować się zdołał 
od śmierci. 

, Korespondent, który przyjechał wido- 
cznie na Świeże ślady awantur, słyszał je 
powtarzane we wszystkich table d'hote'ach, 
i powtórzył dla wiadomości swoich czytel- 
ników; dyskretnie jednak zamilezał o tem, 
jaki był drugi szezęśliwy wypadek, który ży- 
cie Ziemińskiemu unieść pozwolił. 

Wiadomość o nagłej śmierci Stasi spra- 
wiła nader pognękiające wrażenie na wszyst- 


kich domowych. Andrzej żal uczuł dla tej j społecznej na tej samej drodze, która siły 
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kobiety zmarnowanej, którą przez krótką chwi- | społeczne dotychczas dzieliła i waśniła ze 


ę w życiu kochał z całym zapałem zaśle 
pionej miłości. 

Kasiuchna delikatnem sercem kobiecem 
odgadła, że obecność jej przykrą być musi 
dla Andrzeja, i z pokoju wyszła. 

Stryj po długiem milczeniu odezwał się 
spokojnie. 

— Może i lepiej dla niej, że się tak 
skończyło... Była-by przez całe życie wlokła 
po błocie nazwisko Niemirów. To nie była 
kobieta, która-by mogła innym dać szczęście 
i sama ie znaleźć. 

Tak, ezy inaczej, śmierć Stasi była dla 
Andrzeja początkiem okresu nowego Życia. 
Jak się ono ułoży nie wiedział, wiedział tyl- 
ko, że szczęścia trzeba szukać w innej 
stronie. 

Wypadek ten nie cofnął wyjazdu jego 
do Warszawy, wpłynął tylko na zmianę na- 
rady z adwokatem. Teraz musiał przede- 
wszystkiem stwierdzić fakt śmierci Stasi. 

Z długą litanią potrzebnych do labora- 
toryum nowych naczyń i zapasów rozmaitych 
chemikaliów, które trudno byłoby dostać w a- 
ptece małego miasteczka, wyjechał Andrzej 
Wyjechał z Jżejszem sercem, z jaśniejszą my- 
ślą przed sobą, bo widział, że niechcący bez 
przymusu nalegań i namów wchodził na dro- 
gę pracy, nieznanej dotychczas, lekceważo- 
nej przez proletaryat umysłowy miasta, 
a jednak wielkiej, doniosłej i pięknej. Nie 

Andrzej, przyzwyczajony uważać wieś, 
jak każdy mieszczuch, za miejsce rozrywki, 
przekonywał się, że stać się ona może miej- 
seem odrodzenia i wytworzenia nowej siły 


sobą. Myśli te pokrzepiały jego ducha, bo 
znajdował odpoczynek, nietylko dla serca i 
umysłu, lecz możność zużytkowania wiedzy, 
długiemi latami zdobytej, zużytkowania na 
własnej ziemi. Zamiast przeżywać w mieście 
pozostały mu jeszcze kapitalik lub włożyć go 
w handel, wkładał swój kapitał pienię- 
żny i umysłowy do wspólnej pracy z in- 
nymi. Nie potrzebował z konieczności kła- 
mać lub słuchać kłamstw, okpiwać in- 
nych na to, ażeby zdobyte nieuczciwie pie- 
niądze tejże samej nocy zostawić u wi- 
niarza lub restauratora, słuchać jawnych oszu- 
stów i łotrzyków, rozprawiających głośno o 
uczciwości swojej i uchodzących za dobro- 
czyńców ludzkości. Brrr! Cóż to za bagno 
cywilizowane, to miasto nowożytne! Dlacze- 
go ludzie nie uciekają z tych kramnie ol- 
brzymich, gdzie się sprzedaje wszystko — 
wszystko — enota, miłość, prawość, nauka, 
usługa każda, gdzie łotr łotra wspiera, gdzie 
nie czystość moralna człowieka, lecz pozory 
czystości, szata jej, słowa same są szanowa- 
ne, gdzie prawość skazaną jest ua nędzę, 
męczarnię niemocy, świadomej złego, śmierć 
głodową. 

Gorycz myśli i uczuć mięszały się w je- 
go sercu z jaśniejszymi obrazami przyszłości 
i pracy. W obrazach tych znajdował pokrze- 
pienie, spokój, zadowolenie, bo widział, że 
inni to samo zdobyć potrafili na tej samej 
drodze. 

Załatwił wszystko, eo miał załatwić, 
wysłał do Jackowiee i miał nazajutrz wyje- 
chać. Poszedł pożegnać się ze stryjem Jakó- 
bem. Zastał u niego list od Ignasia — bar- 
dzo krótki. 


Zaburzenia w Konstanty nopolu. 


PAGAN" 


Depesza urzędowa przedstawia w ten 
sposób na podstawie „wiarogodnych informa- 
cyj* przebieg zajść w pobliżu Porty w dniu 
30 września: Kilkuset Armeńczyków w ma- 
łych gromadkach ciągnęło około godziny 10 
z Kumkapu ku Porcie, niosąc liczne egzem- 
plarze wiadomego memoryału z żądaniami. 
Z początku nie zaczepiała ich licznie zebra- 
na policya i żandarmerya, które otrzymały 
polecenie od Porty użycia broni tylko w ra- 
zie, gdyby były napadnięte. Gdy około go- 
dziny 11-stej pochód znalazł się u Porty, zo- 
stał tam wstrzymany przez kordon policji i 
żandarmeryi. 

Przewódca Armeńczyków, Kafedszi Be- 
tross, zapewniał o pokojowych zamiarach de- 
monstrantów, którzy pragną wręczyć tylko 
wielkiemu wezyrowi memoryał, co dozwolo- 
nem jest każdemu tureckiemu poddanemu. 
Policya odpowiedziała, iż ma stanowczy roz- 
kaz wstrzymania pochodu i że Armeńczycy 
muszą się cofnąć. Nastąpiła ożywiona dysku- 
sya, poczem Betross i inni chcieli się gwał- 
tem przecisnąć. Policya stawiła opór, a pod- 
czas tego zastrzelony został Betross. Wtedy 
użyli broni i Armeńczycy. Pierwszą ofiarą 
padł oficer żandarmeryi, kilku zaś policyan- 
tów i żandarmów raniono. Tłumnie zgroma- 
dzona ludność turecka pomagała przy areszto- 
waniu Armeńczyków, którzy gwałtownie się 
bronili, co jeszcze powiększyło rozdrażnienie 
Turków. 

Aresztowanych przeprowadzono do gma- 
chu dyrekcyi policyi. Uciekających w boczne 
ulice ścigano ipo większej części dopędzono, 
tych zaś, którzy się bronili, tłum poranił, 
tak, że wielu znich zginęło na miejscu. Kil- 
ku aresztowanych podczas transportu do wię- 
zienia zabiła ludność, pomimo energicznej o- 
brony policyi. 

Z powyższego przedstawienia wynika — 
dodaje depesza — że znaczną część winy 
godnych pożałowania zajść ponoszą sami Ar- 
meńczycy. 

Inny telegram donosi, że Armeńczycy 
strzelali także do udającego się do swojego 
biura ministra spraw zagranicznych, który 
jednak na szczęście nie doznał szwanku. 

Nazajutrz, w dniu 1 października are- 
sztowano kilkaset osób. Mnóstwo rodzin schro- 
niło się do kościoła patryarchatu na Kum- 
kapu. Wiełki wezyr wezwał patryarchę do 
opróźnienia kościoła. Armeńskie przedmieścia 
nad morzem Marmora są jakby wymarłe. 
Wszędzie krążą patrole policyi i żandarmeryj, 
wojska skonsygnowane. Pomiędzy ludnością 
armeńską panuje silne wzburzenie. Do rozle- 
wu krwi przyszło także d. 2 b. m. w dziel- 
nicy Galata, gdy policya chciała aresztować 
kilku przedniejszych Armeńczyków. 

Ze strony władz tureckich odpowie- 
dzialność za ostatnie wypadki, przypisują wy- 
łącznie Armeńczykom, ponieważ nie chcieli 
zadość uczynić wezwaniu majora żandarme- 
ryi Serveta, który polecał im wysłać do 
wielkiego wezyra deputacyę, złożoną z kilku 
tylko osób. Armeńczycy pierwsi chwycili za 
broń i zamordowali Serveta; potem dopiero 
wkroczyła policya i żandarmerya, którym do- 
pomagała ludność, Wykroczenia wywołane zo- 
stały oporem Armeńczyków. 

Turcy twierdzą, że Armeńczycy mieli 
rewolwery jednakowego systemu, co dowo- 
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dzi, że z góry już była przygotowana demon- 
stracya charakteru gwałtownego. Ofieyalnie 
stwierdzono, że po stronie tureckiej zabitych 
i rannych jest 7 oficerów i 45 żołnierzy. Li- 
czba zabitych i rannych Armeńczyków jest 
znacznie wyższa. Oficyalne relacye utrzymują, 
że komitet armeński przygotowywał manife- 
stacye na wielkie rozmiary w tym celu, 
aby prowokować gwałty ze strony tureckiej, 
sprowadzić interwencyę obcą i ożywić kwe- 
styę armeńską, która zeszła na drugi plan. 

Ze strony armeńskiej natomiast przed- 
stawiają rzecz całą w odmiennem świetle. 
Armeńczycy postanowili urządzić zupełnie 
pokojową manifestacyę a o tym zamiarze 
zawiadomił dnia 26 września komitet armeń- 
ski ambasadora a przedtem zaś także Portę 
z prośbą, aby policya nie opierała się mani- 
festacyi, w przeciwnym bowiem razie komi- 
tet nie bierze za nią odpowiedzialności. Tym- 
czasem ze strony tureckiej zrobiono wszystko, 
aby nawet pokojową manitestacyę stłumić. 
Patryarcha wezwany przez rząd do interwen- 
eyi, oświadczył, że to jest niemożliwe, gdyż 
jego wpływ nie wystarcza. Patryarcha nie 
uczynił również zadość wezwaniu, aby swo- 
ją rezydencyę w Kumkapu na niedzielę opu- 
ścił, gdyż toby pogorszyło sytuacyę. W ko- 
łach dyplomatycznych panuje ogólne zapa- 
trywanie, że w skutek zajść dnia 80 wrze- 
soja, kwestya armeńska bardzo się zaostrzy- 
ła na niekorzyść Porty. 

Ostatnia depesza z Konstantynopola, wy- 
słana ztamtąd dnia 38 b. m., powiada: Pra- 
wdopodobnem jest, iż dyplomatyczni repre- 
zentanci odbędą konferencyę nad położeniem. 
Tureckie wykroczenia są przedmiotem suro- 
wej krytyki, chociaż przyznają, że prowoka- 
cya wyszła od Armeńczyków. 

Na przedmieściu Kassimpasza odbyły 
się w nocy z dnia 2 na 3 b. m. liczne are- 
sztowania, a niektóre miały przebieg krwa- 
wy. Panuje ogromny popłoch, ludność chroni 
się do świątyń. 

Manifest, który Armeńczycy chcieli do- 
ręczyć na W. Porcie, podpisany był przez 
„komitet organizujący wielką narodową ma- 
nifestacyę”, i zawierał następujące żądania: 
Utworzenie prowincyi armeńskiej z europej- 
skimi urzędnikami, wybieranymi przez mo- 
carstwa w porozumieniu z Portą i zgroma- 
dzeniem reprezentacyjnem oraz z general- 
nym gubernatorem, dalej administracyjne 
reformy podług propozycyj mocarstw i sze- 
reg reform ekonomicznych. Ustęp końcowy 
brzmi: „Oto życzenia zarówno ehrześciań- 
skiej jak muzułmańskiej ludności, których 
urzeczywistnienia ludność ta domaga się we 
wspólnym interesie. Naród armeński czekał 
długo cierpliwie. W razie zwlekania przez 
Wysoką Portę z załatwieniem kwestyi reform, 
obecne położenie i usposobienie stać się mo- 
że źródłem groźnych katastrof zarówno dla 
narodu armeńskiego jak dla Wysokiej Porty.“ 


"ERA PIE aa TOEIC 


Sprawy francuskie. 


(Sprawa podatku od przyrostu. — List kardy- 

nała Richarda do prezydenta rzeczypospolitej. — 

W oczekiwaniu wieści z Madagaskaru. — Na- 

gła zmiana usposobienia we Franoyi. — Licz- 
ba ofiar wyprawy madagaskarskiej.) 


Obok kwesti przymierza z Rossyą, obok 
sprawy madagaskarskiej i obok głuchych wre- 
szcie pogłosek o przesileniu w łonie gabi- 


netu, zajmują się umysły we Francji, umy- 
sły zapewne nie t. zw. wielkich polityków, 
lecz setek tysięcy katolików, a już zwłaszcza 
duchowieństwa, sprawą podatku przyrostowego, 
droit d'acerożssemeni, który jest nowym do- 
wodem „przychylności*, z jaką rząd katoli- 
ckiej Francyi zwraca się przeciw katoliekie- 
mu duchowieństwu. W myśl bowiem usta- 
wy, uchwalonej przez parlament dnia 16-go 
kwietnia 1895 roku, klasztory, z którymi już 
poprzednie ustawy republikańskiej Prancyi 
postąpiły z całą bezwzględnością, mają opłacać 
jeszcze jeden podatek t. j. podatek spadkowy 
po każdym zmarłym zakonniku, tak, jakby 
zmarły był właścicielem odpowiedniej części 
klasztornego majątku, a zatem podatek od 
fikcyjnego dochodu.... 

Natychmiast po uchwaleniu tej ustawy 
podniesiono w łonie francuskich kongregacyj 
klasztornych i całego duchowieństwa francu- 
skiego pytanie: Jak się wobec niej zacho- 
wywać? Znaczna część duchowieństwa ra- 
dziła zachować bierny opór. Kardynałowie 
aicybiskupij Paryża, Reims i Bordeaux, uło- 
żyli nawet memoryał w tej sprawie, zaleca- 
jący bierny opór, a Papież pozwolił na o- 
głoszenie mmamoryału. Jednocześnie jednak 
rząd francuski czynił kroki u Stolicy świętej, 
chcące nakłonić Papieża do wydania okólnika, 
zalecającego duchowieństwu poddanie się prze- 
pisom ustawy. 


Niedawno w Paryżu odbyła się konfe- 
rencya trzech wyżej wymienionych kardyna- 
łów, którzy ostatecznie zwrócili się do Kuryi 
Apostolskiej, z zapytaniem jak należy dalej 
postępować. Wskutek tego wystosował sekro- 
tarz stanu, kardynał Rampolla, następują- 
cə pismo do kardynała Lecot, Arcybiskupa 
Bordeaux: 

„Przedstawiłem Ojeu św. wątpliwości, 
podniesione przez Waszą Eminencyę w spra- 
wie zachowania się religijnych Stowarzyszeń 
wobec ustawy o podatku przyrostowym i mo- 
gę udzielić Waszej Eminencyi następującą 
odpowiedź: Jego Świątobliwość pozostawia j 
nadal religijnym Stowarzyszeniom zupełną 
swobodę działania dla obrony ich interesów 
wobec ustawy z dnia 16 kwietnia. Jednoli- 
tość postępowania zalecona, nie nakazana, 
powinna być rozumiana w znaczeniu wzglę- 
dnem, to jest, o ile jednolitość da się pogo- 
dzić z prawnem położeniem kongregacyj i 
ze specyalnymi ich interesami. Jest rzeczą 
samych kongregacyj porozumieć się w tej 
sprawie“. 

Obecnie sprawa staje się tem więcej 
aktualną, iż zbliża się dzień wyznaczony na 
pobór podatku. Jest nim dzień 17 paździer- 
nika. Jednolitości w postępowaniu jednak do- 
tychczas nie osiągnięto, podczas bowiem gdy 
jedni, z msgrem F'uzet, biskupem z Bsauvain, 
na czele, doradzają rezygnacyę i twierdzą, 
że zakony mają z czego zapłacić podatek, 
inni organizują opór, opór bierny, zdaniem 
ich nawet legalny. Oto co pewien zakonnik 
opowiedział Gastonowi Méry, współpracowni- 
kowi Libre Parole: 


— Prawo powiada: „płaćcie, albo bę- 
dziecie wyrzuceni z waszych domów i zlicy- 
towani". Zapłacić nie możemy: pozostaje 
nam się wynosić. Otóż trzy są kategorye za- 
konników, z których każda odmiennej winna 
użyć taktyki, Pierwsza — to te zakony, któ- 
re pielęgnują u siebie chorych, kaleki i dzie- 
ci. W dniu, przeznaczonym na pobór podat- 
ku, niechaj wyjdą one gremialnie z klaszto- 
rów, niosąc na noszach chorych, prowadzące 
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„Przyjdź do mnie, kochany bracie, 
do szpitala „Dzieciątka Jezus.“ Ohory 
jestem. Chcę się widzieć z tobą. Ale 
przyjdź, przyjdź... nie gniewaj się na 
twego nieszczęśliwego zawsze kolegę i 
rzyjaciela.* 

harakter pisma był nieczytelny, nie- 

prawidłowy, litery odbiegały jedne od dru- 
gich nieregularnie, nierówne były, rozcią- 
gnięte — widocznie pisane ręką niezbyt po- 
słuszną woli. Jużei skoro ze szpitala pisał 
musiał być chorym. Przypomniał sobie da- 
wny zatarg z kolegą, rozstanie się, list jego, 
w którym go powiadamiał o ożenieniu się 
z Filipką — i stanęła przed nim wyraźnie 
zacna, prawa, czysta postać długoletniego 
kolegi. Nie tracąc przeto czasu poszedł do 
niego. , 

Ignas leżał w sali ogólnej, w oddziale 
suchotników Z wielkim trudem, dzięki tylko 
osobistej znajomości z doktorem oddziałowym, 
udało się Andrzejowi uzyskać pozwolenie wi- 
dzenia się z kolegą. 

— (óż mu jest? — zapytał lekarza. 

— Suchoty. 

Z ust Andrzeja wyrwało się mimowoli: 

— Biedny człowiek ! 

Doktor dodał: 

— Istotnie, człowiek ten musiał mieć 
bardzo ciężkie życie... Wygląda na zapra- 
cowanego. - 

Stróż szpitalny zaprowadził go do łóżka 
1gnasia. 

— Tu, proszę pana — rzekł, stanąwszy. 

Wskazał chorego, który leżał nierucho- 
mo, na wznak na łóżku, tak, że z pod koł- 


dry głowę tylko było widać — i odszedł. | się Ignasia. Podniósł się do połowy, z pod 


Andrzej zatrzymał się. Wpatrzył się w wy- 
bladłą, chudą, trupią zupełnie twarz leżącego 
człowieka i z trudem wielkim poznał Igna- 
sia. Stał z sercem ściśniętem, ze smutkiem 
w duszy; lękał się odetchnąć silniej, poru- 
szyć się, ażeby spiącego nie zbudzić. Patrzył 
na tę twarz, na której śladów życia nie by- 
ło, zewzruszeniem i bolem. Zdawało się, że 
los skrzywdził tego człowieka, obdarzając go 
najszlachetniejszem sercem i skazując jedno- 
cześnie na zamykanie tych skarbów w sobie 
samym, na życie samotne i śmierć samotną. 

Kiedy myślał o tem, wpatrując się 
w Ignasia, powieki chorego drgnęły; w głę- 
bokieh orbitach schowane oczy błysnęły przy- 
gasłym, matowym blaskiem, a ezoło sfałdo- 
wało się wysiłkiem myśli i pamięci. 

— Nie spałem... — wyszeptał. 

Zdawało mu się, że przy łóżku stoi do- 
ktor. Poznał swój błąd. Czoło mu się rozsu- 
nęło, jakby coś sobie przypomniał — poru- 
szył się niespokojnie. 

— Kto to?... 

Oczy błysnęły żywszem światłem, gło- 
wa się wyciągnęła, jak gdyby podnieść się 
cheiała. 

— Andrzej? ty,... 

Andrzej zapanował nad sobą całym wy- 
siłkiem newrów, ażeby nie ryknąć płaczem 
jak dziecko i wyciągnąwszy ku niemu ręce, 
rzekł spokojnie : 

— Nie podnos się.... leż.... 

Schylił się ku niemu, ażeby go uści- 
skać, ale nie zdołał przeszkodzić dźwignięciu 


kołdry wysunął chłodne kościste ręce i ner- 
wowym, silnym ruchem oplótł niemi szyję 
kolegi. 

— Jakiż ty jesteś dobry, żeś nie za- 
pomniał o mnie... wyszeptał. 

— 0, dajże pokój! 

-— Obraziłem ciebie... 

Wzruszenie nieoczekiwane i silne osła- 
biło go bardzo. Ręce. zarzucone na szyję 
Andrzeja, rozplotły się nagle i głowa na po- 
duszkę opadła. Na twarzy jego, bledszej je- 
szcze niż była, błyszczały łzy, zatrzymane na 
kości orbitowej. Ignaś oddychał silnie, forsu- 
sując piersiami. 

— Zmęczyłem się.... — wyszeptał — 
siadaj... tu.... przy mnie.... 

Andrzej na krawędzi łóżka usiadł. 

— Źle, że chorujesz panie bracie — 
rzekł Andrzej z akcentem koleżeńskiej ru- 
baszności, ażeby tem lepiej zamaskować do- 
znane boleśne wrażenia. 

— Chory jestem.... bardzo chory....ale — 
cóż z tobą słychać ? 

— Ot, nie wiele mówić o tem! 

Ręką niadbale w powietrzu skinął. 
Ignaś w twarz jego wpatrywał się wytrwale. 

— Szczęśliwy jestes? — 

Andrzej był roztargniony i zamyślony. 

— (o? Szczęścia ? Nie w tej stronie 
szukałem go.... 


(Dokończenie nastąpi). 


dzieci i starców, niech udadzą się do mero- 
stwa czy prełektury i oświadczą : 

— Nie możemy zapłacić, opuszczamy 
nasze schronienie; prosimy o wskazanie nam 
innego, w koszarach, w policyi, czy nawet 
w więzieniu. 

To samo, tylko bez chorych, powinna 
uczynić reszta kongregacyj wolnych, którym 
reguła pozwala opuszczać mury klasztorne. 

(o do trzeciej kategoryi, zakonów mę- 
skich lub kobiecych, którym to jest wzbro- 
nione, to one powinny zostać na modlitwie 
i posłać do reprezentantów władzy oświad- 
czenie : 

— Nie możemy zapłacić; nie możemy 
wyjść, czekamy rozstrzygnięcia naszego losu. 

— Ciekawa rzecz — powiada zakon- 
nik — eo wobec takiego stanowiska, najzu- 
pełniej legalnego, począłby rząd, czy użyłby 
siły, i co na to powiedziałby lud, który 
mógłby naocznie stwierdzić krzywdę, gdy 
dziś o niej prawie nie nie wie?* 

Sprawa tego podatku nabrała teraz 
ogólniejszego i głębszego znaczenia, donoszą 
bowiem z Paryża, iż kardynał Richard ogło- 
sił w dzienniku dyecezyalnym pismo, wysto- 
sowane przezeń do prezydenta republiki 
Faure'a, zaczynające się od następujących 
słów: „W rozmowie, jakiej pan prezydent u- 
życzył mi przed przyjęciem przez Izbę usta- 
wy, tyczącej się opodatkowania dochodów 
duchowieństwa (podatku od przyrostu), mia- 
łem zaszczyt przedstawić skargi episkopatu.“ 
Następnie kardynał zaznacza w swem pismie, 
że katolicy francuscy, pomimo złego trakto- 
wania, jakiego Kościół doznaje w republice, 
pozostali jak najlepszymi patryotami. Pismo 
kardynała zwraca się przeciwko wolnomular- 
stwu, które chce pozbawić Francyę chrze- 
ściańskiego charakteru i narzucić jej usta- 
wy, sprzeczne z dobrze zrozumianym intere- 
sem kraju; tym sposobem wolnomularstwo 
wznieca niezgodę i niepokój w państwie, 
podczas gdy katolicy pragną trwałego po- 
koju. Kardynał powołuje się na znane wyra- 
żenie Spullera o „nowym duchu“ i nadmie- 
nia, że w obec wzmagającej się walki prze- 
eiwko Kościołowi i chrześciaństwu, episkopat 
uważa sobie za obowiązek zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwa, jakiemi zagraża krajowi 
nrzędowy ateizm i poniewieranie prawd reli- 
gijnych, jako też ostrzedz przed przewrotne- 
mi namiętnościami, fermentującemi pośród 
mas i nie znajdującemi obecnie należytej ta- 
my moralnej. Kardynał wyraża wreszcie ży- 
czenie ażeby ustawa podatkowa , wymierzo- 
na przeciwko Kościołowi i duchowieństwu, 
została zmienioną odpowiednio do wymagań 
duchowieństwa i zgodnie z zasadą równości. 

Z mięszanem uczuciem niepokoju i nie- 
cierpliwości, oczekują w Paryżu i w całej 
Francyi depeszy o zajęciu przez generała Du- 
chesne stolicy Madagaskaru, Tananariwo. 
W przewidywaniu rychłej wiadomości o tem 
zwycięstwie, nawet Figaro, który dotychczas 
z całą namiętnością krytykował organi- 
zacyę ekspedycyi madagaskarskiej, zmienił 
front i zamieścił dwa listy uczestników wy- 
prawy, wyrażające pełne uznanie dla ener- 
gii i talentu generała Duchesne. W listach 
owych powiedziano, że generał Duchesne 
zwolna, ale roztropnie i z pełną świadomo- 
ścią celu i środków zbliża się do zwycięstwa 
i że zapomocą nadludzkich wysiłków prze- 
zwyciężył wszelkie niepodobne do opisania tru- 
dności oraz potrafił tak znakomicie zaspokoić 
wszelkie potrzeby wojska, że na niezem mu 
nia zbywa, a stan jego zdrowotny jest ró- 
wnież obecnie jak najzupełniej zadowalnia- 
jący. Wieści te zrobiły w Paryżu bardzo ko- 
rzystne wrażenie, a spodziewana wiadomość 
o ostatecznem powodzeniu ekspedycyi jest 
niezbędnym warunkiem dalszego istnienia 
obecnego gabinetu. Nie ulega bowiem wą- 
tpliwości, że ewentualna klęska ekspedycyi 
madagaskarskiej spowodowałaby upadek mi- 
nisterstwa Ribota. To też w kołach polity- 
cznych z wielką niecierpliwością oczekują te- 
legramów z Afryki. Nadejdą zaś one zape- 
wne już nie długo, według ostatnich bowiem 
depesz, kolumna ekspedycyjna zostająca pod 
dowództwem samego generała Duchesne już 
przed kilku dniami zdobyła górską pozycyę 
Lohavohitrę pomiędzy dolinami Kellaliny i 
Anjemoki, i tym sposobem znalazła się w 
oddaleniu zaledwie 40 kilometrów od głó- 
wnego celu wyprawy. Ponieważ — jak z tej 
depeszy wynika — kolumna generała Du- 
chesne'a przezwyciężyła wszystkie trudności 
po drodze, można więc przypuszczać, że spo- 
tkała się już z wysłaną naprzód ruchomą ko- 
lumną generała Metzingera i zapewne sto- 
czywszy walkę z głównemi siłami Howasów, 
skoncentrowanemi w Bobay, wyruszyła prze- 
ciwko stolicy Howasów. 

ogóle, w usposobieniu panującem 
w Paryżu co do sprawy madagaskarskiej i 
gabinetu Ribota, nastąpiła nagle stanowcza 
zmiana. Pewne koła, między innemi socyali- 
styczne, — usiłują, jak widać za wszystkie- 
go, oszczędzać gabinet Ribot'a, ponieważ o- 
bawiają się, iż, po jego strąceniu, do rządów 
dostaną się żywioły w rodzaju Dupuy'a lub 
Constans'a. Zmiana ta, tak nagła, jest wido- 
czną. Jeszcze przed paru dniami powszechnie 
składano winę na obecne ministerstwo, a dzi- 
siaj nawet generał Zurlinden posiada obroń- 
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ców. W liczbie ich znajduje się także Figa- 
ro. W jednym z artykułów przypomina on 
interwiew swego współpracownika z tym ge- 
nerałem. Było to przed rozpoczęciem wypra- 
wy. Zurlinden mówił wtedy o możliwości za- 
wodów i ostrzegał przed złudnemi nadzieja- 
mi. Ztąd wniosek, że minister pojmował 
nieudolność swojego poprzednika, lecz oszczę- 
dzał go i wina za niepowodzenie pada nie 
na niego, lecz na gen. Mercier'a, który nie 
dopuścił do kierownictwa wyprawy właści- 
wych żywiołów z ministerstwa marynarki. 

Według listownego sprawozdania Agen- 
cyi Hlavasa, datowanego w połowie września 
z Majungi, wynosi w korpusie ekspedycyj- 
nym liczba zabitych około 2000, a w niej 
1100 Europejczyków ; liczbę chorych, którzy 
musieli być umieszczeni w szpitalach, obli- 
czają blisko na 7000. 


KRONIKA 


Lwów, 4 października. 


— Dzień Imienin Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości Najjaś. Cesarza Franciszka 
Józefa I, dzisiaj przypadający, obchodzono we 
Lwowie uroczystem nabożeństwem, które odbyło 
się w Archikatedrze lwowskiej o godzinie 9 
zrama. Mszę pontyfikalną odprawił ks. Arcybi- 
skup Seweryn Morawski w asysteneyi licznego 
duchowieństwa. Na nabożeństwie obecni byli: 
JW. Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, 
tudzież inni dostojnicy i reprezentanci władz 
rządowych i wojskowych, Wydziału krajowego, 
sądownictwa, Uniwersytetu i grono radnych miej- 
skich z prezydentem p. Mochnackim na czele. 
Liczne rzesze pobożnej publiczności wypełniły 
po brzegi świątynię, w której podczas nabożeń- 
stwa straż honorową pełnił oddział piechoty, 
tworząc szpaler w nawie kościoła. 


— JE. Pan Prezydent Ministrów 
Kazimierz hr, Badeni, przybędzie do Lwo- 
wa dnia 6 b. m. o godzinie 1 min. 58 w po- 
łudnie pociągiem kuryerskim. Tegoż dnia o go- 
dzinie 4 popołudniu przyjmować będzie JE. hr. 
Badeni w pałacu Namiestnikowskim przedstawi- 
cieli władz rządowych; nazajutrz zaś, dnia 7 
b. m. od godziny 10 zrana przyjmować będzie 
inne władze, tudzież korporacye i stowarzyszenia. 

Popołudniu o godzinie 8 wyjedzie JE. P. 
Prezydent Ministrów do Wiednia. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Zamianowani: O. Rach- 
wał Józef ze zgromadzenia 00. Dominikanów, 
zast. katechety przy V gimnazyum we Lwowie; 
ks. Jarosz Józef, tymczasowym katechetą w 
dwóch szkołach ludowych w Tarnopolu. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni : ks. Ale- 
ksander Wolski z Trzciany do Łącka, ks. Sta- 
nisław Kubas z Łącka do Uszwi, ks. Leon Mię- 
tus z Uszwi do Dębiey. — Ks. dr. Stanisław 
Dutkiewicz, spirytualny seminaryum duchownego 
i ks. Adam Warzewski, wikaryusz przy kościele 
katedralnym, pozostają nadal na dotychczasowych 
stanowiskach. 


— Z Politechniki. Wystawa prac ry- 
sunkowych i konstrukcyjnych, słuchaczów Szkoły 
politechnieznej, jest otwartą dla publiczności od 
dnia 4 do 14 b. m. codziennie od godziny 9—1 
przed południem a od 8—5 popołudniu (gmach 
główny I piętro). 

— W Zakładzie ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie, zgłoszono w III kwartale b. r. ogółem 
422 wypadków. Zakład załatwił w tym czasie 
283 spraw wypadkowych, a tytułem rent wy- 
płacił w III kwartale r. b.: Ascendentom 269 
zł. 34 ct., przemijająco niezdolnym do zarobko- 
wania 6829 zł. 25 ct., stale niezdolnym do ga- 
robkowania 12.794 zł. 35 ct., wdowom 2007 zł. 
16 ot., sierotom 3481 zł. 31 ct. Tytułem od- 
prawy wypłacił wdowom 180 zł., tytułem ko- 
sztów pogrzebu 417 zł. 20 ct. a tytułem Ko- 
sztów dochodzenia wypadków 2950 zł. 8 ct. 
Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 171 
zł. Razem 28.599 zł. 64 ct. Ogółem wypłacił 
Zakład w I, II i HI kwartale b. r. 72.729 zł. 
411), et. Na pokrycie wynagrodzenia rent po- 
wyższych iich wartości kapitałowych, wpłynęło 
w tym czasie tytułem premii ogółem 107.788 
zł. 97:/, ct. 


— Lwowski Klub cyklistów odbył 
dnia 29 z. m. walne zgromadzenie, na którem 
nie przyjęto rezygnacyi dotychczasowego wydziału, 
a nadto wybrano trzech nowych członków do 
wydziału, składającego się obecnie z 12 człon- 
ków, a mianowicie: prezes dr. Jan hr. Droho- 
Jowski, wiceprezes oraz naczelnik jazdy Stefan 
Kossak, naczelnicy jazdy dr. Fryderyk Kratter 
1 Władysław Piżl, sekretarz Stanisław Bal, go- 
spodarze Tadeusz Kuschóe i Konrad Łoziński, 
członkowie : dr. Maryan Dawidowski, Maryan 
Gustowiez, Wiktor Krobieki i dr. Gustaw Pio- 


SA Do komisyi rewizyjnej wybrany Jan 


„— Wyścigi eyklistów, ostatnie w tym 
sezonie, odbędą się w niedzielę, dnia 6 b. m. o 
godzinie 3 popołudniu, na torze powystawowym. 

Programie są biegi: pocieszenia, główny, Z 


wyrównaniem i z przeszkodami. Bilety są do 
nabycia w księgarni Jakubowskiego i Zadurowi- 
cza, a w dzień wyścigu przy kasie na torze. 


— Towarzystwa polskie „Lutnia“ i 
„Zgoda* w Wiedniu, połączyły się w jedno to- 
warzystwo pod godłem „Strzecha“. 


— Towarzystwo historyczne w Pa- 
ryżu, mianowało prof. Wicherkiewicza człon- 
kiem komisyi dla geografii oftalmologicznej w 
Europie. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Aleksander Gnoiński, właść. dóbr ziemskich, 
przeżywszy lat 45. 

W Brzeżanach, dr. Wincenty Szymonowiecz, 
lekarz obwodowy i radea cesarski, w 78 roku 
życia. 

W Wiedniu, rzeźbiarz Leopold Diirnbauer, 
urodzony w r. 1860. Kształcił się on pod świa- 
tłem kierownictwem profesorów Kundtmanna i 
Helmera; nagrody zdobywał w Wiedniu, Zury- 
chu, Monachium i Paryżu. Największą uwagę 
znawców zwróciła jego praca p. t.: „Walka o 
chleb codzienny*. 


— Stypendya cieszyńskie. Gazeta 
Brodzka donosi, że dwa stypendya dla gimna- 
zyum cieszyńskiego po 100 zł. utworzyło grono 
obywateli miasta Brodów. 


— Kalendarz akademieki. Wkrótce 
ukażą się w handlu księgarskim „Kalendarz 
akademicki“ na rok 1895 96, wydany nakładem 
drukarni Zygmunta Golloba. Wydawey zapowia- 
dają w prospekcie, że kalendarz odpowie potrze- 
bie rałodzieży, która na każdym kroku uczuwa- 
ła brak tego rodzaju wydawnictwa. Dotychczas 
były u nas w użyciu wydawnictwa niemieckie 
tego rodzaju, eczywiście nie zastosowane do sto- 
sunków i potrzeb naszej młodzieży. „Kalendarz 
akademicki“ zawierać będzie przepisy, dotyczace 
studyów w szkołach wyższych, informacye co 
do towarzystw akademickich, informacye o sty- 
pendyach, zniżkach i t. p., o służbie wojskowej, 
nakoniec informącye o instytutach naukowych, 
jak archiwa, biblioteki i t. p. Uwzględni on 
nie tylko potrzeby szkół wyższych w kraju, ale 
zawierać będzie informacya o tych zakładach 
naukowych, w których młodzież polska w wię- 
kszej skupia się liczbie. 

== Zwłoki dziecięcia jednomiesięcznego, 
płci żeńskiej, ubrane w białą koszulkę, a zawi- 
nięte w białą serwetę, znaleziono wczoraj w po- 
łudnie w lasku na Pohulance, mianowicie w 
wąwozie obok drogi, prowadzącej do folwarku 
PP. Benedyktynek ormiańskich. Na szyjce nie- 
mowlęcia zauważano ślady duszenia, widocznie 
więc padło ono ofiarą zbrodni. Zwłoki odesłano 
do kostnicy szpitala powszechnego i wdrożono 
dochodzenie karne. 


= Samobójstwa. Między godziną 2 a 
4 popołudniu dnia wczorajszego, obwiesił się na 
strychu domu pod l. 6 przy ul. Cetnerowskiej, 
czeladnik szewski Stanisław Czepła, lat 49 li- 
czący. Był on nałogowym pijakiem, a w czasie 
targnięcia się na własne życie, również był pod- 
pity. Powód samobójstwa niewiadomy. 

We własnem mieszkaniu pod l. 30 przy 
ul. Sykstuskiej, pozbawił się Życia przez po- 
derznięcie sobie gardła, około godziny 1 w nocy 
majster szewski Karol Machacz, Jat 36 liczący. 
Sw'adkiem rozpaczliwego czynu była Żona Ma- 
chacza, Antonina i dziewięcioletnia ich córeczka. 
Obie bezskutecznie usiłowały wydrzeć despera- 
towi nóż z ręki. przyczem same się pokaleczyły. 
Przywołany bezzwłocznie lekarz zastał Macha- 
cza już nieżywego i skonstatował na jego szyi 
dwie rany cięte, z których jedna sięga aż do 
kręgosłupa. Machacz od dłuższego czasu ckazy- 
wał przygnębienie z powodu wiepowodzeń w rze- 
miośle i nie ulega wątpliwości, że popełnił sa- 
mobójstwo w przystępie obłędu. 

Dziś zrana o godzinie 8 zastrzelił się 20- 
kilkoletni mężczyzna w dorożce, jadąc ulicą Ko- 
pernika. W agonii przywieziony do stacyi ra- 
tunkowej, zmarł tam po chwili, poczem skon 
statowano u niego ranę postrzałową w okolicy 
serca. Samobójca, wzrostu średniego, brunet, z 
małym wąsikiem , ubrany był w czarny kam- 
garnowy garnitur i dzikiego koloru zarzutkę. 
O ile zdołano zbadać, nazywał się Franciszek 
Kozak i przybył z Przemyśla lub Jarosławia. 
Zwłoki odesłano do kostnicy szpitala powsze- 
chnego. 


— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 października. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 13 
w południe dnia 3 października do 12 w południe 
dnia 4 października bież. roku mieliśmy wiatr 
przeważnie połudn., o średniej prędkości 3 m/sek, 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil- 
gotne (66 proe. wilgotności względnej). opad 
deszcz, wysokość opadu 41 mm. 

Średnia temperaturą w tym czasie była 
+15 0°C., najwyższą 4-23 0°C. wczoraj w po- 
łudnie, najniższa --8:0°C. dziś nad ranem. 

W pierwszej połowie doby mieliśmy pogo- 
dę, dziś rano padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
anajdowała się w Szkocyi; zwyżka 770 do 765 
w Środkowej Rossyi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 0 mm. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 października 1895. 


Prognoza na dobę 5 października b. r. (od pół- 
nocy do północy): Wiatr będzie zmienny z za- 
chodu o średniej prędkości 3 m/sek., średnia tem- 
peratura około -|-1090., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone a względna wilgotność powietrza o- 
koło 75 pre. Opad, deszcz nieznaczny. 


— Kapituła generalna 00. Augn- 
styanów. W Rzymie dnia 26 z. m. wklaszto 
rze św. Moniki odbyła się kapituła generalna 
00. Augustyanów pod przewodnictwem Jego Emi- 
nencyi ks. kardynała Rampolli, protektora tegoż 
zakonu, w której udział wzięli przełożeni i de- 
legowani wszystkich prowineyj i klasztorów au- 
gustyańskich, jakie po dziś dzień egzystują w 
świecie chrześciańskim. Prowincyę połską repre- 
zentował ks. Augustyn Sutor, komisarz general- 
ny Augustyąnów krakowskich. Na kapitule tej 
obrany został w tajnem głosowaniu generałem 
całego zakonu ponownie ks. Sebastyan Marti- 
nelli, brat $. p. ks. kardynała "Tomasza Marti- 
nell'ego, mąż wielkiej pobożności i rozległej 
wiedzy. 


— Nagły zgon. Kuryer Przemyski 
donosi: D. Ludkiewicz, magister farmacyi i wła- 
ścicial drogueryi, zmarł nagle w Przemyślu. 
Śmierć zaskoczyła D. Ludkiewicza przy pracy 
w magazynie przylegającym do sklepu. 


— Zgon Pasteura nie tylko we Fran- 
cyi wywołał żal powszechny. Oto, jak donoszą 
telegramy z Moskwy, instytucye lekarskie i Uni- 
wersytet prastarej stolicy carów, wysłały do ta- 
kichże instytucyj w stolicy Francyi kondoleneyjne 
depesze. Wiele towarzystw poleciło członkom 
swoim, przebywającym w Paryżu, złożyć wieńce 
ua trumnie Pasteura; inne wysyłają przedstawi- 
cieli swoich na pogrzeb znakomitego uczonego, 
urządzając równocześnie u siebie na miejscu uro- 
czyste posiedzenia, poświęcona pamięci Pasteura 

O ile dziś już jest wiadomem, na pogrze- 
bie Pasteura — między innymi — głos zabiorą 
p. Poincaré, minister oświaty, jak i akademik 
Bertrand. Zwłoki nieboszczyka złożyć chciano w 
Panteonie, temu jędnak pozostała wdowa stano- 
wczo się sprzeciwiła, pragnie bowiem, by w 
czasie pogrzebu znakomitego jej małżonka od- 
były się ceremonie religijne, te zaś, w razie 
złożenia ciała w Panteonie, nie mogłyby mieć 
miejsca. 

Reprezentacye licznych gmin miejskich 
francuskich, postanowiły wysłać deputacye na 
pogrzeb Pasteura. 


— Jubileusz zapałek. W r. b. upływa 
50 lat od chwili, gdy E. Lundstróm Jónkópings 
zbudował pierwszą fabrykę zapałek szwedzkich. 
Z powodu jubileuszu ma być wystawiony po 
mnik dla inieyatora tdmdstickors utan svafvel 
och fosfor. 


— Bursze w spodniezkach — oto 
najnowszy produkt Berlina; pensyonarki wyż- 
szych szkół żeńskich wyprawiają na pożegnanie 
swoich „abituryentek* — komersy, na których 
zamiast płynu Gambrinusa, leje się strumienia- 
mi kawa, czekolada, a nadewszystko — konwetr- 
sacya; nie brak tam również piosnek, deklama 
cyi eto, Pierwiosnki te „Klatsch Cafee* odbywają 
się w osobno wynajętym pokoiku jakiejś uprzy- 
wilejowanej cukierni. 


— Garibaldczycy, przybyli na uroczy- 
stość jubileuszową do Rzymu, oryginalnem swojem 
w wielu wypadkach postępowaniem, dostarczyli 
materyału do licznych anegdot i opowiadań. 
Starzy ci wojacy Garibaldi'ego, po większej części 
prości ludzie, zachowali pewną żołnierską ciętość, 
czy też prostotę. I tak n. p. podczas przeglądu 
weteranów na polu Makao, król Humbert roz- 
mawiająe z nimi, zwrócił się do jednego Z za- 
pytaniem, dla czego nie nosi medali na piersi ? 

— A, bo je zastąawiłem w lombardzie ! — 
brzmiała odpowiedź. 

Inny znowu z tych „czerwonych koszul“ 
niezrozumiałym dyalektem  piemonckim zaczął 
długo przemawiać do króla. Kiedy król nie nia 
odpowiadał, bo nie rozumiał o co chodzi, gari- 
baldczyk dodał sucho: 

— Czy zrozumiał w. kr. mość ? 

Wyjaśniono nareszcie królowi, że rezolutny 
weteran wyrabia jakiś proszek na owady i 
chełałby, aby mu oddano dostawę onego dla 
wojska. Król roześmiał się. Czy przyrzekł co 
wynalazcy? — nie wiemy. 


— Żelazny kościół, przeznaczony dla 
Konstantynopola, oglądało w poniedziałek 70 
ezłonków niższo austryackiego Towarzystwa prze- 
mysłowego w fabryce p. Wagnera w Meidling. 
Oryginalną tę świątynię zamówiła carogrodzka 
gmina bułgarska; koszta budowy wynoszą nie- 
spełna 400.000 fr. Roboty około zewnętrznej 
części kościoła są juź ukończone; wewnętrzna 
w najbliższych czasach uzupełnioną zostanie, a 
wtedy nastąpi rozebranie świątyni i przewiezie- 
nie tejże via Tryest do stolicy Tureyi, gdzie na 
Złotym rogu ustawioną będzie. Rzecz cała przed- 
stawia się pod względem architektonicznym nader 
interesująco, niejednego więc turystę zwabi w 
swe wnętrze. 


— Ludożerstwo w Kongo. Eksplora- 
tor angielski, S. L. Hinde, w Towarzystwie 
naukowem w Londynie zdawał sprawę z 
kilkoletniego swego pobytu w Kongo, przy- 
czem udzielił ciekawych a zgrozą przejmujących 
szczegółów o ludożerstwie. Twierdzi on, że 
wszystkie plemiona, zamieszkałe nad wybrze- 
żem tej rzeki, są antropofagami i handlują mię- 


sem ludzkiem. Niewolnicy bywają tuczeni, a 
następnie zabijani. Rzeźnicy dopuszczają się 
przy zabijaniu, okrucieństw niepojętych w celu 
nadania depszego smaku temu „artykułowi zby- 
tu.* Bungalasowie naprzykład łamią ofiarom 
ręce i nogi, poczem przez trzy dni moczą nie- 
szczęśliwych w wodzie, z której wystaje tylko 
głowa. Zwyczajem jest u wszystkich plemion w 
Kongo zabijać starców i kaleki. Dzieci zjadają 
rodziców bez skrupułu. P. Hinde, przedstawia- 
jąc te potworne obrazy, dodał jednak, iż misyo- 
narze walczą skutecznie z tem barbarzyństwem. 


— Dowcip Bardelebena. Zmarły przed 
kilkoma dniami słynny chirurg niemiecki, pro- 
fesor Bardeleben, miał zawsze w zapasie kilka 
ulubionych swych dowcipów, które stereotypowo 
z roku na rok powtarzał. Między innemi, w 
czasie egzaminu zadawał studentowi pytanie : 

— (obyś pan zrobił, gdyby na polu bi- 
twy zażądano byś pan dał pomoc koniowi, który 
upadł i złamał obojczyk ? 


Niejeden, mniej przytomny student dawał 
się łapać na to pytanie. Gdy się biedził nad 
rodzajem opatrunku jaki należało zastosować, 
Bardeleben z ironicznym uśmiechem, wybawiał 
go z kłopotu. 


— (o do mnie — odpowiadał — sprze- 
dałbym takiego konia za drogie pieniądze do 
muzeum anatomicznego, bo wogóle konie nie mie- 
wają obojczyków. 


— Powieść bez słów — oto najno- 
wszy utwór amerykańskiego humorysty Marka 
Twaina. Powieść wygląda tak : 

Reginald (namiętnię) —? 

Ona (wstydliwie) ?—!! 

Oboje (w błogiem uniesieniu) ***| *** || 
sk | 

W tej chwili otwierają się drzwi, wchodzi 
jej ojciec, który zobaczywszy córkę z Reginal- 
dem | — — | — — — I! — — — — — 


— Panorama racławieka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
cławieka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki literacko-artystyczne. 


POOR 


Z teatru. Wczorajszy debiut pani Bedna- 
rzewskiej w „Slubach panieńskich" w arcytr1- 
dpej roli Anieli miał niewątpliwe powodzenie. 
Szczęśliwe zewnętrzne warunki — uroda, wdzię- 
czna postawa, głos sympatyczny, pewna dystyn- 
keya ruchów, życzliwie usposobiły publiczność 
dla młodej artystki, która zdaje się wnosić na 
naszą scenę pożądaną świeżość w personalu ko- 
biecym. Nie możemy się poszczycić wielką li- 
czbą utalentowanych artystek — jak zresztą 
dziś wszystkie sceny polskie — pozyskanie zatem 
nowej artystki, ujmującej powabem i wdziękiem 
uważamy za bardzo korzystne. Wdzięk i powab, 
zdają się być głównemi zaletami talentu pani 


Bednarzewskiej — i te dwie zalety wystąpiły 
głównie na pierwszy plan w jej grze, niepozba- 
wionej prawdy i naturalności — a interesującej 


bardzo delikatnem cieniowaniem ważniejszych 
momentów roli. Czekamy na dalsze występy ar- 
tystki, które z pewnością uwydatnią jeszcze le- 
piej jej talent. 

Wczorajsze przedstawienie „Slubów pa- 
nieńskich*, jakkolwiek dalekie od dawnej, świe- 
tnej tradycyi, powiodło się w całości dobrze. 

Teatr był pełny, oklaskiwano hucznie grę 
artystów a nieszczędzono życzliwych objawów 
debiutantce, która w pierwszym akcie otrzymała 
piękny kosz kwiatów. 

Jutro: „Emilia Galotti“, tragedya Les- 
singa. 

W niedzielę popołudniu po raz pierwszy : 
„Madame Sans Góne* — wieczorem na ogólne 
żądanie „Żydzi.* 


Berezyna. Z Berlina donoszą, że następca 
Matejki i Rodakowskiego na zaszczytnej posadzie 
dyrektora Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
bawi obecnie w stolicy Niemiec. W umyślnie 
najętej i urządzonej ku temu celowi pracowni, 
zajętym jest tamże prof. Fałat dalszem wykoń- 
czaniem panoramy, przedstawiającej ciężki dzień 
nad Berezyną. Olbrzymia praca wykończona już 
w znacznej części; robotę podzieleno według spe- 
eyalności w ten sposób, iż Fałat maluje teren 
śnieżny, przedmioty śniegiem pokryte i niektóre 
figury, W. Kossak konie i jeźdźców, znany zaś 
malarz monachijski, Wywiórski, odtwarza wozy, 
psy, oraz inne szczegóły. Do odtworzenia nieba 
zawezwano znanego pejzażystę berlińskiego Schón- 
chena. Towarzystwo, rozporządzające kapitałem 
150.000 marek, panoramę w r. p. wystawi w 
Berlinie, następnie zaś obwiezie ją po znaezniej- 
szych miastach Europy. 


Ilustrowany kalendarz powszechny gar 
licyjski na rok 1896, opuścił Świeżo prasę. 
Jest to juź 47 z kolei rok wydawnictwa — po- 
siadającego w kraju szeroką i dobrze zasłużoną 
wziętość. Obok obfitej części informacyjnej i lite- 
racka dodatnio się przedstawia. Nazwiska Kra- 
szewskiego, Rawity, Faleńskiego, Sabowskiego, 
dr. Wierzbickiego, dr. Kaczorowskiego i innych, 
figurują pod artykułami, pisanemi wierszem i 
prozą. Na ilustracyjną część złożyły się portrety 
jubiJata Zacharyasiewicza i malarza Rodakow- 
skiego; Juliusza Kossaka: Henryk Dąbrowski na 
czele legionów polskich; Sukiennica i Rondeł 
bramy Floryańskiej. Cena kalendarza 50 ct. 


STARY REPERTOAR. 


(NOTATKA TEATRALNA). 


PAPAE 


Tydzień bieżący poświęciła dyrekcya 
teatru wznowieniom sztuk zaliczających się 
do dawnego repertoaru. Na deskach skarb- 
kowskiej sceny ukazali się w minioną sobo- 
tę „ydzi,* którzy od lat czternastu nieoglą- 
dali światła kinkietów, a nadto wystawio- 
no „Śluby Panieńskie“ i zapowiedziano nie- 
graną od lat dwudziestu „Emilię Galotti.“ 

Obowiązkiem sprawozdawców teatral- 
nych będzie wskazanie, czy i o ile utwory 
te, skreślone za dawnych , lepszych czasów, 
dziś jeszcze mają racyę bytu na teatralnych 
deskach, Co do nas, to zamierzamy na tem 
miejscu skreślić wiązankę reminiscencji , łą- 
czących się z dziełami temi Korzeniowskie- 
go, Fredry i starego Lesynga. 

Zacznijmy od „Żydów,* przypomnia- 
nych lwowskiej publiczności przypadkowo, 
czy też rozmyślnie w sam dzień sądny... Ko- 
medya ta Korzeniowskiego, przedstawiona po 
raz pierwszy w naszym teatrze w dniu ósmym 
grudnia 1848 roku, obudziła i przed pół wie- 
kiem ogólne zajęcie. „Wielkie były oczeki- 
wania powszechności po tem, co o tej sztu- 
ce już oddawna napomykano — pisał o pierw- 
szem przedstawieniu „Zydów“ sprawozdawca 
teatralny Dziennika mód paryskich. — 1 nie 
zawiedziono się w nich bynajmniej czy to 
z wrażenia, jakie na ogóle sprawiła, czy też 
z pojedynczych zdań i szczegółowego rozbio- 
ru osnowy i spostrzeżeń sądzić o niej chce- 
my. Charakterystyka śmiała i wydatna jest 
główną zaletą tej komedyi, układ zaś pro- 
sty, jak tylko być może..." Nieco odmien- 
nie, acz w sposób nie pozbawiony trafności 
oceniał sztukę Korzeniowskiego krytyk nie- 
mieckiego tygodmka literackiego. wychcdza- 
cego podówczas we Lwowie p.t. Lesebldtter. 
Odmawiał on „Zydom* miana komedyi, twier- 
dząc, iż nie jest ona odźwierciedleniem da- 
nego społeczeństwa, czy też epoki, lecz per- 
sifłażem pewnej koteryi. Zarzucał również 
zbyt tragiczne, jak na komedyę przystało, 
rozwiązanie sztuki, przyznając równocześnie 
autorowi i trafną charakterystykę postaci na 
scenę wprowadzonych i płynność dyalogu. 
Zdaniu niemieckiego krytyka przywtórzył ró 
wnież teatralny sprawozdawca Gazety Lwow- 
skiej. zwłaszcza co do tonu i zakończenia ko- 
medyi i z szczególną predylekcyą powtórzył 
tyradę młodego Staroświęckiego, wygłaszaną 
w opuszczonej obecnie scenie w księgarni. 
I nie dziw, iż to uczynił. Nie należy bo- 
wiem zapominać, że w owych czasach tra- 
fiały się autorom lwowskim honorarya w po- 
staci sztuczek na kamizelkę!... 

Pierwsze przedstawienie „Żydów* od- 
było się — według Gazety Lwowskiej — 
przy niepamiętnym oddawna natłoku publi 
czności, pierwszy zaś skrzypek tutejszej or- 
kiestry, Braun, skomponował na ten wieczór 
charakterystyczną uwerturę, którą poprzedza- 
no zazwyczaj przedstawienie komedyi. Może- 
by ową kompozycyę opłaciło się odszukać 
wśród pyłu starej biblioteki teatralnej ? 

Obsada ról w „Żydach* była nader sta- 
ranną. Hrabinę przedstawiała Aszpergerowa, 
będąca podówczas w kwiecie wieku i talen- 
tu; Zofią była ulubienica publiczności , Rud- 
kiewiczowa, nieporównana pod względem 
wdzięku i uczucia w rolach lirycznych, da- 
wniej pierwsza naiwna tutejszej sceny. Sta- 
ry Benza, ongi tragiczny bohater, król Lear, 
Hamlet, Belizaryusz, na deskach starego tea- 
tru, grał rolę Arona z majestatyczną powa- 
gą, nie siląc się bynajmniej na semieki ko- 
loryt tej kreacyi, a Dawizon, młody pod 
ówczas i niezbyt lubiony przez lwowskich 
recenzentów aktor, przedstawiał Antoniego. 
Zarzucono mu i w tej roli zbyt dramatyczne 
jej pojmowanie, ale z zarzutami tego rodzaju 
był już ostrzelany młody artysta, który ni- 
gdy nie mógł dogodzić naszym potentatom 
pióra, popierającym bezwzględnie, zawsze i 
wszędzie, „starych aktorów.* Tym razem kry- 
tyka musiała odstąpić od przestrzeganej przez 
nią zasady ganienia sił młodych ze względu 
na grę Aszpergerowej, którą nazwano: wy- 
borną, lecz z prawdziwym entuzyazmem wy 
rażała się o Janie Nowakowskim, który jako 
komernik Staroświęcki „na pierwszem tego 
wieczora zajaśniał miejscu,“ budząc żal, nie- 
stety w znacznej części usprawiedliwiony, iż 
„z nim wstąpią do grobu polskie charakte- 
ry.“ Spuściznę artystyczną po Nowakowskim 


w tej roli. 


Mniej dokładne wiadomości posiadamy 
natomiast o „Słubach Panieńskich* które o 
wiele starszą są od „Żydów“ sztuką, gdyż po 
raz pierwszy grano je we Lwowie w dniu 
piętnastym lutego 1838 roku. Pierwszej ob- 
sady tego arcydzieła komedyi polskiej nie 


znamy niestety, gdyż współczasne „Rozmai 


tości“ poprzestawały na lakonicznych, kilko 
wierszowych zapiskach teatralnych, nie wda- 
jąc się w szczegółową ocenę wykonania przed- 
stawianego dzieła. Dzięki tej pobieżności nie 
znamy nawet daty pierwszych przedstawień 
znacznej części dzieł Fredrowskich, zwłaszcza 
w początkach pisarskiego zawodu tego au- 


tora. Wracając do „Slubów“, z tradycji jeno 
wiemy, że Anielą była podobno Starzewska, 


Klarą Rudkiewiczowa, Gustawem Benza, Ra- 
dostem Nowakowski. Nazwiska reszty wyko- 
nawców przepadły w toni zapomnienia. Po 
Benzie przejął rolę Gustawa Dawizon i grał 


ją świetnie, jeźli nawet tyle mu niechętny 
Jan Dobrzański uznał za stosowne oświadczyć 
w Dzienniku mód paryskich, iż „pan Dawizon 
znakomitym jest artystą, gdy w właściwej 
mu roli występuje”... Popisową kreacyę Gu- 
cia odtwarzali w latach następnych Kaliciń- 
ski zmarły później na tułaczee prowincyona|- 
nej, towarzysz jego niedoli, ś. p. Wożnia- 
kowski i Adam Miłaszewski, który w po- 
czątkach aktorskiego swego zawodu tak pię- 
kne budził nadzieje, iż czyniono mu korzystne 
propozycye, celem pozyskania młodego ar- 
tysty dla sceny niemieckiej. Już za naszych 
czasów przedstawiali Gustawa Woleński i 
$. p. Kwieciński. Ten ostątni zaliczał ową 
rolę do najeelniejszych ozdób swego reper- 
toaru. Nie mniej rozmaitą była obsada roli 
Albina. interpretowanej u nas w ostatnich 
latach dwudziestu przez lirycznego amanta 
w osobie Kwiecińskiego, tudzież przez Sta- 
nisława Dobrzańskiego i Bolesława Ładnow- 
skiego. 

Postać Anieli, ówideał polskiego dziew- 
czę:ia, czarującego spokojnym wdziękiem, 
opartym na prostocie i szczerości, mniej była 
może odpowiednią dla ognistej, pełnej tem- 
peramentu -gry Derynżanki, którą zapamięta- 
liśmy w owej roli przed laty dwudziestu. Na- 
tomiast w pamięci wszystkieh, którzy mieli 
sposobność oglądania jej w tej kreacyi, za- 
pisała się Modrzejewska niezatartemi zgło- 
akami tworząc Anielę podczas swych gościn- 
nych we Lwowie występów, przed wyjazdem 
do Ameryki. „Patrząc na te pogodę w po- 
stawie, na tę otwartość w spojrzeniu, na tę 
powściągliwość w gestykulacyi* — pisze o 
niej znakomity estetyk, p. Władysław Bogu- 
sławski — „słyszac tę dykcyę naturalną, tę 
uczciwość prawdomowną uczucia, jest się 
przeniesionym siłą talentu artystki w atmo- 
sferę cnót rodzinnych, płonących jasnym pło- 
mieniem w ognisku domowem modrzewio- 
wych dworów“... Towarzyszka Anieli, Klara, 
ów kozak w spodnicy, bywała częściej polem 
popisów, zarówno dla debiutantek, pierwsze 
kroki stawiących na scenie, jak i dla pań 
różnego wieku, grywających krócej, lub dłu- 
żej repertoar naiwny. Jeżeli się nie mylimy, 
to i pani Adolfina Zimajer przez czas dłuż- 
szy była przedstawicielką tej kreacyi w lwow- 
skim teatrze... Wiele rzeczy uległo zmianie 
od tego czasu na pięknym naszym świecie. 
Nie zmienił się tylko na scenie poczciwy 
emeryt Dębieki z tem samem eo przed laty 
przejęciem i z rzeczywistą w swoim rodza- 
ju maóstryą przedstawiający tvp starego słu- 
gusa w wiecznie świeżych „Slubach*!... 

Od Fredry do Lesynga skok to znaczny, 
a jednak konieczny w teatrze prowincyonal- 
nym, jakim bądź eo bądź — odłożywszy na 
bok względy lokalnego patryotyzmu — jest 
przybytek lwowskiej Melpomeny, zniewolony 
względami kasowymi do nadzwyczajnej ruebli- 
wości repertoaru. 

„Emilia Galotti“ dla przeważnej części 
Lwowian jest zupełną nowością, gdyż bardzo 
nie wielu z żyjącego pokolenia mieszkańców 
naszego grodu zapamiętało pierwsze przed- 
stawienie tej tragedyi w murach starego tea- 
tru miejskiego. Premiera ta przypadła na 
dzień dwudziesty dziewiąty listopada 1816 
roku i — nie cieszyła się powodzeniem, je- 
żeli dać mamy wiarę obszernej relacyi ano- 
nimowego krytyka (Z...) Gazety Lwowskiej. 
Zawiniły podobno wówczas i błędy niewy- 
pracowanego przekładu, pióra aktora Starze- 
wskiego i wystawa sztuki zbyt skromna i — co 
najgłówniejsze — brak sił artystycznych od- 
powiedniej miary. Tytułowa rola bohaterki 
spoczywała w ręku rozpoczynającej podów- 
czas zawód sceniczny Anieli Rutkowskiej, 
późniejszej Starzewskiej. Była to posągowa 
piękność, deklamująca najczęściej na zimno. 
Anonim obszedł się z nią bez litości, twier 
dząc, iż panna Rutkowska „okazała się przez 
nieśmiałość i niedobrze rozważoną grę pra- 
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objęli wprawdzie Rychter a po części też 
Zamojski, Frenkel i Zboiński, lecz dziś je- 
dnych nie stało, drudzy pracują gdzisindziaj. 

„Zydzi,* acz w odmiennej ról obsadzie, 
utrzymywali się przez czas dłuższy na lwow- 
skiej seenie, po raz ostatni zaś widzieliśmy 
utwor Korzeniowskiego w tutejszym teatrze 
w roku 1882, za dyrekeyi ś. p. Adama Mi- 
łaszewskiego, który sam przedstawiał Arona. 
Wyglądał, eo prawda, iście patryarchalnie 


donimu. 


Bolesław Ładnowski, 


szej, przypomniał utwór Lesynga lwowskiej 
publiczności. 


zwykłe nadzieje na przyszłość rokującej ar- 
tystki, sprawiały, iż wrażenie, wywołane tą 
kreacyą, przetrwało przez czas dłuższy w 


czesna atmosfera zakulisowa nie sprzyjała 


powodzenie finansowe i w ślad za niem idą- 
ce waśnie wśród stowarzyszonych spowodo- 
wały wkrótce potem ustąpienie Derynżanki 
Da czas dłuższy ze sceny. W roku następnym 
przeniosła się artystka na stałe do Warszawy. 
Wracając do ówczesnego przedstawienia tra- 
gedyi Lesynga, nadmienić wypadnie, że głó- 
wne role spoczywały wówczas w ręku Asz- 
pergerowej (Klaudya) i Nowakowskiej (ks. 
Orsina), tudzież ładnowskiego (Odoardo), 
Woleńskiego (książę) i Fiszera (Marinelli). 
Inni wykonawcy jak Kwieciński (Appiani), 
Konarski (Conti), Zamojski (Angelo), Gala- 
siewicz (Pito) i Skalski (Biptysta) — już 
nie żyją... 
Stamisław Schniir- Pepłowski. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 3 października). 


Zagaiwszy posiedzenie, zaprosił p. pre- 
zydent Mochnacki członków Rady na vro- 
czyste nabożeństwo w dniu imienin Najja- 
śniejszego Pana w Archikatedrze lwowskiej, — 
poczem zawiadomił, że radny dr. Antoni Ma- 
łecki złożył na jego ręce wniosek pilny pod- 
pisany przez 78 radnych — w sprawie za- 
mianowania JE. Kazimierza hr. Badeniego, 
Prezydenta Ministrów honorowym obywate- 
lem miasta Lwowa. Ponieważ wnioskodawca 
dr. Małecki zaniemógł, przeto sekretarz Ra- 
dy, radea Lukas, odczytał obszernie umoty- 
wowany wniosek. Opiewa on jak następuje: 

„Najwyższem postanowieniem 30 wrze- 
śnia b. r. Jego Eksceleneya Kazimierz hr. 
Badeni, dotychczasowy Namiestnik Galicyi, 
został powołany na dostojne stanowisko Pre- 
zydenta Ministrów krajów i królestw w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych. Z radością 
powitaliśmy ten czyn Najjaśniejszego Pana, 
że nasz rodak został zaszczycony takim do- 
wodem uznania i zaufania naszego dobrotli- 
wego Monarchy; ale z żalem najszezerszym 
przychodzi nam rozstać się z mężem, które- 
go rządy tyle błogich temu krajowi przynio- 
sły skutków i wryły się tak głęboko w wdzię- 
czną i niewygasłą pamięć wszystkich jego 
mieszkańców. Przez cały czas urzędowania 
br. Badeniego spozieraliśmy na jego działal- 
ność, tak sprawiedliwą, skuteczną, wszech- 
stronną i ze wszech miar wzorową, z dumą 
j podziwieniem. Patrzyliśmy na nią z dumą, 
ponieważ jest to syn naszego groda; Lwów 
był kolebką jego życia, widownią pierwszych 
jego kroków w Życiu publicznem. Sam nasz 
Namiestnik nieraz w przemówieniach swoich 
w tej sali z chlubą to podnosił, zowiąe sie- 
bie Lwowianinem. Patrzyliśmy na urzędowa- 
nie jego z podziwieniem , mieliśmy w nim 
bowiem zwierzchnika, który energię niezró - 
wnaną, głębokie poczucie obowiązku, powa- 
gę stanowiska, wzgląd na powszechne całej 
Monarchii dobro, niezachwianą wierność Jego 
Oes. Mości, łączył zawsze z przystępnością 
dla każdego uprzejmą, ze sprawiedliwem wy- 
rozumieniem 1 uznaniem wszelkiej słuszno- 
ści i tem przywiązaniem gorącem do rodzin- 
nego kraju, które odziedziczył po przodkach. 
Te przymioty tak szacowne, a tak trudne do 
połączenia, kojarzyły się zgodnie w osobie 
Namiestnika naszego, znamionowały każdy 
krok publicznego i prywatnego jego życia. 

Nieraz już w ubiegłych latach repre- 
zentacya stolicy czuła potrzebę i pragnęła 
zadokumentować aktem wybitnym wdzięcz- 
ność swoją JE. hr. Badeniemu za tylokrotne 
przysługi i dobrodziejstwa wyświadczone mia- 
stu . Pragnęła mu wyrazić uczucia swoje za 
tyle ezynów szlachetnych, które tak mate- 
ryalnie, jak i moralnie podniosły położenie 
i znaczenie naszego grodu i nawet po jego 
odejściu przez długie czasy w swych bezpo- 


wie parafianką....* Jeszcze boleśniej dotknął 
ów krytyk artystkę, przedstawiającą rolę hr. 
Orsina. Porównał ją z baletniczką! Zaledwo 
sam Kamiński jako Odoardo i Nowakowski 
w roli Marinellego zdołali zadowolnić wyma- 
gającego krytyka, który łaskawem słówkiem 
obdarzył niemniej młodego Sosnowskiego. 
grającego rolę Contiego i Starzewskiego, jako 
Appianiego. Początkującym owym aktorem, 
kryjącym się pod przybranem nazwiskiem 
Sosnowskiego, był słynny później tragik i 
dyrektor naszego teatru, Witalis Smochowski. 
który obrawszy wbrew woli ojeowskiej zawód 
artystyczny, występował w pierwszych la- 
tach nowicyatu teatralnego używając pseu- 


Przez długie lata „Emilia Galotti“ nie 
ukazywała się um afiszu teatralnymi dopiero 
objąwszy za rządów 
spółki artystycznej kierownictwo sceny tutej- 


„Emilię Galotti* wystawiono 
w dniu dwudziestym piątym lutego 1875 r. 
z Derynżanką w tytułowej roli. Zapał, siła, 
głos wspaniały, przy wspomnianym już po- 
przednio temperamencie młodej tej, lecz nie- 


pamięci bywalców teatralnych. Niestety ów- 


pomyślnemu rozwojowi poważnej sztuki. Nie- 


średnich i pośrednich następstwach będą 
błogo oddziaływały na powodzenie tutejsze. 
Dotąd zbywało na sposobności konkretnej 
stwierdzenia mu tych naszych uczuć. Obecnie 
zdarza się do tego pora. Tracimy go z koła 
naszego. A jakkolwiek możemy być tego 
pewni, żei na tamtem oddalonem wysokiem 
swem stanowisku nie poskąpi nam opieki, 
zachowa życzliwość i nadal, którą dotąd nas 
darzył, to jednak po nad całem usposobie- 
niem naszem względem niego w tej tak wa- 
żnej dla stron obudwóch chwili, panuje żal, 
że bezpośrednio już go nie będziemy mieli 
nad sobą. Życzmyż mu, ażeby ta roztropność 
w rządach i to poszanowanie powszechne, 
którego tu niepodzielnie doznawał od każde- 
go bez względu na narodowość, stan, stron- 
niectwa i przekonania. towarzyszyły mu i w 
przyszłym zawodzie. Zyczmy mu, ażeby i na 
tamtym tak trudnym posterunku prowadził 
nawę spraw publicznych równie zaszezytnie, 
z takiem samem ze stron wszystkich uzna- 
niem, jakiego tutaj doświadczał. A na osta- 
tnie pożegnanie złóżmy zasługom hr. Bade- 
niego hołd, na jaki nas stać. Zawotujmy mu 
nadania honorowego obywatelstwa miasta 
Lwowa“. 

Po odczytaniu wniosku oświadczył rad. 
Rewakowicz Henryk, że będzie przeciw nie- 
mu głosował. 

Prezydent p. Mochnacki dodał następnie 
do motywów wniosku p. Małeckiego kilka 
szczegółów, świadczących o nadzwyczajnej 
życzliwości b. Namiestnika JE. hr. Badeniego 
dla stolicy kraju, podnosząc między innemi, 
że zarząd miasta korzystał często z pożyczek 
z funduszu propinacyjnego, udzielanych bez 
najmniejszej trudności. 


W głosowaniu uchwalono udzielenie 
J. E. Kazimierzowi hrabiemu Badeniemu 
obywatelstwa honorowego miasta Lwowa 


wszystkimi głosami — z wyjątkiem jednego. 
Uchwałę przyjęto hucznnymi oklaskami. 

Na wniosek referenta p. Walichiewicza 
uchwalono wybrać komisyę, złożoną z 4 ezłon- 
ków sekcyi I. i radcy magistratu p. Uru- 
skiego, dla tymczasowego zarządu zakładem 
dla nieuleczalnych ś. p. Antoniego Biliń- 
skiego, a na wniosek r. p. Romanowicza u- 
chwalono wzmocnić tę komisyę delegatem 
sekcyi IV. (sanitarnej). Z kolei dokończono 
dyskusyi, rozpoczętej na poprzedniem posie- 
dzeniu Rady, w sprawie sprzedaży gruntu 
miejskiego na targowiecy zbożowej pod bu- 
dowę gmachu dla gimnazyum akademickie- 
go i V. Przemawiał mianowicie referent dr. 
Dulęba, poczem uchwalono wniosek sekcyi 
II, upoważniający Radę do sprzedania gruntu 
po cenie 80 zł. za sążeń t. j. za cenę 122.385 zł. 

Załatwiono jeszcze kilka spraw budo- 
wniczo policyjnych. poczem nastąpiło posie- 
dzenie poufne, na ptórem Rada udzieliła p. 
prezydentowi Mochnackiemu urlopu na 6 ty- 
godni. 


fi 
GOSPODARSTWO I HANDEL 

Zjazd producentów ropy odbędzie 
się we Lwowie dnia 16 b. m. w hotelu Zor- 
ża w sali „Klubu poeztowego“ o godzinie 10 
przed południem. Na zjazd ten zapraszają 
wszystkich producentów ropy w Galicyi pp. 
August Gorayski i Szczepanowski. W listach 
zapraszających na zjazd podają ci panowie 
następujące motywa, które skłoniły ich do 
powzięcia tego zamiaru. 

„Wobec nadmiaru produkeyi ropy w 
Galicyi — piszą — i niemożności sprzedaży 
surowego produktu po cenie wynagradzają- 
cej koszta produkcyi i wobec braku nawet 
odpowiednich środków magazynowych i trans- 
portu nadeszła chwila, w której tylko zbioro- 
we i solidarne działanie wszystkich produ- 
centów może zaradzić złemu i zachować nasz 
przemysł od nieobliczalnych klęsk i zawodów. 
Dodatkowo trzeba podnieść okoliczność, że 
kryzys obecna nastała w przededniu odno- 
wienia ugody haadlowo-ełowej z Węgrami 
tak, że każda akcya jednostronna lub cząst- 
kowa może stanowczo wpłynąć na tok ukła- 
dów pomiędzy obu Rządami i przyczynić się 
do ukształtowania postanowień cłowych i 


ustawodawczych na przyszły okres dziesię- 
cioletni*. 


Otwarcie wystawy rolniczej w Mo- 
skwie odbywać się będzie w terminach na- 
stępnjących: działu maszyn i narzędzi mię- 
dzy 1—8 grudnia, inwentarza rozpłodowego 
między 8—14 grudnia, inwentarza zaś prze- 
znaczonego na rzeź między 10—20 grudnia. 
Najwięcej deklaracyj złożono w oddziale mle- 
czarskim, nawezów sztucznych i ogrodniczym. 
W ogrodzie zoologicznym w dniu 14 b. m. 
odbyć się ma konkurs hodowli drobiu, urzą- 
dzony staraniem miejscowego Towarzystwa 
aklimatyzacyjnego. 


Zabczpieezenie robotników w Niem- 
czech. Z dniem 1 pazdziernika r. b. upłynęło 
10 lat, odkąd istnieje w Niemczech prawnie 
ustanowione ubezpieczenie robotników od 
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nieszczęśliwych wypadków. Jak olbrzymie 
dla eałego wewnętrznego życia Niemiec po- 
siada znaczenie to ubezpieczenie, wykazują 
pomiędzy innemi i poniżej podane liezby 
wyjęte z urzędowej statystyki: W ubiegłem 
dziesięciuleciu t. j. od 1885 do 1894 r. miały 
kasy chorych w obrębie Rzeszy niemieckiej 
ogółem 1,043,450.100 marek dochodu. W 
dziale wypadków niezdolności do pracy i 
ubezpieczenia na starość wynosił dochód w 
czteroleciu od 1891 do 1894 roku ogółem 
3887,458.200 marek. Do sumy tej należy do- 
łączyć dodatek Rzeszy, wynoszący od 1891 do 
1894 r. 40.282.600 marek; ogółem więc ob- 
ciążenie finansowe ubezpieczenia na wypadek 
starości lub niezdolności do pracy dochodzi 
sumy 438,000.000 marek, czyli 110 milio- 
nów rocznie. Odliczywszy od sumy ogólnej 
dochodów kas chorych, reprezentującej 1048 
miliony, sumę majątku tej instytucyi w wy- 
sokości 88 milionów, otrzymamy wynik, że 
zabezpieczenia chorych wymagały w dziesię- 
cioleciu od 1894 do 1895 r. nakładu w su- 
mie okrągłej 960 milionów, czyli w przecię- 
ciu wynosi 96 milionów marek. Zabezpiecze- 
ria od wypadków wynosiły od 1 października 
1885 r. do 1 stycznia 1895 r. 852 miliony 
marek, czyli rocznie 43 milionów. Zliczywszy 
wszystkie te pozycye, przekonamy się, że aż 
do stycznia 1895 r. tak zwana reforma so- 
cyalna kosztowała warstwy zarobkowe w 
Niemczech sumę 7750 milionów marek, czyli 
246 milionów rocznie. W przyszłości ciężary 
te nie zmniejszą się, ani nie pozostaną na 
tym samym poziomie, lecz przeciwnie pod- 
nosić się będą co najmniej o 20 milionów 
rocznie. A zatem już na rok bieżący przyjąć 
można obciążenie socyalo-polityczne warstw 
produkcyjnych w wysokości 266 milionów 
marek. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od21 września do 28 
września b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 


ca stara — do —, nowa 6:85 do 7:15, żyto 
stare — do —, nowe 5'75 do 6'10, jęczmień 
browarny 5'85 do 5:80, pastewny —— do 


——, owies 4'60 do 5:10, hreczka 8— do 


8:50, kukurudza zeszłoroczna —— do ——, 
nowa —— do ——, proso —— do ——, 
groch do gotowania 6:— do 8'—, groch pa- 
stewny 5'25 do 5:75, fasola —— do ——, 


bobik 450 do 5:75, wyka 450do 5*—, ko- 
koniczyna 40.— do 65*—, koniczyna biała n. 


20:— do 22—, anyż rossyjski —'— do ——, 
anyż płaski —*— do -*—, kminek — — 
do —'—, rzepak zimowy nowy 8-— do 875, 
rzepak nowy —— do ——, stary —— do 
—:—, Inianka 5:50 do 5:75, nasienie lniane 
—— do ——, soczewicza —'— do — — 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie ko- 
nopne —— do ——, chmiel nowy 80— 


do 116:—, nafta zwykła 16:75 do 17-25 sa- 
lonowa 21:— do 22:—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
18:85 do 1410. 


OSTATNIA POCZTA 


W Tarnopolu zachorowała na cho- 
lerę 3 października b. r. jedna osoba, a je- 
dna wyzdrowiała; w Ostrowie zachoro- 
wała jedna osoba, w Bueniowie stan nie- 
zmieniony. 

W Stojanowie, powiatu kamione- 
ekiego, zmarła jedna osoba; więcej chorych 
nie ma w tej miejscowości. 


Najj. Pan odwiedził we środę o go- 
dzinie 2 w południe Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda d'Este. 

Najj. Pani przybyła w d. 2 b. m. z Wels 
do Gödöllö. 


Najd. Arcyksiążęę Karol Ludwik 
przyjął we środę w południe na audyencyi 
Pana Ministra rolnictwa hr. Ledebura i szefa 
sekcyi dr. Witteka. 

Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdynand 
d'Este, którego stan zdrowia skutkiem po- 
bytu w Mendel doznał pomyślnego wzmo- 
enienia, przekraczającego jak podnosi Poł. 
Corresp. miarę oczekiwań, jakie z tym poby- 
tem łączono, udał się przedwczoraj wieczorem 
najprzód na kilkotygodniowy pobyt do Lus 
sinpiecolo. Wbrew pogłoskom, jakoby na zi- 
mę wyjechać miał Najd. Arcyksiążę do 
Egiptu, stwierdzają Fremdenblait i Pol. Oorr., 
iż pod tym względem niepowzięto dotych- 
czas stanowczego postanowienia. 

„ Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
wyjechała wezoraj rano z Wiednia do Kar- 
wina, zkąd przybędzie do hrabstwa Roma- 
nów Potockich w Łańcucie. W Łańcucie za- 
bawi Najd. Cesarzewiczowa Wdowa — we- 


dług dzienników wiedeńskich — około dwóch 
tygodni. 


Journal des Dóbats poświęca gabi- 
netowi hr. Badeniego artykuł wstępny, w 
którym między innemi powiada, że obok u- 
gody z Węgrami i paktowania z Czechami 
zadaniem nowego Rządu będzie podniesienie 
powagi parlamenta. 


Węgierska Izba magnatów rozpocznie 
dnia 18 lub 19 b. m. obrady nad uchwalo- 
nemi już przez Izbę deputowanych przedło- 
żeniami o wolnem wykonywaniu religii i 
recepcyi żydów. 

W dwóch miejscowościach na Węgrzech 
zaszły poważne wybryki przeciw urzędnikom 
prowadzącym metryki stanu cywilnego. Tłu- 
my wtargnęły do lokalów urzędowych, po- 
niszczyły księgi i poturbowały urzędników. 
Według oficyalnej depeszy z Budapesztu, 
władze aresztowały kilku księży, podejrza- 
nych o podburzanie ludności i wdrożyły 
przeciwko nim dochodzenie sądowe. 


Kanclerz niemiecki, ks. Hohenlohe, uda 
się przed powrotem do Berlina na zaprosze- 
nie króla Wirtemberskiego do Stuttgardu. 


Z Petersburga donoszą, iż osobna ko- 
misya pod przewodnictwem p. Goremkina, 
pomocnika ministra spraw wewnętrznych za 
jęta jest rewizyą wszystkich ustaw odnoszą- 
cych się do stosunków ludności włościań- 
skiej. Komisya ta, w której zasiadają także 
delegaci różnych ministerstw, ukończy swoje 
prace prawdopodobnie jeszcze w tym roku. 


Serbski minister skarbu, Popowicz, któ- 
ry przez dni kilka bawił w Wiedniu, wyje- 
chał wczoraj do Berlina, zkąd uda się wprost 
do Belgradu. 


W Sofii, jak pisze Polit. Corresp., wiel- 
ką przywiązują wagę do rychłego zawarcia 
z Austro-Węgrami traktatu handlowego, al- 
bowiem kołom rządowym bardzo na tem za- 
leży, aby ten traktat mógł być przedłożony 
Zgromadzeniu narodowemu jeszcze na sesyi 
jesiennej. Przyjęcie go przez Izbę ma być 
zapewnionem. 

Prezydent ministrów Stoiłow udał się 
przedwczoraj do Filipopola, zaproszony tam 
przez swoich przyjaciół politycznych. 


Z powodu przypadającej na dzień 2-go 
października rocznicy rzymskiego plebiseytu 
przybył król Humbert we środę z rana do 
Rzymu i podpisał rozporządzenie, zawierające 
zupełną amnestyę dla wszystkich zbiegów 
wojskowych, których obowiązek służenia w 
wojsku skończy się dnia 31 grudnia 1897 
roku. Co się zaś tyczy dezerterów, znajdu- 
jących się za granicą, oraz obowiązanych je- 
szcze do służby wojskowej, otrzymują amne- 
styę ci z nich, którzy nie przekroczyli usta- 
wą przepisanego wieku i powrócą do Włoch, 
aby wypełnić służbę wojskową. Rozporządze- 
nie to ogłoszono w przedwczorajszym wie- 
ezornym numerze dziennika dla spraw woj- 
skowych. 


„ . Donosiliśmy już, że w ubiegłą niedzielę 
odbyło się w Szwajcaryi głosowanie ludowe 
czyli t. zw. referendum , z powodu projektu 
upaństwowienia wyrobu zapałek. Sprawa to 
z pozoru drobna, ale w gruncie rzeczy sta- 
nowi ona krok bardzo doniosły w zakresie 
polityki społecznej. Partya radykalna od da- 
wien dawna dowodziła niehygieniczności za- 
wodu robotników w fabrykach zapałek i do 
magała się upaństwowienia tej gałęzi prze- 
mysłu, nie dla celów fiskalnych, ale z po- 
wodów sanitarnych. Prądowi temu uległa 
wreszcie Rada związkowa w Szwajcaryi i wy- 
stosowała odpowiedni projekt. Według jego 
brzmienia, wyrób zapałek przestałby być 
przedsiębiorstwem prywatnem i byłby złożo- 
ny w ręce państwa. Atoli monopol nie ma 
być Źródłere jakichkolwiek dochodów dla pań 
stwa: nadwyżka będzie obracaną na udosko- 
nalenia procederu pod względem sanitarnym, 
w dalszym zaś ciągu cena produktu zostanie 
zmiżoną. Dzisiejsze zakłady wykupi skarb, co 
pochłonie sumę miliona franków; — 600 ty- 
sięcy dostarczy czysty dochód z pierwszego 
roku produkcyi. Zamiar tea powzięto, zatem 
jedynie z pobudek humanitarnych. Wprowa- 
dzony monopol byłby jedynym w świecie, 
który nie miałby celów fiskalnych i z tego 
to powodu sprawa posiadała taką doniosłość. 
Głosowanie ludowe w Szwajearyi odrzuciło 
jednak zarówno projekt monopolu jak i ar- 
gumenta tych, którzy za nim przemawiali. 


Do Fontainebleau przybył we środę ra- 
no Wielki ks. Konstanty; towarzyszą mu 
minister spraw zewnętrznych Hanotaux i hr. 
Montebello, ambasador francuski w Peters- 
burgu. Wielki książę odwiedził prezydenta 
rzeczypospolitej Faure'a, u którego był na 
śniadaniu. O godmnie 2 po południu opuścił 
W. książę Fontainebleau, podziękowawszy 
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przedtem prezydentowi za uprzejme przyjęcie, 
jakie mu zgotował. , 

Francuski minister spraw zagranicz- 
nych Hanotaux przedstawi Izbie deputowa- 
nych pe jej zebraniu się „żółtą księge“. W niej 
pomieszczone są wszystkie akty, odnoszące 
się do traktatu chińsko-franeuskiego, zajścia 
chińsko-japońskiego i do gwałtów, popełnio- 
nych w misyach chrześciańskich. O spra- 
wach: armeńskiej, Mekongu i zachodnio- 
afrykańskich, jak również o położeniu w Tu- 
nisie, księga dostarcza dosyć faktów. 

Rząd chiński zgodzić się miał na wszy- 
stkie żądane przez Francyę akty zadośću- 
czynienia z powodu zaburzeń w  Seczuen. 
Dekret na mocy którego zdegradowany zo- 
stał wicekról, przesłano przed dwoma dniami 
posłowi francuskiemu. 

Według pogłosek, rząd francuski zamie- 
rzą zaciągnąć wielką pożyczkę celem przy- 
wrócenia równowagi w budżecie. 


Telegram z Konstantynopola donosi o 
zamianowaniu Kiamila baszy w. wezyrem. 

Na innem miejscu podajemy bliższe 
szezegóły ostatnich krwawych zaburzeń, któ- 
rych widownią była stolica państwa otomań- 
skiego. Rozmiary starcia pomiędzy urządza- 
jącymi manifestacyę Armeńezykami z jednej 
strony a policyą turecką oraz ludnością mu- 
zułmańską z drugiej były znacznie większe. 
niż można było przypuszczać z pierwszych 
telegraficznych doniesień. Oficyalne relacye 
o tych wypadkach zasługują z tego względu 
na uwagę, iż powiadają, że „przeważna część 
winy za te godne ubolewania zajścia spada 
na Armeńczyków.* W ten sposób przyznają, 
iż część winy ponosi także policya turecka, 
która, jak się pokazuje z prywatnych donie- 
sień, działała nierozważnie i jakby z zamia- 
rem wywołania zatargu. Pierwsza ona zrobi- 
ła użytek z broni, pierwszą bowiem ofiarą 
kuli tureckiej był przewódea deputacyi ar- 
meńskiej spieszącej do w. wezyra, Betross. 
W Konstantynopolu panuje ogromne wzbu- 
rzenie. Władze przedsięwzięły nadzwyczajne 
środki ostrożności. Policya i cała załoga woj- 
skowa dniem i nocą zmobilizowane. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 października. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan poruczył kierownictwo ge- 
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych szefo- 
wi sekcyi Koerberowi i nadał mu w u- 
znaniu jego znakomitej służby na dotychcza- 
sowej posadzie, order Korony żelaznej klasy 
drugiej. 

Wiedeń, 4 października. Wiener Ztg. 
ogłasza : Najj. Pan nadał wiceprezydentowi 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, Fran 
ciszkowi Że leskiemu krzyż kawalerski 
orderu Leopolda. 

Najj. Pan zamianował radcę rachunko- 
wego kierownika departamentu rachunkowe- 
go w galicyjskiej Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie, Józefa Hirsch: 
berga, starszym radcą rachunkowym. 

Wiedeń, 4 października. (Tel. pryw.) 
Wezoraj odbyła się pierwsza Rada Ministrów 
pod przewodnictwem Najj. Pana; trwała 8 
kwadranse. 

Wiedeń, 4 października. Wobec do- 
niesienia Deutschósterr. Ztg. że Najwyższe 
pismo odręczne wystosowane do Prezesa ga- 
binetu hr. Kazimierza Badeniego przy sposo- 
bności opuszezenia przez niego stąnowiska Na- 
miestnika Gulicyi, zostało zredagowane w 
polskim języku, co przytoczony dziennik po- 
czytuje za godny uwagi symptomat stosunku 
Galicyi do Państwa — stwierdza Presse, iż 
owo Najw. pismo odręczne zostało zredago- 
wane w języku niemieckim a przełożone przez 
P. Prezesa gabinetu podczas mowy na zgro- 
madzeniu wyborców w Krakowie na język 
polski. Stało się to dla tego, iż P. Prezes 
gabinetu całą swoją mowę do wyborców pol- 
skiej wyłącznie narodowości, wygłosił w ję- 
zyku polskim. 

Wiedeń, 4 października. Podczas po- 
żegnania się P. Ministra skarbu dr. Biliń- 
skiego z personalem kolei państwowych, wy- 
razi? radca Dworu Bischoff najserdeczniejsze 
podziękowanie za wielkie i obfite dobrodziej- 
stwa, jakie dr. Biliński personaiowi wyświad- 
czył i zakończył okrzykiem na cześć P. Mini- 
stra Bilińskiego. 

P. Minister odpowiadając, wskazał na 
piękny postęp kolei państwowych w ostatnich 
latach i rzekł, że dobre, dokładne urządze- 
nie służby ruchu wpłynęło na to, iż tak ma- 
ło było wypadków; podniósł dalej, iż dochód 
czysty z kolei państwowych, pomimo znacznie 
powiększonych wydatków, wzmógł się wielce, 
że koleje dopomogły do wytworzenia mnó- 
stwa nowych przemysłów, a tem samem roz- 
wiązały rzeczywiście trudne zadanie ruchu 
kolejowego w ogólnych finansowych i eko- 
nomieznych celach Państwa. Wszystko to 
należy zawdzięczać personalowi. W końcu 
wyraził JE. dr. Biliński, życzenie, ażeby per- 
sonal i nadal starał się zasłużyć na zaufanie 


i łaskę Najj, Pana. JE. dr. Biliński zakoń- 
czył okrzykiem na cześć Najj. Pana. Okrzyk 
ten powtórzyli zgromadzeni po trzykroć z za- 
pałem 

Wiedeń, 4 października. Podczas przy- 

jęcia grona urzędników Ministerstwa rolni- 
etwa, P. Minister hr. Ledebur, odpowiadając 
na przemowę szefa sekcyi Blumfelda, pod- 
niósł znakomitą jego działalność urzędową 
podczas prowizorycznego kierownictwa Mini- 
sterstwem rolnictwa. P. Minister zaznaczył, 
że praca w tym wydziale jest ciężką i pełną 
odpowiedzialności w czasie, kiedy rolnictwo 
w Europie środkowej ulega przesileniu tak 
ciężkiemu i ciągłemu, jakiego niepodobna na- 
wet sobie wyobrazić. Zaden z wydziałów 
Rządu nie wymaga większej stałości i cią- 
głości w przeprowadzeniu zasad kierujących, 
gdyż chodzi nietylko o opiekę nad produkcyą 
rodzimą i mad związanym z nią przemysłem, 
leez bardziej jeszcze o opiekę nad producen- 
tami rodzimymi, w szezególności nad ma- 
łym i średnim rolnikiem, o utrzymanie sta- 
nu włościańskiego a także wielkiej właśno- 
ści za pomocą organizacyi społeczno-zawodo- 
wej. P. Minister zapewnia, że w tym wzglę- 
dzie postępować będzie w duchu i w myśli 
swego poprzednika w urzędzie i starać się 
będzie urzeczywistnić obfitą w błogie na- 
stępstwa myśl stworzenia społeczno-zawodo- 
wej organizacyi rolniczej, gdyż organizacya 
taka tworzy fundament każdej konserwaty- 
wnej reformy agrarnej. Celem do którego dą- 
żyć należy jest stopniowe uwolnienie rolni- 
etwa od nieznośnego nacisku obcej spekula- 
cyi. P. Minister zakończył słowami pożegnal- 
nemi hr. Falkenhayna: „Oby Bóg kierował 
drogi nasze ku najlepszemu“. 
„ Wiedeń, 4 października. W skutek u- 
silnej prośby rządu węgierskiego wydało Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zakaz przy- 
wozu do Wiednia nierogacizny ze wszystkich 
zarazą dotkniętych okolic Węgier, tudzież za- 
kaz przywozu nierogacizny z galicyjskich po- 
wiatów: Biała, Bochnia, Chrzanów, Dąbrowa, 
Wadowice i Wieliczka do Austryi dolnej aż 
do dalszego zarządzenia. 

Praga, 4 października. Najd. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik przybędzie tu w dniu 1f 
b. m., aby zwiedzić wystawę ludoznawczą. 

Bozen, 4 października. Prezydent Izby 
handlowej w Bozen, Welponer, wybrany zo- 
stał deputowanym do Rady państwa. 

Rzym, 4 października. Don Chisciotte 
ogłasza, że niebawem odbędą się zaślubiny 
księcia Neapolu. 

Rzym, 4 października. Omawiając 
zmianę ministerstwa w Austryi, mniema Tri- 
buna, że Prezes gabinetu hr. Badeni nie bẹ- 
dzie, mianowicie przy rokowaniach ugodo- 
wych z Węgrami, stąpał po różach, i będzie 
potrzebował użycia swej wielkiej zręczności, 
ażeby zrównoważyć przewagę, jaką minister- 
stwu węgierskiemu nadaje stojąca po za niem 
siłna, stanowcza większość. 

Fontaineblau, 4 października. Rossyj- 
ski minister spraw zagranicznych książę Ło- 
banow, otrzymał wielką wstęgę orderu Le- 
gii honorowej. 

Paryż, 4 października. Ks. Łobanow 
udał się w towarzystwie hr. Mohrenheima, 
Giersa, Montebella i Hanotauxa w odwiedzi- 
ny do prezydenta Faure'a do Fontainebleau, 
gdzie pozostał na obiedzie. 

San Sebastian, 4 października. Przy- 
był tu wczoraj Don Carlos, którego na dwor- 
eu powitał prezes gabinetu Canovas del Ca- 
stillo. Publiczność przyjęła księcia nader ży- 
czliwie. Don Carlos złożył niezwłocznie wi- 
zytę królowej regentce Krystynie. Rozmowa 
Don Carlosa z królową trwała czas dłuższy. 

Londyn, 4 października. Times pisząc 
o objęciu steru przez gabinet hr. Badeniego, 
powiada, że sława hr. Badeniego, jako ad- 
ministratora, wysunęła go na plan pierwszy. 
Premier austryacki, dla którego większość 
najsilniejszych stronnietw politycznych przy- 
chylnie jest usposobioną, musi być dla Ko- 
rony pożądanym. Zdrowy rozsądek hr. Ba- 
deniego usprawiedliwia wielkie w nowem 
Ministerstwie pokładane nadzieje. 


Wiedeń, 4 października 1895 r. godz. 2 
minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
105-20, Węgierskie akcye kredytowe 484-—, 
Akeye anglo-anstryackie 17825, Akeye ban- 
ku Union 356—, Akcye kolei Południowej 
113:25, Losy tureckie 77:10, Akcye kolei 
państwowej 39825, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 824*—, 4-pre. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 91—, Akcye 
tytoniowe 28750, Węgierskie obligacye 


indemnizacyjne 9720, Akcye kolei El- 
betal 28250, Akeye banku dla kra- 
jów koronnych 288—, 4-pre. węgierska 


renta złota 121:90, Akeye banku związko- 
wego 16940, Rubel papierowy 1 29:75, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9950, Kredytowe 
ziemskie 529—, Kredyty 406'12, Rimamu- 
rania 28575. Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor klam Krechowiecki, 
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Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
pernika l. 3, I. „piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 


, niedzielę wolny. 


— Zakład uarodowy im. Ossoliń- 


skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 


dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 


. w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 


E Do Lwowa A Sna matae pospieszne l osobowe | 1p. Lyawa odchodzą pospieszne osobowe 
Ta NE 132] bio — | T00 906, SU0| — | Do Krakowa, sie Wrocławia. 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 1-22] 8-49| 5-10] 7-00) 906] 900] — Wiednia) ng © aia 1025| 6-45 
Z Warszawy A 5:16 — — | — | 906) 9.00 Do Warszawy : — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy przez "Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez "Tarnów | 
(od t/s do włącznie **/,) . —| — | —3 —| —| 900) — (od 1/, do włącznie %0/,) —| —| — — | — | 646 — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40) — |1100] 455) —| —| — 
lub Rzeszów (od ję do włącz- Do Chabówki > Tarnów — | — |1103 — | — | —| — 
nie 18/5) 6:16] — | —]| —| —| —| — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — |116 —| —| — 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |1100 102 23 —| =| — 
nej przez Tarnów . — | —|] — | 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|1100] 455) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5* -10 122 — — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250) — f 455 — — — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — į 700 — — — i| Do Meżo-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 | 22 —| — | 906 —| — cza) przez Przemyśl x — — | £55 645 — | — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskigloga) Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 455/1025; 645) — 
rzez Przemyśl f —| —| —] — | — | 900 — | Do Chabówki przez Przemyśl —| —] =] — |1035 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl „" — | 1238 — | — | —| — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250) — | 455) 10:25) 6:45) — 
Z Zagórza przez Przemyśl . . — | 123] — |! —| — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl — | 1223) —] 700) — | 900 — CZA, Posztu) — | — | —|] 525 739 — 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkoloa, Do Hrebenowa (od io do Bij, —| — | —| —| 983 — | — 
Munkacra) . 5 — | — | —]12*:05) 810| — | — || Do Skolego i Stryja . . — | — | — | 525 933| 3800, 72:38 
Z Hrebenowa (od 1), "do UA) —| —| —| — | — | ra| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p- "Stryj —| — | —4 — | 9383] — | 78 
Ze Skolego i Stryja — |12:05| 6-10j 1-42] 9'16|| Do Chyrowa przez Stryj . =] =| —15%| =| = | — 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki 
Stryj — | —MH2-:05| 810] 142| — ND: Berhomethu, Czu+ 
[/ dy, Husiatyna, Woronienki, yna, Radowiee, 5 ea Jas 8 
Peczeniżyna, Berhomethu, Qzu- IBokarotsia c 615| — | - —| —| — | — 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- Do Sas Słobody Tung., Czudy- 
karesztu i Jas : %50 =] =] —| =—| = | — na i Berhomethu (eo poniedział- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki. ku) Eadowiee A — — — 11035 — | — | — 
Kałusza, Słobody PARĘ, Je i Bu- Do Suczawy. Czortkowa, Kałusza, 
karesztu . —| —| —] 182 —| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiec, "Berhomethu i Bukaresztu o —| =| —]2%0| — | —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Sueczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowa . . —| | —I6EN —| — | — Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu —| —| — [1030 =—| —| — 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokzla i Jarostawia przez Raw 
Jas, Bukaresztu Yg — ruską. o — | — | — ; 915| tið — 
Z Sokala i Jarosławia P. Raw ruską — | — | —Ę 800| 440| — | — || Do Bełzca. . —| | —,4 935 —| — 
Z Bełzea, . — — Í — | 440 Do Podwołoczysk i Brodów z dw. | 4 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . — | 210| 6:00 — | 1614/1044 
Podzamcze E 209| 9-44] — | 802) 433| — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw 
Z Podwołoczysk i "Brodów na dw głównego. — | 1:56] 5'46] — | 950 1020) — 
główny ó 225/1000) — | 8:25] 500| — | — || Do Brzuchowie (od *?/; do h) w 
Z Brzuchewie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . = | | =] 520] —| | = 
września włącznie) . . —|-| =I s| — | — | — || Do Brzuchowie (od *%, do es) 80 
Z Zimnejwody co święta i niedzieli | niedzieli i święta . . 
| „aż do odwołania e _. —| —| —|sts| —| —| —|| Do Zimnejwody (od *3/, do 10) ` 


uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Cennik fwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 


płacą żądają 


Lwów, dn. 4 października 1895, walutą austr. 


1. Akcye za sztukę, zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [221 — 224 — 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. [321 — 325 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [440 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. |]220— = — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. [260 — 203 - 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. :50 — 260 — 
;2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 96 75 9745 
n 5pre. w. a. 
- wylosowane z 10 pre. premią 110 — 110 76 
i hip. 4*/4 pre. los. w 50 1. [100 25 101 8: 
Banku kr. 4*/, pre. w.a.los. w 511. [100 50 101 26 
n 4 pre. w. a. „w5%1..|98 — 88 %: 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. so 
I. emis. 2} 98 50 9920 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. æ 
R: w ált lat = p 98 10 98 60 
pre. w. a. los.w 561. 4 | 97 90 98 60 
B. Listy Maine za 100 zł. 2 
Gal. zakł. a włoś. w likwidacji „ a= "=— 
(daw. 5 pre. 2%, pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. E a aż 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat a 
4. Obligi za 100 zł. „q 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k sł" =- 
Gal. funduszu propin. Apre. w.a. o | 96 90 97 60 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. © [102 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. IL. em, 102 — 102 70 
Poźyeczki kr. 6 pre. w. a.. . . |05 — — — 
n o» Eh pre. w. a. . . |100 25 100 7: 
n nå 96 60 97 50 
4 pre. koronowej | 96 £0 9750 
Losy miasta Krakowa SE. 15 — 28 — 
5 ś Stanisławowa $> — — 
5. Monety, 
Dukat cesarski . 3. £P: 5 64 5 74 
Napoleondor Aa a. 950 960 
Półimperyał . . <... [90 75—  — — 
Rubel rossyjski srebrny . . P 27— 131.- 
papierowy 1 29.— 1 30.— 
100 marek niemiec ich 58 75 5925 


oznaczają porę noeną od 


przewozowych. 


Czas środkowo -europejski różni się 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego == go 
zegara lwowskiego, 


zw 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 


[i 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 


od czasu lwowskiego o 36 m 
duinie 1286 podług | 30 11 przad południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Dnia 2 października 1395 
Ding państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


płacą żądają 


maj- listopad . . 100.80 101.— 
luty-sierpień . . 100.580 101.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee = 101.15 104.35 
kwiecień-październik : 101.03 101.25 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.50 152.50 
5 n 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 153.— 15850 
M „n 1860 po 100 zł. PE . 15950 16050 
= „ 1864 po100 zł. . 195 — 196.— 
= „ 1864 po 50zł. 195.— 196.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. ——— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre 157.50 158.50 
Austr. renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 121.60 121.80 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.15 10135 
2. Ohligacys indem. 5 pre. (za zł. m. X.) 
Bukowiny — m M 
Galicyi . . —— —— 
Niższej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . k RER EE = 
Węgier za 100 zł. w. a. A pre. 9830 89.— 
3. Akeye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 17825 178.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 406.60 407.10 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. oiim — 930.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . a = 
Gal. ban. d. h.i prz.ś zl. 200 wpl.40 pr. A Ae 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —— —— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 384.— 284.60 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1066 — 1070.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —— 
551.— 


Austr. Tow.żegl. ak dun. po500zł.mk, 550.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á% 200 zł. 


_płacą żądają 
Półnoena kolej po 1000 zł. m.k. 3525— 3550.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 322.— 323— 


mr kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 139.50 140.— 
I. kol. węg. a a 200 zł. w srebrze 208.25 208.50 


á. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 


Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . a 121.— 122— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1. + . . . 99.60 10040 
s NE 5 3. pr.  117.— 118.— 


” 3 pi em. 1889 11850 
G. zakt. Be ziems. krak. los. w 18 l. pr —.— 


119.25 


Tag Ą n»n „W201. 7 pr. —— — — 
M „w 36 1.6 pr. —— —— 
Gal. Tow kred. w. a. po ś p —— 
pom nai rROŚ BE Tuj wyl. 98.40 99 10 
n po $'a pr. w 
62 latach zwrotne . 98.50 — —- 
Banku kraj. 4*s pr. wa. los w 51'ją L 16050 101.— 
Obligi komunalne Banku z ad 
5 pr. w. a. I. emisyi . —— 
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 . 
Banku aust. węg. Ki, pr. .- . . 100.30 100.80 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 
wyl. po 5. pr. . . 10140 —. 
aż A „ wyl. ita pr 101.40 101.0 
5. A k „W i 1. wyl. 
po å. pre. . ` 99.50 100.50 


5. Obliyscye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow, kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 3060 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.25 101.25 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40/, 10i.— 102.— 
Pe 100 z 1887 = —= 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 300 zł. 4*ją pr. . 
detto 


0 Gm Jarosław-So kal) 


? 
4 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 92.25 9525 
z r. 1884 97.80 98650 
z r. 1866 . —— | —— 
z r. 1872 . = — | mm 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w —.— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 3 A 146 30 146 50 
6. Losy. 

Inst. kr. dla ham. i pr. po 100zł. aw. 20050 201.50 
Clarego po 40 zł. m. k. 59.— 
Tow. Żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. m m 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27— 28m 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23—  24— 
Pożyczka miasta pe po 40 zł. aw. 60.75 61.75 
Falfiego po 40 zł. m. 57.25 58.25 
Czerwog. krzyża i Tow. po 10 zł. 17.50 18— 
o 5 zł. 11.— 1170 

Fundacya szgiłala Arogka. udolfa 
a zł. a. w. . „a: a ZE Z= 
Salma po 40 zł. m. Mow... . NORAS 
St. Genois po 46 zł. m. k. 71.50 02.50 
Poż. m. Stanisławowa (po PE zł. am) 42.75  46— 
Pożyczki ok po 100 z 0— —— 
po 50 są KR w. T2—  76— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 53— 55.— 
Windischgrżtza po 20 zł. m. —— —— 

„3. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n. , —— —— 
Berlin za 100 marek w. p. n. . == ā a 
Frankfuri za 100 marek w. p. n. ——— = 
Hamburg zs 100 marek w. p. t.. . ——  — — 
Londyn za 10 $ azt. . . 120.20 120.50 
Paryż 5 - p . 47.55.5 47.60 
Kurs złota, 

Dukat cesarski men. 568 — 5.73 — 
„ pełnej wagi 5.65.— 5.71.— 
Korona . . . . . - - a  ——— — m — 
20-frankówka . 9.53.— 9.54. — 


Rosyjski półimperyał PWZ 
Talar związkowy . 
Srebro s 


[o 
Licytacye. 
L 2330 (6831 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędzi - 
szowie w kwocie 600 zł. odbędzie się w 
dniu 7 listopada 1895 i w dniu 9 grudnia 
1895 każdym razem o godz. 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż realności lwh. 43 gm. Wie- 
lopole objętej, dłużnika Michała Łopuszyń- 
skiego własnej, realności lwh. 189 gm. Wie- 
lopole i lwh. 99 gm. Konice, Michała i Ma- 
ryanny Łopuszyńskich własnych. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa realności lwh, 43 Wielopole 900 
zł, realności lwh. 189 Wiepolepole 250 zł, 
realności lwh. 99 Konice 700 zł. wą. 

Wadyum 90 zł., 25 zł. i 70 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, 8 maja 1895. 


L. 4677 (6810 2 


rozpisaną została egzekucyjna lieytacya re- |; gensternów własnej 


Sa) 


alności dłużników Wojciecha Nowotarskiego 
i Maryanny Nowoiarskiej własnej pod nk.i 
24 w Sporyszu położonej, Iwh. 18 i 19 ks. 
gr. gm. Sporysz objętej na dzień 18 listopa- , 


da 1895 o godz. 10 rano. 
Wadyum 90 zł. 
C na wywołania 900 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Zywcu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | | pais 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 


hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
Zywiec, dnia 14 sierpnia 1895. 
(6560 2—3) ' 


| 15761 


bierców Śp. = Wintera cdbędzie się 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogłasza | dnia 14 listopada i 19 grudnia 1895 o go- 
niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej Al- | godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 3 
ksandra Wańka przeciw Wojciechowi i Ma- ` egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłu- 
ryi Nowowotarskim o 600 zł walutą austr. | żników Mojżesza i Zeitli Blimy 2 im Mor- 


pod l. spisu 1578 w 


| Tarnopolu położonej, e hip. L. 2462 ks. 


grunt. miasta Tarnopola objętej. 

Cena wywołania poniżej której połowa 
tej realności ng pierwszym terminie sprze- 
daną nie będzie, wynosi 1685 zł. 90 ct. 

Wadyum 169 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Wierzycieli, którzyby po dniu 24 sier- 


|rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
| lenia lieytaeyi z jakiegokolwiek powodu də- 


rąk ustanowionego na ich koszt i niebezpie- 
czyństwo kuratorał ad actum p. adw. Dr. 


U. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po-, Weissteina. 


daje do wiadomości że w celu ściągnięcia 
| auli 300 zł. w. a. z pn, na rzesz spadko-: 


i 


Tarnopol, dnia 81 sierpnia 1895. 


L. 5485 „ (6809 2—5) 

C. k. Sąd powistowy w Żęweu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Masy konkursowej 
Towarzystwa zaliezkowego w Białej przeciw 
Marcinowi Błarurowi pto 150 zł w.a. z pn. 
rozpisaną została egzekucrjna sprzedaż real- 
ności dłużnika Marcin, Błarura własnej pod 
Nr. k. w Mutnem położonej składającej się 
z połowy posiadłości lwh. 26 z 1/4 części 
posiadłości lwh. 27, całej posiadłości lwh. 28 
połowy posiadłości lwh. 30 i 2/12 częśsi po- 
siadłości lwh. 31 ks. gr. gm Motne na dzień 
13 listopada 1895 i na dzień 18 grudnia 


11895 każdym razem o godzinie 10 rano. 


Wadyum 15 zł. w. a. 

Cena szacunkowa i wywołania 141 zł. 
28 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


|ręczoną być nie mogła, zawiadamia się do | ustanowiony adw. Dr. Jungier w Zabłociu. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej Registraturze. 

Zywiec, dnia 31 sierpnia 1895. 


= 


M „zl 


w! | iC 
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L. 15523/95. 


(6816 3—3) 


Obwieszczenie licytacji. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego: 


a) Oa mięsa, według ustawy z dnia 16 


czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60). 


b) Od wyszynku wina, moszczu winnego, i owocowego w niżej umieszczonym wyka- 
zie poszezególnionych okręgów poborczych na rok 1896 i warunkowo na rok 1897 i 1838 
lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1898. 

Przy tem nadmienia się, że zatwierdzenie przy niniejszej konkurencyjnej rozprawie 
osiągnąć się mającej nadaży za wydzierżawienie prawa poboru podatku spożywczego od 
wyszynku wina, moszezu winnego i owocowego w Przemyskim okręgu poborczym jest za- 
wisłe od wyniku rozprawy wdrożonej względem zawarcia solidarne; ugody z interesowa. 


nymi przemysłowcami, a dla której wyznacza 


się termin na dzień 3! października 1895. 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyam mają być wniesione do Naczelnika 


e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 12 godziny w południe dnia | L. 7948 


dzień lieytacyi poprzedzającego 


7 
é 


,eunkowa 400 zł. wa., wadyum 10 procent 


| tej ceny. 


Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hinoteczny przeglądnąć można w registraturze 
sądu. 

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular- 
nego prawa zastawu nabyli, niemniej tych 
którymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratora Salamona 
Kleina w Mikulińczch. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikulińce, 20 sierpnia 1895. 


(6339 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 


Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów | daja do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Przemyślu jakoteż | kojenie sumy 240 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w Nadzorach e. k. straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jawerowie i Babicach, 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 


w ckręgu 
dzierżawnym 


mięsa 
złro |-t. 


Przemyśl 


5 


rj 


Mościska 


Jaworów 


Dubiecko 


Jaworów 


Mościska 


Przemyśl 


w e. k. Dyrekcyi okręgu skarb. w Przemyślu od 
godz. 9 rano do 13 w poł, dnia 16 października 189 


Bircza 


podatku konsumceyjnego od mięsa, 


Wy 6 2 6 


Zauważa się że okręg dzierżawny dla 
Prze- 
myśl miasto z przedmieściami do I., zaś reszta 
okręgów dzierżawnych i do tychże przynale- 
tne miejscowości do III klasy taryfowej należą 

Dalej żauważa się, że dzierżawca wzglę- 
dnie spółka ugodowa są obowiązani na żą. 
danie Wydziału krajowego we Lwowie pobie- 
rać dodatek krajowy do podatku spożywczego 
od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież 
moszczu owocowsgo jak długo: ten dodatek 
zrajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 50 pre. 
'zynszu dzierżawnego, względnie ryczałtu u- 
godowego, który za prawo poboru samego 
podatku umieszczonym został, dalej ża zmia- 
na tego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek co zmiana taryfy podatku spo | 
żywczego. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 16 września 1895, 


L. 15523/95 


(6816 3—3) 


w. 8 Obwieszczenie. 
Niniejszem podaje się do wiadomości interesowanych przemysłowców, że dzierżawa 


prawa poboru podatku spożywczego od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego i 


w przemyskim okręgu poborczym ekspiruje z końcem grudnia b. r. i że celem ubezpie- 
czenia tego podatku w nazwanym okręgu poborczym na rok 1896 i warunkowo na rok 
1897 i 1898 lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1896 po ko- 
niee grudnia 1898 w drodze spółki ugodowej, będzie przeprowadzoną w podpisanej e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego rozprawa na dniu 31 psździernika 1895 w godzinach urzę- 
dowych od 9 do 12 przed południem. Do powyższego okręgu poborczego należą: Prze- 
myśl miasto z przedmieściami Zasanie, Wilcze, Przekopana, Niżankowice miasteczko, By- 
ków, Jaksmanice, Siedliska, Bakończyce, Bolestraszyce, Krasiczyn miasteczko, Medyka 


Orzechowce, Popowice, Prełkowce, Walawa, 
z Lipowieą, Dusowce i Miżyniec. 


urawiea, Buszkowice, Grochowee, Ujkowice 


Jako cenę fiskalną ustanawia się dotychczasowy roczny czynsz w kwocie 5845 zł. 
60 et. słownie pięciu tysięcy trzechset czterdziestu pięciu zł. 60 et. ewentualnie wyższy 


czynsz, jaki będzie osiągnięty przy sposobności konkurencyjnej rozprawy na dzień 16 pa-| 


źdiernika b. r. rozpisanej, a który w swoim czasie będzie zapodany do wiadomości intere- 


sowanych przemysłowców. 


Oprócz opłacania ryczałtu ugodowego jest spółka ugodowa obowiązaną na żądanie 
Wydziału krajowego we Lwowie pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego, jak 


długo ten dodatek będzie istniał, i za prawo 


poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 


pre. ryczałtu ugodowego, przyczem zauważa się, że zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywezego. 

Również nadmienia się, że w rozprawie ugodowej musi wziąć udział ilością głów 
i rozmiarem przemysłu przeważająca większość opłacie podatku spożywczego podlegają- 
eych przedsiębiorców przemysłowych całego okręgu poborczego, która też będzie obowią- 


zaną przystąpić do spółki ugodowej. 


W końcu zaznacza się, że zastępcy tych przedsiębiorców przemysłowych, którzy nie 
zgłoszą się do rozprawy osobiście, mają się zaopatrzyć w legalizowane pełnomocnictwo 


mocodawcy. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 16 września 1895. 


L. 3681 (6834 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi przeciw Marcinowi Ry 
marczuk, Maryi Szumlak i Karolowi Juzak 
pto 12 rat po 16 zł. 4 et. i reszty kapitału 
206 zł. 96 et. z pn. o dozwolenie publicznej 
sprzedaży w drodze lieytacyi realności whl. 
188, 184 i 340 ks. gr. dla gminy kat. Bzy- 
powce objętych, odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 3 października i 4 listopada 1895 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności whl. 188, 184 i 340 w Szypoweach 
położonych dłużników Marcina Rymarezuk, 
Maryi Szumlak i Karola Juzak własnych. 

Cena wywołania wynosi 695 zł., wadyum 
69 zł. 50 et. 

. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Tłuste, dnia 22 lipca 1895. 


L. 5203 (6811 3—3) 

„©. Kk. Sąd powiatowy w Żyweu ogła 
Sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
za]. w Zyweu przeciw Janowi Janikowi, wzgłę- 
150 Jego nieobjętej masie spadkowej pto 
90 zł. wa. z pn. rozpisaną została egzeku- 
(Jjna sprzedaż 13/24 części realności dłu- 
znika Jana Janika względnie jego nieobję- 
tej masy spadkowej pod nk. 371 now. 359 


c 


daw. w Żywau położonej i połowy posiadło- 
ści lwh. 532 ks. gr. gm. Zywiec aoi te 
goż Jana Janika względnie jego nieobjętej 
masy spadkowej własnej na dzień 13 listo- 
pada 1595 i na dzień 13 grudnia 1695 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 465 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 4642 
zł. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr Raschke w Zywcu. 

. _ Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

ywiec, dnia 31 sierpnia 1895. 


L 5992 (6830 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińeach 
ogłasza, że celem zaspokojenia sun.y 100 zł. 
z przyn. na rzecz spadkobierców śp. Jakóba 
Marmorka odbędzie się w tym sądzie dnia 
14 października 1895 i dnia 18 listopada 
1895 o godzinie 10 przed południem przy- 
musową publiczna lieytacya realności Nr. 
892 w Mikulińcach wykazem hip. 1. 454 ks. 
grunt. gminy katastralnej Mikulińee objętej 
Goldy i Ryfki Muhiradów po połowie własnej 
na pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy- 
wołania lub za takową, na drugim terminie 
zaś i niźej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Gazeta Lwowsks. Nr, 229 z daia 5 października 1895. 


w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytscyę powyższej wierzy- 
telności Ba hipotekę realności whl. 596 
| gminy Komarno objętej, dłużników Anny 
| Kołodrubiee i spadkobierców śp. Ołeksy Ko- 
łodrubca wlasnej na rzecz Aleksandra Szczebla 
w dniach 22 października 1895 i dnia 26 
listopada 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wcłania 430 zł, w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 72 dz. p 

Zakład wynosi 109%, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
i nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie. 
| Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
itabularny i akt oszącowania można w tus. 
| registraturze przejrzeć. 

Komarno, dnia 10 sierpnia 1895. 


| L. 6225 (6502 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
sza, iż dnia 6 listopada 1895 i dni» 10 gru- 
dnia 1895 o godz. 10 rano odbędzie sę pu- 
| bliczna sprzedaż realności lwh. 112 ks. gr. 
gm. Bagieniea objętej, Maryanny Kopceiowej 
| własnej na rzecz Towarzystwa zal. w Dąbro- 
| wie celem zaspokojenia sumy 65 zł. wal. 
| aust. z pn. 
Uena wywołania 885 zł. 68", et. 
Wadyum 89 zł. 
| Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


, warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 


| straturze. 

„Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Szancer w Dą- 
browie. 
| Dąbrowa, dnia 31 sierpnia 1895. 


L. 8621 (6760 3—3) 

Dnia 5 listopada i dnia 3 grudnia 1894 
o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tu 
tejszym sądzie w biurze nr. 20 egzekucyjna 
| sprzedaż realności lwh. 836 Jana Gembarow- 
skiego w Szerzynach objęta, na 891 zł. o- 
szącowana celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści kasy oszczędności miasta Jasła w kwocie 
|315 zł. z pn. 

Cena wywołania 891 zł. 

Wadyum 90 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Chwalibóg adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 

Jasło, dnia 31 sierpnia 1895. 


L. 34560 (6818 3—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia należytości 
Banku kraj. król. Galicyi i Lodomerji z W. 
| Ks. Krakowskiem, pochodzących z pożyczki 
w kwocie 10000 zł. w dniu 5 listopada 1895 
i 10 grudnia 1895 zawsze o godz' 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 199 
dz. V. w Krakowie przy ul. Szlak położonej, 
| objętej wyk. hip. 1. 1041 będącej własnością 
Macieja Łubieńskiego. 

Cena wywołania wynosi 22000 zł. 

Wadyum 2200 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tomik zastępcą adwokat dr. 
Kulezyński. 
| Kraków, 13 września 1895. 


L. 18583 (6700 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomosci, że na zaspokojenie przyzna- 
nych Jadwidze Pędraskiej kosztów sądowych 


w sumie 61 zł. 99 et. w. a. z należytościa- | 


mt dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna części realności objętej whl. 157 
ks. gr. gm. kat. Strusina a mianowicie: 

1330/8960 części Stanisława Zalazo- 
wskiego. 

1830/8960 części Gwalberta Mikusze- 
wskiego. 

280/8960 części masy spadkowej Gwal- 
berta Wiekiego. 

480/8980 części Dr. Tadeusza Skałko- 
kowskiego. 


480/8960 części Kamili ze Skałkowskich 


i Kosińskiej. 


96/8960 częsci Stanisława Łuczakow- 
skiego. 

96/8960 części Pauliny Łuczakowskiej. 

96/8960 części Włodzimierza Łuczakow= 
skiego. 

96/8960 części Zofli Łuczakowskiej. 
R 96/8960 części, Bronisławy Łuczakow- 
sklej.j 
120/8960 części Zofii Zielińskiej. 
665/8960 części Maryi ŻZelazowskiej 
własnej. 

Sprzedaż odbędzia się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
4 listopada 1895 i 3 grudnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1769 zł, 59 et. w. a. poniżej 
której w terminie pierwszym części realności 
I 4 nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę 

Wadyum przy lieytacyi żłożyć się ma- 
jące wynosi 179 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
| akt szacunkowy przejrzeć można w Registra- 
turze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 12 wrzesnia 1895. 


L. 7744 e (6841 2—3) 
Celem ściągnięcia pratensyi Zofii Kohn 
w kwecie 1050 zł. z pn. przeprowadzoną 
zostanie lieytacyjna przymusowa sprzedaż 
należących do Ferdynanda Kurzweila i spad- 
kobierców ś. p. Jana Kurzweila części z su- 
my 80.000 +; na dobrach Kamionki wielkie 
zaintabulowanych w dwóch terminach dnia 
29 października i 26 listopada 1895, zawsze 
o 10 godzinie rano w B. IX. a to przy 
pierwszym za lub wyżej zaś przy drugim termi- 
nie także poniżej ceny wywołania 6240 zł. aw. 
Wadyum wynosi 187 zł. 20 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanówiony adw. Dr. Milgroma. 
| Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć i odpisać można w tusądowej regi- 
straturze. 
Kołomyja, dnia 4 lipca 1895. 


L. 9971 (6852 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 28 października 1895 
i 2 grudnia 1895 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 247 w Myśleni- 
cach położonej według wh!. 32 w ks. gr. 
tejże gminy Maryanny Janowskiej w 4/6 czę- 
czściach, Jędrzeja Janowskiego w 1/6 i Ka- 
tarzyny Hęcińskiej w 1/6 części własnej na 
i rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
Kw w likwidacyi we Lwowie o 1502 
zł, aw. 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum 40 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
| Myślenice, dnia 6 maja 1895. 
ł 


(6867 2—3) 


NE A OE TT A OT ENY OE TWE O O W 


L. 19035 
Ogłoszenie. 

O. k. Dyrekcys okręgu skarbu w Wa- 
dowicach podaje do wiadomości, że dnia 10 
października 1895 odbędzie się w kaneelaryi 
e. k. Nadzoru straży skarbowej w Oświęcimie 
między godziną 8 a 12 przed południem 
rozprawa względem zawarcja solidarnej ugo: 
f dy co do poboru podatku konsumcyjnego od 
wina i moszezu winnego w okręgu poboro- 
| wym „Oświęcim*. 

Czynsz ugodowy stanowi roczna kwota 

5 zł. 

Do rozprawy musi prystąpić przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego w powyższym 
okręgu poborowym przedsiębiorstwo wyko- 
nujących. 

Pełnomocnicy przedsiębiorców muszą 
się wykszać legalizowanemi pelnomocni- 
etwami. > 

Wykaz miejscowosci do poszezególnio- 
nego okręgu poborowego należących można 
przejrzeć w  dotyczązym Nadzerze straży 
skarbu. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 2 października 1895. 


L. 9386 (6848 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorliesch roz: 
pisuje w celu zniesienia spólności do real- 
ności pod nk. 60 w Krygu położonej, publi- 
czną egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 
60 w Krygu położonej, wyk. hip. 1. 54 obję- 
tej Jana, Stanisława i Jakóba Piotrowskich 
własnej na dzień 22 października 1895 i na 
19 listopada 1895 każdym razem o godz. 10 
rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1943 zł. 79 et. 

Wadyum 195 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Steraa w Gorli- 
cach. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 7 września 1895. 


8 


L. 6887 (6853 2—3) dymno, Antoniego Ogonek własnej na rzecz; 
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie Józefa Dębiskiego pto 250 zł. z pn. 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Da- ; Cena wywołania 115 zł. 

wida Mendla Brandweina w kwocie 67 zł. i Wadyum 11 zł. 50 et. 

58 et. z pn. publiczną sprzedaż realności ob- | Resztę warunków, akt oszacowania i 

jętej wyk. bip. 1562 gminy Pniowia, spad-, wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tutejszo 

kobierców Mali Grauer własnej na dniu 30 sądowej registraturze. 

października i 11 grudnia 1895 o godzinie į Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

10 rano. | bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
Cena wywołania 554 zł. | po dniu 21 maja 1835 do tabuli weszli u. 
Wadyum 55 zł. 40 et. | stanawia się kuratorem ck. not. Władysława 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. | Janickiego w Radymnie. 

Dr. Frey w Nadwórnie. ©. k. Sąd powiatowy. 
Resztę aktów przejrzeć można w regi- Radymno, dnia 27 lipca 1895. 


straturze. 
Nadwórna, dnia 19 lipca 1895. IL. 6780 (6337 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
L. 6139 (6854 2-—3)j wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 48 


C. k. Sąd powiatowy w Pilznie poda- i zł. 69 et. z pn. odbędzie się na rzecz Leiby 
je do publicznej wiadomości, iż celem zaspo- | Lewkowicza w tut. sądzie powiatowym sprze- 
kojenia wierzytelności Samuela Hirscha 2 im. | daż 1/8 części realności Iwh. 10 gm. kat. 
Einsprucha w kwocie 24 zł. z pn. odbędzie ; Kisielówka objętej, dłużnika Jana Włudar. 
się w tymże sądzie w dniach 22 październi- į czyka własnej w dwóch terminach miano- 
ka 1895 i 26 listopada 1895 każdym razem | wicie dnia 18 listopada i dnia 28 grudnia 
o godz. 10 rano egzekueyjna sprzedaż przez | 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 


publiczną licytacyę 1/7 części posiadłości whl. ; południem. r 
25 ks. gr. gm. Strzegocice objętej. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
Cena wywołania 104 zł. 20 et. | Heytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


Wadyum 10 zł. 42 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego z Pilzna. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
i reszta warunków licytacyjnych do przej- 
rzenia w tut. registraturze. 

Pilzno, dnia 26 sierpnia 1895. Limanowa, dnia 8 sierpnia 1695 


L. 5923 (6846 2—3) i L. 7936 (6390 1—38) 
C: k. Sąd powiatowy w Czarnym Du: | C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi 
najeu podaje do wiadomości, iż celem zaspo- | suje celem ściągnięcia na rzecz Saula Salta 
kojenia wierzytelności Hermana Goldfingera | sumy 467 zł. wa. z pn. licytacyę połowy re- 
w kwocie 42 zł. 24 ct. i 83 zł. 15 et. aw. | alności w Bełzie położonej, Karela Dobrowol 
z pn. odbędzie się w dniach 30 październi- | skiego własnej, wyk. hip. 90 gm. kat. Bełz 
ka 1895 i dnia 27 listopada 1895 każdym : objętej na dzień 18 listopada 1895 i na 
razem o godz. 10 przed południem przymu- | dzień 20 grudnia 1895 zawsze o godz. 10 | 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę re- |rano w biurze II. tut. sądu. 
alności dłużniczki Anny Cikowskiej niewia- | Cena wywołania 1272 zł. aw. | 
domej z miejsca pobytu, w Czarnym Dunajcu | . Wadyum 127 zł. 20 et. aw. i 
położonej, składającej się z posiadłości lwh. | Na pierwszym terminie realność tę na- | 
908 ks. gr. gm. Czarny Dunajec. 
Cena szacunkowa 721 zł. 60 et. aw. | na drugim i poniżej. 
Wadyum 78 zł. i Resztę warunków, protokół ocenienia, 
Resztę warunków licytacyjnych przej: | 


rze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ema- 
nuel Winter zastępca e. k. notaryusza z Li- 
manowy. 
Wadyum wynosi 19 zł. 43 et. 
C. k. Sąd powiatowy. 


rzeć można w registraturze sądowej w godz. | registaturze. f 
urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy. | dr. Jan Kuryś. i 
Czarny Dunajec, dnia 5 września 1895. C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 29 sierpnia 1895. 
L. 5596 (6856 2-—3) 


C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż | L. 6632 (6890 1-—3) ; 
celera zaspokojenia sumy 480 zł. z pn. od- C. k. Sąd powiatowy w Zborowie i 


IL. 10569 


75 zł. aw. z pn. na rżecż Samuela Beigla 12 grudnia 1895 w każdym z tych dni o 


odbędzie się na dniu 6 listopada 1895 i dn. 


12 grudnia 1895 o godz. 10 przed połudn. Í 


w biurze nr. 12 egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużników masy spadkowej Matesa 
Steinhaus i Debory Steinhaus w Tarnopolu 
l kons. 102. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 1502 zł, 17'/, ct. 

Wadyum 150 zł. 21 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 
lipca 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Parnassa a p. adw. dr. 
Bindera zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1895. 


L. 12301 (6870 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszezędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia dwóch 
rat po 200 zł. w. a. i resztującego 


kapitału w kwocie 4895 zł. 3] ct. w. a. zj 


pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Mendla Insliehta i Stssli Inslicht własnej 
w Kołomyi pod Nr. d. 245 położonej whi. 
537 ks. gr. dla IV dz. miasta Kołomyi ob- 
jętej w dwóch na dzień 22 października i 
26 listopada 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym termi- 
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 9786 zł. 0l ct. w. s. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na dragim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy cbęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 978 zł. 60 ct. 


do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, że dla | 


wszystkich tyeh, którym by uchwała lieyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła lab którzyby 


nabyli, kurator w osobie adw. Dr. Wiesel- 
berga z substytucyą ad». Dr. Jurczenki zo- 


tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. j stał ustanowionym, wreszcie że akt GSZACO" | 


wania w mowie będącej realności tudzież 


turze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 31 sierpnia 1895. 


(6875 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 


po- | 10 rano w dniu 12 października i 16 listo-| L 22474 


będzie się na rzecz Tow. zal. w Brzesku w; daje do wiadomości, iż w dniach 28 paździer. ` pada 1595 lieytacya połowy realności lwh. 
tut, sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 46 w | nika i 27 listopada 1895 każdym razem o; 360 wedle ks. gr. gm. kat. Międzybrodzie 
Dołędze dłużniczki Katarzyny Muczkowej | godz. 10 rano odbędzie się w tymże sądzie : lipniekie śp. Józefa Pyrtka własnych na rzecz 


własnej w dwóch terminach mianowicie dnia i celem ściągnięcia wierzytelności Zakładu 
81 października i 3 grudnia 1895 każdym | kredytowego ziemskiego we Lwowie miano- | 
razem o godz. 10 przed południem. | wicie czterech rat po 20 zł. wa. z pn. licy- 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | tżcya realności objętej whl. 56 gm. Prysowee, 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze | własnej Antoniego Braszezaka a to na dru-; 
sądowej. A gim terminie także poniżej ceny szacunko- 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. | wej w kwocie 760 zł. | 
not. Jan Maczyszyn. Wadyum 10 pre. ceny wywołania; 


Cena wywołania wynosi 2692 zł. Kuratorem niewiadomych wierzycieli ` 
Wadyum 269 zł. ustanowiony adw. dr. Nagler ze Zborowa. | 
Radłów, 25 września 1895. Zborów, dnia 30 lipca 1895. | 

I 

L. 3849 (6851 2-5l1 12382 .(6889 1—3) | 


Podaje się do publicznej wiadomości, Dnia 4 listopada 1895 za jakąbądź ce- ` 
-4e w celu zaspokojenia pretensji kasy zal. i | nę kupna odbędzie się w tut. sądzie o godz. | 
oszczędności w Łańcucie w kwocie 38 zł.; 9 rano egzekucyjna licytacya realności wh. ' 
aw. z pn. odbędzie się w tut. c. k. Sądzie | 2292/, gm. Sniatyn objętej, Nykołaja Roma- | 
w dniu 31 października 1895 i 2 grudnia | nowicza Jakiema pto 70 zł. z pa. 
1895 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. i Cena wywołania 100 zł. 50 et. 
875 gm. kat. Rakszawa objętej, Antoniego i Wadyum 10 zł. 5 ct. 
Magdaleny Przybyłów własnej. Resztę warunków, protokół oszacowa- 
W. Wadyum wynosi kwotę 66 zł. nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w | 
ss Kuratorem niewiadomych wierzycieli | tut. registraturze. 
jest adw. dr. Szpunar w Łańcucie. Kuratorem wierzycieli hipotecznych ad. 
sgi Resztę warunków licytacyjnych, a |" Rosenheck w Sniatynie. | 


oszacowania i wyciąg hipoteczny można C. k. Sąd powiatowy. 
przejrzeć w registraturze tutejszego e. k. Sniatyn, dnia 5 sierpnia 1895. 


sądu. 
L. 7559 (6799 1—-8) 
C. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 
celem ściągnięcia na rzecz Ciwii Donner su- 
| my 50 zł. sw. z pn. licytacyę 1/4 części red 
L. 201 (6880 1-3) | alności w Bełzie położonej, małol. Michaii- 
Podaje się do publicznej wiadomości, | ny, Jana, Anny i Julii Liśkiewiczów własnej i 
że dnia 22 października 1695 o godz. 10| wyk. hip. 985 gm. Bełz objętej na dzień 19 | 
przed południem w biurze podpisanego na. | listopada 1895 1 na dzień 19 grudnia !895 i 
czelnictwa edbędzie się ustna rozprawa ofer- j ZAWSZE 0 godz. 10 rano w biurze II. tut 
towa celem zabezpieczenia budowy mieszka- į sądu. 
nia dla dozorcy aresztów sąd. i oparkanienia Cena wywołania 50 zł. 41'/, et. aw. 
tychże aresztów. Wadyum 5 zł. 5 et. aw. 
Cena kosztorysowa wynosi 1800 zł. aw. Na pierwszym terminie realność tę na- 
Wadyum 5 pre. ceny oferowanej. być można za lub wyżej ceny wywołania, 
Plan, kosztorys i inne warunki tych | na drugim i poniżej. 
adaptacyj w biurze naczelnictwa mogą być R-sztę warunków, protokół ocenienia, 
przejrzane. tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
Naczelniectwo e. k. sądu powiatowego. w tus. registraturze. 
Delatyn, 29 września 1895. Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 


Jan Kuryś w Bełzie. 
L. 7099 (6658 3—3) C.k. Sąd powiatowy. 
W tut. Sądzie odbędzie się e godzinie Bełz, dnia 14 sierpnia 1895. 
10 rano w dniu 15 listopada 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1895 | L. 15472 (6873 1—3) 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy re- C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 
alności według wyk. hip. 66 gm. kat. Ra- do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy ' 


C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 29 lipca 1895. 


Magdalenny Zsntek pto 65 zł. z pa. 

Cena wywołania 780 zł. 

Wadyum 78 zł, 

Rrsztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze. M 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratorem adw. Dr. 


Cieszyńskiego. | 
Biała, dnia 12 września 1895. 

L. 4793 i (6778 1—3) 
Dnia 12 listopada i12 Grudnia 1895 o 


godz. 1V rane odbędzie się publiczna sprze 
daż połowy realności wyk. hip. l. 5 ks. gr. 
gm Czechów objętej Simche Winzelberga 
własnej na rzecz Salomei Zimermann celem 
zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 283 zł 35 ct. 

Wadyum 28 złr. 34 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. A 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Ludwik Parvi sdwokat 
w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 21 sierpnia 1895. 


L. 11269 (6761 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości że celem zaspokojenia wierzy- 
telaości Jerzego Weneelisa w kwocie 200 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 14 listopada i 19 grudnia 1895 ksżdym 
razem 0 godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż 


| przez lieytacyę realności l. k 2:9 w Lipni- 


ku położonej Józefa i Maryanny Pyszów 
własnej. 

Cena wywołania 2176 zł. 95 et. 

Wadyum 218 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza 
cowania przejrzeć można w tut. sądzie. 

Kuratorem niewisdomych wierzycieli 
ustanowiony jest tut. adw. Dr. Józef Schmet- 
terling. 

Biała, dnia 6 września 1895. 


L. 28276 . (6689 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego w kwotach 218 zł. i 213 zł. z 
pn. odbędzie się dniach 14 listopada 1895 i 


f godzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tegoż sądu egzekucyjna licytacya realności 
we Lwowie pod l. k. 646 3/4 położonej Her- 
mana i Idy Dormanów własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko wyżej ceny wywołania 10.000 zł. w. a. 
lub za takową, na drugim i niżej takowej 
leez nie niżej 1/3 części tejża sprzedaną zo- 
stanie. 

Jako wadyum ma być złożną kwota 
1000 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny, protokół spisania 
przynależności powyższej realności i warun- 
ki licytacyjne w registraturze przajrzane i 
przepisane być mogą. 

Lwów, dnia 14 września 1895. 


|L. 10074 (6779 1—3) 
C. k. Sąd w Białej ogłasza, że celem 
wydobycia pretensyi Hermana Kórbla w kwo- 
i cie 2000 zł. z pn. odbędzie w tutejszym 
sądzie dnia 15 listopada i 16 grudnia 1895 
zawsze 0 godz. 10 rano egz-ku yjną sprze- 
daż przez licytacyę realności w: Wilkewicach 
położonych lwh. 13 i 95; 
1/4 części realności lwh. 385 
9 


| Io „202 „ 386 

i vem A „ 387 
ver „ z s, 225 „i 
97%, » 281 


egzekutki Rozalii 2. Dobijowej własnych. 
Cena szacunkowa 10835 zł. w. a. 
Wadyum 1084 zł. 
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. Dr. Aronsohn w Białej. 
| Resztę warunków można przejrzeć w 
i Sądzie. 
Biała, dnia 14 września 1895, 


|L. 2491 


(6187 1—3) 


i C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
i prowadzi w budynku sądowym w dniach 18 
| listopada i 16 grudnia 1895 zawsze o godz. 


110 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
małoletnich Rozalii Kubarkowej i Bronisławy 
| Kuflowej w kwocie 122 zł. publiczną lieyta- 
|cyę realności spadkobierców Piotra Wojcie- 


| być można za lub wyżej ceny wywołania, | na rzeczoną realność później prawa rzeczowe | chowskiego i Maryanny Wojciechowskiej 


własnej lwh. 287 gminy katastr. Zator objętej. 
Cena wywołania 919 zł, 
Wadyum 92 zł. 
Protokół oszacowania i resztę warun- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; bliższe warunki licytacyjne w tus. registra | ków lieytacyjnych przejrzeć można w Regi- 


straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, dnia 18 lipca 1895. 


(6902 1—3) 

Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia prawa poboru po- 
datku konsumeyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Mikołajów na czas od 1 sty- 


jeznia 1896 do 31 grudnia 1896 ogłasza się 


niniejszem publiczną licytaeyę pod następu- 
jąeymi Warunkami: 
1. Do dzierżawy przypuszcza się każde- 


l 
| 80 kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
I 


wjkluczonym nie jest. 

2 Mający chęć licytowania winni wy- 
kazać się przed komisyą lieytycyjną kwitem 
kasowym na 10 pre. wadyum złożone w go- 
tówee lub w efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na kaucyę. 

astępcy powinni wykazać się przy 
licytacyi pełnomocnictwem  legalizowanem 
sądownie lub notaryałnie. 

4. Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 1722 zł. słownie 
tysiąc siedemsetdwadzieścia dwa zł. w. a. 

5. Pisemne oferty zaopatrzone 10 pre. 
wadyum wnieść należy do Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
najdalej do dnia 20 października 1895 do 
godziny 1 popołudniu. 

„ 6. Bliższą wiadomość o warunkach 
dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych można zasiągnąć w e. 
k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich nadzorach straży skar- 
bowej Lwowskiego okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 30 września 1895. 


L. 5088 (6336 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia iż celem zaspokojenia rat zaległych 
z pożyezki 1000 zł. odbędzie się na rzecz 
kasy oszczędności w Nowym Sączu w tutej- 
szym Sądzie powiatowym sprzedaż! posiadło- 
ści lwh. 142 gm. kat. Mordarka objętej dłu- 
¿ników Jędrzeja i Józefa Królów własnej w 
dwóch terminach mianowicie daia 18 listo- 
pada i dnia 23 grudnia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Dr. Krudzielski w Limanowy. 

Wadyum wynosi 517 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 36 lipca 1895. 
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L. 2545 


(6877 1—3) dzy przełożonej w terminie do 15 paździer- 


Dnia 13 listopada i 16 grudnia 1895 | nika 1895, 


0 godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 

daż połowy realności wyk. hip. 1. 6 ks. gr. 

gm. Wytrzyszczka cbjętej Konstancyi Pawli- 

kowej własnej na rzecz _Hzymona Świdra ce- 

lem zaspokojenia sumy 120 zł. w. a. z pn. 
Cena wywołania 811 zł. 12 ct. 
Wadyum 82 zł. 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Przewodniczący ck. starosta. 
Tarnobrzeg, 16 września 1395. 


L. 2724 (6317 2—2) 


y 


262 zł. 50 ct. dla synów dawnej szlachty ` 


polskiej, tudzież jedno a ewentualnie więcej 
stypendyów po 210 zł. i po 157 zł. 50 et. 
rocznie, które nadane być mogą uczniom do 
szlachty polskiej nienależącym. 

Ubiegający się o stypendya mają wnieść 
| podania swoje za pośrednictwem przełożonej 


Dnia 6 listopada 1895 upływa termin ; dyrekcyi szkolnej do Wydz ału krajowego, a 


do wniesienia podań kompetencyjnych ns 


to najdalej do 15 listopada br. i złożyć do- 


Akt oszacewania, wyciąg hipoteczny i | jedną posadę dozorcy więziennego drugiej | wody, iż: ` 
warunki lieytaeyjne przeglądrnąć można w | klasy w c. k. zskładzie karnym w Stanisła. 


registraturze: 


wowie wedle konkursu rozpisanego w Gazecie 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | lwowskiej z dnia 3 b. m Nr. 227. 


jest ustanowiony Dr. Ludwik Parvi adw. 
w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 15 lipca 1895. 


L. 10678 (6826 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiatowym mniej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż całej real- 
ności lwh. 99 i połowy realności lwh. 6y 
gminy Staromieście na pokrycie wierzytelno- 
ści Gizeli G.ldreich w kwocie 54 zł. 25 et. 
w dniach 18 listopada 1895 i 20 grudnia 
1895, każdym rnzem o g.dzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 1645 zł, 

Wadyum 164 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, dnia 13 września 1895. 


Konkursa. 


(6839 2—2) 

Celem stsłego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
a mia owicie: 

a) Przy szkole 5 klas. żeńskiej w Na- 
dwórnie z językiem wykładowym polskim 
na posadę starszej nauczycielki z płacą 450 
zł. i 10 proe. dodutkiem na pomieszkanie i 
na posadę młodszej nauczycielki z płacą 300 
zł, 10 pr. dodatkiem na pomieszkanie i do- 
datkiem z wydziału powiat. 100 zł. 

Pierwszeństwo na te posady zastrzeżone 
jest nauezycielkom posiadającym egzamin 
wydziałowy z grupy II lub III, albo kurs 
robót przy szkole wydziałowej we Lwowie 
lub Krakowie. 

b) Na posadę młodszego nauczyciela 


(ki) przy szkole 2 kl. w Delatynie z językiem 


wykładowym polskim z płacą 300 zł. i 10 
pr. dodatkiem na pomieszkanie. 

c) Na posady przy szkołach jednoklas: 
1. w Dobrotowie, 2 Futkowie, 3. Głębokiem 
ad Hołosków, 4. Hwoździe, 5. Jabłenicy, 6. 
Łojowej, 7. Łubu, 8. Majdanie górnym, 9. 
Mołodyłowie, 10. Nazawizoxie, 11. Oslawach 
czarnych, 12. Potoku czarnym, 18. Przeroślu, 
14. Sadzawce, 15. Skopówee, 16. Strupkowie, 
17. Weleśnicy, 18. Zielonej, z wolnem po- 
mieszkaniem i płacą w kwocie 300 zł., od 
czego odtrąca się czysty dochód z gruntu w 
Dobrotowie zł. 2'19, Fitkowie zł. 2:20, Maj- 
danie górnym zł. 3:27, Mołodyłowie 84 ct., 
Nazawizowie zł. 2:57, Przeroślu zł. 2 17, Sko- 
pówce zł. 1:12, Sirupkowie zł. 2:85, Wele- 
Śnicy zł. 1 58. l 

W Głębokiem ad Hołosków jest język 
wykładowy polski, w innych szkołach ruski. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z powyższych posad, mają swe 
należycie udokumentowane i w tabelę kwa- 
lifikacyjną zaopatrzona podanie wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj- 
później do 15 listopada 1895 do e. k. rady 
szkolnej okręgowej. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 
Nadwórna, 28 września 1895. 


L. 729 (6840 2—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tar- 

nobrzegu ogłasza niniejszem konkurs na na- 

stępujące stałe posady nauczycielskie : 

l. Na posadę rz. kat. katechety przy 
szkole 5 klas mięszanej w Tarnobrzegu z 
pśacą w kwocie 450 zł i 10 pr. dodatkiem 
na pomieszkanie, tudzież na posadę młod- 
szego nauczyciela przy tej szkole z płacą 800 
zł. i 10 pr. dodatkiem. i 

2. Na 3 posady młodszych nauczycieli 
przy szkole 4 klasowej w Grębəwie z piscą 
po 300 zł. 

3. Na posadę kierującego nauczyciela 


„Na OO WZ) O EZ EE Z ZZA ZZ CZA AGO ZOTAC E ER E SENZA E A i r e e e E e OO TEEL I ZZOZ A ATI A 


O. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn. 1 
Stanisławów, dnia 30 września 1895. 


L. 1408 (6861 1—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nan- 
czycielskich ogłasza się konkurs na następu 
ją*e posady:: uż 

I. Przy szkole 5 klas. męskiej w Jawo- 
rowie posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 360 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 


II. Przy 4 klas. szkole w Krakoweu | 


posada młodszego nauczyciela z płacą 200 
zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

III. a) Przy 2 klasowej szkole męskiej 
w Wielkich oczach posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 300 zł. i 10 pr. dodatkiem 
na pomieszkanie. Í 

b) Przy 2 klas. szole w Kurnikach po- 
sada młodszego nauczyciela (ki) z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym. 

IV. Przy jednoklasowych ` szkołach eta- 
towych: 

1. w Bonowie, 2. Budzyniu, 8. Oetuli, 


1. pcehodzą od ojca narodowości pol- 
i skiej , 

2. sę w kraju urodzeni, 

3. obrządku rzym. kat., 

4.'że uczęszczają jako uczniowie publi- 

ezni do szkół lub zakładów naukowych w 
kraju istniejących, a mianowicie: do gimna- 
zysm, na wszechnieę, do s:kół realnych, te- 
chnicznych lub agronomieznych , do szkoły 
sztuk pięknych itp., 

5 że się odznaczają postępem w nau- 
| kach, tudzież pilnością i obyczajn'ścią i że 

6. wsparcia rzeczywiście potrzebują. 
| Ubiegający się o stypendya powyższe 

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za- 
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo- 
dnie udowodnić. 

Prawo zozdawnietwa powyższych sty- 
! pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest: 

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę- 
szore do szkół publicznych lub zakładów 
| naukowych w kraju istniejących , jeżeliby 
! szkoła lub zakład w zawodzie, któremu u- 
Í czeń się oddaje, w kraju wcale nie istniały; 

b) użyć stypendyum na zasiłek nad- 
| zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców, celem 


4. Ozerczyku, 5. Hrusz>wieach, 6. Jażowie | wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
starym, 7. Laszkach, 8. Lubieniach, 9. Mo.|za granicę do dalszego ich kształcenia się, 
łcszkowicach , 10. Morańcach, 11. Nabaczo- i który to zasiłek jednak nie dłużej jak tylko 
wie, 12. Porudnie, 13. Przedburzu, 14. Sie- | na 2 lata udzielony być może. 
dliskach , 15. Świdnicy, 16. Wulee rosnow- Z Wydziału krajowego 
skiej, 17. Załużu. „aj : Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. 

Do wszystkich posad wymienionych | Ks. Krakowskiem. 
pod IV. przywiązana jest płaca w rocznej | Lwów, 27 września 1895. 
kwocie 300 zł. i wolne pomieszkanie w bu- 

! L. 57247 (6894 1—3) 


dynku szkolaym. i 

W Nahaezowie jest wliczony do stałej | W celu nadania jednego stypendyum 
płacy czysty dochód z pola i łąki w prze-; w kwocie sześćdziesięciu (60) zł. wa. rocznie 
strzeni 9 morgów 956 sążni kw. w kwocie z funmdacyi im. śp. Jakóba Nawratila ogłasza 
12 zł. 33 ct. > | się niniejszem konkurs. 

W szkołach więcej klasowych w Jawo j 
rowie, Krakoweu i Wielkich oczach językiem na przeciąg bieżącego roku szkolnego ucz: 
wykładowym jest język polski, w Przedbórzu į niowi*ubogiemu prowadzącemu się moralnie 
polsko-ruski, we wszystkich ześ ianych ję- ii wykazującemu celujący postęp w naukach 
zyk ruski. , tczęszczającemu do szkoły średniej (realnej 

Kompetenci (tki) ubiegający się o je- lub gimnazyum) w Galicyi lub W. Ks. Kra- 
dnę z wyżej wymienionych posad maja wnieść kowskiem, nie wyżej jak do VI klasy, a bę- 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, * dącemu synem pocztmistrza, pocziexpedyenia 
wykazy służbowe i tabele kwalifikacyjne za | lub pocztexpedytora, który ma a względnie 
pośrednictwem swych władz przełożonych į miał posadę w Gelicyi lub w W. ks. Kra- 
najpóźniej do końca paździermka 1895 do | kowskiem i jest członkiem Stowarzyszenia 
tutejszej ek. rady szkolnej okręgowej. i poezimistrzów, pocztexpedyentów i pocziex- 

Podania wniesione później lub niezao-; pedytorów Galicyi, Bukowiny i Wiel. Ks. 
patrzone w wymagane dokumenta służbowe, Krakowskiego, a względnie zmarł jako ezłonek 
nie będą uwzględnione. i tegoż stowarzyszenia. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. Z pomiędzy kandydatów mających ró- 

Przewodniczący ck. starosta. wną kwalifikacyę, mają pierwszeństwo mło- 

Jaworów, 17 września 1895. dzieńcy nie mający rodziców lub też ojea, 

i tudzież młodzieńcy uczęszczający do wyższej 
L. 25746 (6865 1—3) | klasy. 

Celem prowizorycznego obsadzenia po- 
sady ck. okręgowego inspektora szkół ludo- | Wydziałowi powyższego stowarzyszenia. 
wych w okręgu szkolnym Biała, a ewentusl- i Podania należy wrosić za pośrednietwem 
nie w innym okręgu opróżnić się | przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 


i Stypendyum to zostanie nadane tylko 
i 


Prawo nadawania stypendyum tego służy 


ogłasza się niniejszem konkurs. krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b 
Z posadą tą są połączone w myśl usta-;i załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
wy z dnia 8 czerwca 1892 Dz. p. p. nr. 92, ubóstwa należycie potwierdzone, ostatnie 
prawa i pobory urzędników państwowych IX świadectwo szkolne i dowód, że ojciec kan: 
ewentualnie VIII klasy qyet. | dydata jest członkiem wskazanego powyżej 
Oprócz tego otrzyma inspektor ryczałt , stowarzyszenia, a względnie zmarł jako jego 
dyet i kosztów podróży, zastosowany do ilo- | członek, ewentualnie także dowody, że kan- 
ści szkół i klas, położonych w okręgu lustra- | dydat jest sierotą. 
cyjnym, tudzież do jego obszaru i warunków Z Wydziału krajowego 
miejscowych. Królestwa Galicyi i Ledomeryi wraz 
Od kompetentów o tę posadę wymaga z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
się: kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół We Lwowie, dnia 16 września 1895. 
średnich i przynajmniej pęciołetniej praktyki 
w zawodzie nauczycie!'skim, albo kwalifikacyi 
nauczycielskiej do szkół wydziałowych i przy Celem nadania stypendyów z fundaeyi 
najmniej dziesięcieletniej praktyki nauczy-j pod nazwą: „Ustanowienie stypendyjne Jana 
cielskiej. | Towarniekiego* ogłasza sięniniejszem konkurs. 
Nadto wicien kandydat władać biegle | Stypendya te przeznaczone są w części 
jęzskiem pelskim i niemieckim. dla krewnych i imienników śp. fundatora w 
Podania zaopatrzone w potrzebne do-| części zaś dla innych ubogich uczniów krajo- 


L. 58701 (6895 1—3) 


przy szkole 2 klas. w Zaleszanach z pła*a | kumenta służbowo i wypełnioną tabelę sto- | wych szkół puhlicznych a w szezególności dla 
300 zł. i welnem pomieszkaniem, tudzież naj sunków służbowych, sporządzoną na przepi į synów ubogich mieszczan miasta Rzeszowa, 
posady młodszych nauczycieli przy szkołach į san;m formularzu (Qualifications-Tab:] e) na-; lub też niższych urzędników publicznych, 


2 klas. w Artoniowis, Domacynach , Wrze 
wach i Zsleszanach z płacą po 300 zł. 

4 Na posady przy szkołach jednoklas. 
w Nagnajowie i Wulee turebskiej z płacą 
po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Ewentualnie rozpisuje się konkurs na 
inne posady, mogące się opróżnić wskut-k 
przeniesienia się nauczyciela  dotychcza- 
sowego. 

O posadę katechety pod 1. mogą kom- 
petować tylko kanonicznie ordynowani ka- 
płani świeccy lub zakonni, zaś o inne posa- 
dy nauczyciele lub nauczycielki z kwalifika- 
cyą do szkół ludowych. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do ek. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnobrzegu za pośrednictwem swej wła- 


A RE: za pośrednietwem władzy E g IAG którzy przynajmniej przez p'ęć 
ożonej do Prezydyam ck. Rady szkolnej kra $ lat p:łnili służbę w obwodzie Rz+szowsk m, 
jowej najpóźniej po dzień 20 podziela | a nareszcie dlaj Syców ROW i 

. 'atnych, z zachowaniem atoli pi eh- 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. stwa co do dwóch stypendyów dla synów 
Lwów, 80 września 1895. i lub dalszych potomków kuratorów fuadaepi. 
Każde stypendyum dla krewnych lub 
L. 59112 (6596 1—8) | imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 

W bieżącym roku szkolnym rozdane | lub 300 zł, każde zaś inne 120, 150 lub 
będą stypendya z zapisu śp. Jana Zurakow- | 200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do o- 
skiego, a mianowicie jedno stypendyum o į koliczneści czyli obdarzony niem uczęszcza 
rocznych 262 zł. 50 ct. i jedno na 210 zł. | do szkół początkowych, średnich lub wyż. 
rocznie, dla synów dawnej szlachty polskiej ; szych. i 
z pierwszeństwem dla potomków familii fun-| Chcący się ubiegać o nadanie rze- 
datora A "TAR zako p zię- | czonych o arów winni ki SE 
cia jego Juliana Starzyńskiego, jedno a e-; swoje na ręce przełożonej władzy szkolne 
wentualnie więcej a o rocznych do Wydziału Bao rego Hike do 15 liiton 


pada b. r. i załączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po- 
świadczenie od właściwej Zwierzchności miej- 
scowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wy- 
starczał na przyzwoite utrzymanie kandyda- 
ta w szkołach. 

Nadte wiani ubiegający się o stypen- 
dya przeznaczone dla krewnych udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. dr. 
Janem Towarnickim byłym fizykiem obwo- 
dowym Rzeszowskim, a to za pomocą metryk, 
albo przynajmniej za pomocą wydanego przez 
czterech wiarygodnych mężów piśmiennego 
i należycie lepalizowanego poświadezenia tej 
treści: iż kandydata o stypendyum, jako kre- 
wnego Ś. p. fundatora znsją i uważają. Ci 
nakoniec, którzy według tego co wyżej po- 
wiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
do reszty stypendyów, winni dotyczące wł3- 
sności swoja wiarygodnie udowodnić. 

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku. jeżeli składają ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopnia akademickie- 
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
szego wykształcenia udają się za granicę. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie; 21 września 1895. 


L. 2704 (6868 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 228 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia na podstawie Naj- 
wyższego postanowienia z dnia 13 lipsa 1895 
nowo systemizowanych posad zastępców pro- 
kuratora Państwa a to: w Czerniowcach, w 
Stanisławowie i Samborze z poborami VIII 
klasy rangi z dniem 27 października 1895 
upływa. 
Z e. k. Nadprokuratoryi państwa. 
Lwów, dnis 1 października 1895. 
L. 1211 (6900) 
Sprostowanie. 
Z powodu zasziej pomyłki zawiadamia 
e. k. Rada szkolna okręgowa , że pierwszeń- 
stwo do otrzymania posady nauczycielskiej 
przy szkole 6 klasowej żeńskiej w Sanoku 
będą miały kandydatki z egzaminem do szkół 
wydziałowych z grupy Il a nie z grupy I, 
jak mylnie w konkursie z dnia 15 września 
br. do 1. 1132 podano. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Przewod. ek. radca Nam. i starosta. 
Sanok, 1 października 1895. 


L. 70888 (6905 1—3; 

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych: 

a) w Zawadce koło Smorzego w po- 
wiecje Turki za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł. 

z płacą rocznych 150 zł. 

ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 

i wynagrodzeniem 350 zł. na codzien- 
nego posłańea pieszego pomiędzy Zawadką 
a Smorzem; 

b) w Łosiaczu w powiecie Borszczow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł. 

płaca rocznych 120 zł. 

ryczałt kaneelaryjny 24 zł. 

i wynagrodzenie 150 zł. za codzienne- 
go posłańca pieszego do Skały i napowrót. 

Podania wui-ść należy najpóźniej do 
18 października br do ek. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Liwowie. 

C.k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, 2 października 1895. 


Kuratele. 


L. 4572 (6888 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku u- 
znaje Józefa Bąka z Czelatye za marnotraw- 
cę i ustanawia dla niego kuratorem Wojcie- 
cha Bąka gospodarza z Czelatyc. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 21 czerwca 1895. 


L. 8647 (6837 1—3) 
Jan Kowalczyk syn Jskóba z Gronko- 
wa liczący lat 25, jako glupowaty zostaje 
pod kuratelą, kuratorem tegoż jest Jakób 
Kowalczyk z Gronkowa. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, 16 sierpnia 1895. 


L. 21842 (6874 1—3) 
Emilig Sawicz 27 letnią do gminy Ła- 
dyczyn przynależną uznano za umysłowo cho- 
rą i dla niej Jana Sawicza nauczyciela w 
Potoku złotym kuratorem ustanowiono. 
Co się do publicznej wiadomości podaje. 
C. k. Sąd pow. miej. del. 
Tarnopol, 9 grudnia 1894. 


” 


10 


L. 3107 (6850 1—3) į dlarza nierogacizną w Jaworowie, mianuje 


C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 


sowym i poleca opieczętowanie masy kon- 
kursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się dr. Józefa Hibla adwoka- 
ta w Juworowie i wzywa wszystkich wierzy- 
cieli, ażeby na terminie dnia 14 październi- 
ka 1895 o godzinie 10 rano .z dowodami 
swych wierzytelności dla zatwierdzenia tym- 


uznaną została umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Jan Kłeczek. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 381 maja 1595. 


(6833 2—3) 


L. 5130 (6731 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadon ego | damia z miejsca pobytu niewiadomą Różę 


Antoniago Jachra, iż przeciw niemu wniósł 
Franciszek Stee pozew o zapłatę 210 zł. 20 
ct., na który do rozprawy sumarycznej ter- 
min na dzień 17 października 1895 o godzi- 
nie 9 rano wyznaczony został, że dla niego 
kuratorem Pawła Malinowskiego z Jonin u- 
stanowiono. 

Wzywa się Antoniego Jachra, aby ku- 


Bí. 220 (6595) 
Jm Namen Seiner Włajejtót des Maljerż! 
Dag £ E Landesgericht Wien al3 Prek- 
gericht hat auf Antrag der f. Ë. Staatsanwalt= 
jchaft erfannt, dag der Inhalt des Flugblatte3: 
„Wiener Wahilied 1895“, Verlag der Reihs- 
poft, Wien, VII., Sofephltädterftrape Nr. 14, 
Bucdhoruderei Ambros Dpi, Wien, baz Ber- 
gehen nah $ 302 Gt ©. begründe, und e8 
wird nah $ 492 St. BO. Dag Berbot der 
Weiterwerbreltuny Diejer Drudjdhcift ausgejpro= 
und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung 
der jaificten Gremplare ertannt. 
Wien, am 18 September 1895. 


(. 321 
PR Namem Seiner Majeftät des Ratjers! 
Daz t. f. Landesgericht Wien in Straf- 
jachen Hat Heute in nicht öffentliher Sibung 
bejchlojjen, dem von der t. £. Staatsanwaltjdpaft 
bei der am 13 September 1895 gegen Jojef 
Streha wegen Bergrheng nach $ 302 St. ©. 
ftattgehabten Sdhwurgericjtaverfandlung geftell- 
ten Yntragee auf Fálung deg Erfenntnijfes, 
baj der Anhalt Deg in Der Nr. 52 der perio- 
bijcjen Drudfcgrift: „Riferik!* vom 31 Juni 
1845 enthaltenen Gebichtes mit der Aufjdhrijt: 
„Sebr frei nah Shiler” baz Vergehen nad $ 
302 St. ©. begritnde, und dağ nah $ 492 
St. P. D. dag Berbot Der Weiterverbreitung 
diefer Drudjchrift jowie gemig $ 37 Pr. 
die Bernidhtung der faifirten Cremplare anśge: 
|prochen werde, ftattzugeben. 
Wien, am 17 September 1895. 


(. 223 
i Jm Namen Seiner Mtajeftät beż Raijers! 
Dag É. £ Landesgericht Wien al8 Preh- 
gericht hat auf Antrag der T. f. Staatõanwalt- 
fchaft e fannt, Dag der Inhalt deg in Nr. 18 
der periodifhen Drudjhrift: „Reformblatt der 
Gemijchtwaarenverjchieiger" vom 15 September 
1895 emhaltenen Artitels mit der Uuftdhrift : 
„Berjammiungen des NReformvereineg der Ge- 
mijchtwaaren=Berjchleiger" in der Stelle von 
„Bie gediegenen Ausjührungeu“ big „befreien 
(Stiirmijcher Beifall)“ Dag Bergehen nah $ 


(6608) 


(6691) 


302 St ©. begriinde, und e8 wird naj § 
492 St P. O. das Berbot der W iterverbrei= 
tung biejer Drudjdhrijt ausgejprochen, und nad 
$ 37 Pr. ©. auf bie Bernicjtung der faifirten 
€remplare erfannt 

Wien, am 21 September 1895. 


Ol. 225 (6748) 
Jm Namen Seiner Majejtót de3 Kaijers ! 
Das É. t. Lanbeśgericht Wien al8 Prek- 
gericht hat auf Antrag der f. f StaatSanwalt- 
(haft erfannt, dag der Inhalt des in der Nr. 
58 der zweimaligen und in ber Nr. 29 der 
einmaligen Ausgabe der periodijchen Drudfdhrift: 
„Bolitijche Bolfablatt „Der grade Mihel“ 
unter der Hubrif „Neuigłeiten vom Tage“ 
enthaltenen Yrtite(8 mit Der Aufjchrift: „Hin- 
auśbeigen fei bie Lofung“ da3 Vergehen nach 
$ 302 St ©. begründe, uud eg wird nah $ 
492 Gt P. O. dag Verbot der ABeiterverbrci= 
tung Diejer Drudjdhrijt ausgejprochen, fowie 
gemóg $ 37 Pr ©. auf die Bernhtung der 
jaificten Gremplare obiger Drudjchrijt ertannt. 
Wien, am 23 September 1895. 


Jm Ramen Seiner Mtajejtit des Kaiferg ! 

Dag É. É. Vaudesgericht Wien als Prek- 
gericht Hat auf Antrag der £. f. Staatsanwalte 
jdaft erfannt, Dag der Inhalt des in der Nr. 
158 der periobifchen Drudjdhrifi: „GIUblidhter" 
vom 27 September enthaltenen Bildes fanunt 
ber Ueberjchrift: „Alegir, der Bieljetiige* (legte 
Seite) bag Bergehen nah $ 491 St. ©. Dee 
gründe, e3 wird nach $ 493 St. P. ©. daz 
Berbot der Weiteroerbreitung Diejer Drudjchrijt 


auśgejprochen, die von der ÉÉ. Staatsantvaltjchajt | nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
verfiigte Bejhlagnafme nah $ 489 St. P. O. I szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
bejtdtiget und gemig $ 37 Br ©. aufbie Ber- | niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 


nidhtung dec faifirten Ecemplare erfannt. 
Wien, 24 September 1895. 


Upadłości. 


L. 16111 (6819 2— 8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu na mocy uchwały c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie z 17 września 
1835 1 17480 otwiera niniejszem i ogłasza 
konkurs na wszelki ruchomy, gdziekolwiek 
znajdujący się i na cały nieruchomy w kra- 
jach, w którgch ustawa konkursowa z daia 
25 grudnia 1863 obowiązuje, znajdujący się 
majątek Oaufrego Jakubowicza protokałowaj 


ogłasza, że Rozalia Kłeczkowa z Filipowie į wiatowego w Jaworowie komisarzem konkur- 


nego w tutejszym rejestrze handlowym han- ` 


ratorowi środków obrony dostarczył lub in- 
nego pełnomocnika ustanowił , gdyż inaczej 
złe skutki sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, 15 sierpnia 1895. 


czasowego zarządcy masy lub wyboru inne- 
go zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wybo- 
ru wydziału wierzycieli u komisarza konkur- 
sowego w Jaworowie się stawili. 

Dla zgłoszenia wisrzytelności do masy 
konkursowej ustsnawia się termina do 15 li- 
stopada 1895, w którym terminie wszyscy, 
którzy do mssy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, czociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym albo 
też w sądzie powiatowym w Jaworowie a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 


L. 13654 (6855 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado 
memu P.irowi Paoszeniukowi vel Pauchowi 
Fedorowemu, że dnia 19 sierpnia 1895 do 
l. 13654 pozew przeciwko niemu o zapłace- 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon- j nia kwoty 40 zł. Feiga Scher wniosła, na 
kursową zagrożone dosięgną. |który termin do rozprawy ustnej według po- 
Na terminie zaś dnia 10 grudnia 1885 | stępowania sumar. drob. na dzień 25 paź 
u komisarza konkursowego o godzinie 10 | dziernika 1595 o godz. 9 rano wzznaczono 
rano odbyć się mającym winni wierzyciele ji że dla niego Dmytra Kieeluka wójta z Te- 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz | kuczy kuratorem ad actum ustanowiono, 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść Wzywa się go więc, ażeby temu kura- 
mają, wykazać torowi srodków dowodewych dostarczył lub 
Na tymże terminie będzie usiłowaną | innego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, 
ugoda, tzkża wolno wierzycielom w miejsce | inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku- | 
dotychczasowego zarządty masy, tegoż za- | ratorem wedle obowiązujących w Gslicyi u- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby | staw przeprowadzoną będzie, a skutki zanie- 
swego zaufania powołać. dbania sam scbie przypisać będzie musiał. 
Ńakoniee podzje się do wiadomości, że C. k. Sąd powiatowy. i 
dalsza ogłoszenia w tej sprawie konkursowej Peczeniżyn, 19 sierpnia 1895. 
nastąpią przez Dziennik urzędowy „Gazety 
L 57468 (6860 2—3) 


Lwowskiej.“ 
C, k. Sąd obwodowy. C. k. Sąd powiatowy delegowany S. I 

Przemyśl, 29 września 1895. oznaimia nieubtecnemu Bernardowi Weidman- 

nowi, że przeciw niemu przez Hermana Neu ; 
welda pozew o zapłaeenie kwoty 100 zł. wnie- 
sionym został. 

Gdy miejsce pobytu Bernarda Weid- 
manna nie jest wiadomem, ustanawia się dla Í 
niego kuratorem ad actum dr. Leona Ziona, | 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Rosmarina i 
powyższy pozew wyznaczając termin do wnie- 
sieuia obrony na dzień 29 października o 
godz. 4 pe południu w sali II mianowanemu | 
kuratorowi się deręcza. i 

Wzywa się zatem Bernarda Weidman- 
na, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył lub insego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanie- 
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ- 
stwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 19 września 1895. 

C. k. Radca sądu Krajowego. ! 


L. 1800 (6724 3—3) 

Prezydent wyższego Sądu krsj. na mo- 
cy $ 301 post. k. dla IV kadencji sądu przy- 
sięgłych przy tutejszym sądzie obwodowym 
d.ia 11 listopada 1895 o godzinie 9 rano 
cię rozpoczynającej, zamianował kierownika 
tutejszego trybunału radcę sądu krajowego 
Spławskiego przewodniczącym, 2 jego zastęp- 
cami radców sądu krajowego Nennela , Li- 
twinowicza , Mikłaszewskiego , Nzechowicza, 
Bieńczewskiego i Wilkego. 

Przemyśl, 24 września 1895. 


L. 7431 (6834 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej 
sca pobytu Józefa Mardyłę, że Józef Moława 
jako opiekun mał.letniego Józefa Mardyły 
wytoczył przeciwko niemu spór o własność 
złożonej na jego rzecz w depozycie sądowym 
książeczki wkładkowej ma 500 zł. opie 
wającej. 3 

Kuratorem dla niego ustanowiono ad- 
wokata dr. Edwarda Szaysra w Starym Są- 
czu, terinin do rozprawy wyznaczono na dzień | 
22 psździernika 1895 o godz. 9 rano. 

Wzywa się więc Józefa Mardyłę, by 
na terminie tym albo Sara osobiście się sta- 
wił lub też kuratorowi swemu należytej in 
formacyi udziebł , względnie ionego pełno 
mocnika sądowi wskazał, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 22 sierpnia 1895. 


L. 6032 
p. Aleksandra Męcińskiego ck. sędziego | C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 


(6893) 

Należące do masy konkursowej 
Jakóba Kskreisa kupca we Lwowie 
dotąd niezrealizowane pretensye kwotę 
3300 zł. 37 ct. w. a. wynoszące, sprze- 
dane zostaną na jednym terminie mia- 
nowieie na dniu 18 października 1895 
o godzinie 12 przedpołudniem w kan- 
celaryi podpisanego zarządcy masy we 
Lwowie ul. Teatralna 1. 16 w drodze 
licytacyi najwięcej oflarujacemu bez po- 
ręczenia za należność i ściągalność za 
złożeniem przed licytacyą wadyum w 
kwocie 40 zł. w. a. w gotówce lub w 
książeczce gal. kasy oszczędności, zaś 
resztującej ceny kupna do dni 8 do 
rąk zarządcy masy po zatwierdzeniu 
aktu sprzedaży przed Sąd pod rygorem 
przepadnięcia wadyum. 

Wykaz pretensyi masalnych zlicy- 
tować się mających przejrzeć można 
każdego dnia od godziny 9 do 12 przed 
południem w kancelaryi podpisanego 
zarządcy masy. 

Lwów dnia 1 października 1895. 

Dr. Jakób Horowitz. 
Zarządca masy konk. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12156 „ (6349 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla Mi- 
zika, że dnia 4 września 1895 do | 12156 
wniosła przeciw niemu kasa pożyczkowa cer- 
kiewna w Badnarce skargę o zapłacenie kwoty 
310 zł. wa. z przyn. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 25 
października 1895 o godzinie 9 przed połu 
dniem, tudzież że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Sterna adwokata z 
Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obreny, lub innego zastępcę sobie usta- 


ram A YE PO 0 AOR Ea A O 


L 13049 (6827 3—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Bobra, że dr. Eugeniusz Festen- 
burg wniósł? przeciw „jiemu pod dniem 11 
(6859 2—3) | września 1895 do I. 18049 pozew o zapłace- 
nie kwot 32 zł. 21 ct., 4 zł. 51 et, 10 zł. 

36 et. i 2 zł., na który termin do rozprawy 

drobiazgowej na dzień 17 października 1895 

o godzinie 9 rano wyznaczono i pozew ten 

prawy ustnej na dzień 18 października 1895 | ustanowionemu. dla niego kuratorowi Wojcie- 
zadetretowano a dla Wojciecha Dzidy ku- | chowi Smiglowi z Goleewuj doręczono, wsku- 
ratera w osobie adwok. dr. Dziewońskiego z tek tego wzywa się Antoniego Bobra, ażeby 


będzie musiał. y 
Gorlice, dnia 5 września 1895. 


L. 6497 

0. k. Sąd powiatowy w Wieliezce za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Dzidę, iż przeciw niemu wytoczył Józef 
Miśkowiece o zapłatę 657 zł., którą do roz- 


Wieliczki ustanowiono. ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
Wzywa się zatem Wojciecha Dzidę, aby | macji udzielił lub innego pełnomocnika so- 
zastępcy swemu potrzebnych informacji | bie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
udzielił, lub sobie innego zastępcę obrał, | tego skutki sam sodle przypisze. 
gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć mogące C. k. Sąd powiatowy. 
sam sobie będzie musiał przypisać. Brzozów, 18 września 1895. 
Wieliczka, dnia 27 sierpnia 1895. 
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Landgewirtz, iż celem doręczenia jej uchwa- 
ły z dnia 11 października 1892 l. 15689, 
którą wpis wykreślenia prawa zastawu dla 
kwoty 250 zł. z pn. i prawa mieszkania na 
rzecz jej w stanie dłużnym ciała hipoteczne- 
go wyk. hip. 1028 księgi gruntowej gminy 
Brody wpisanych na prośbę Fischla i Mali 
Bary i Dawida Leiby Lewina dozwolony zo- 
stał, ewentualnie dalszych uchwał w tej 
sprawie zapaść mogących, ustanowiony zo- 
stał kurator ad actum w osobia dr. Brauna 
adwokata w Brodach, któremu wymienioną 
uchwałę doręczono i któremu też potrzebną 
do obrony praw swoich intormacyę udzielić 
lub sądowi innego zastępcę wskazać ma, 
gdyż w przeciwnym razie następstwa zanie- 
chania tego Sama sobie przypisać będzie 
musiała. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 13 maja 1895. 


L. 12186 (6828 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomeg» z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Ruchlewieza , że powiato- 
we Towarzystwo zaliczkowe w Brzozowie 
wniosło między innymi przeciw niemu jako 
spadkobierey śp. Marcina Ruchlewieza poda- 
nie o wyznaczenie nowego terminu w Spra- 
wie drobiazgowej tegoż Towarzystwa prze- 


j ciw Marcinowi Ruchlewiezowi i innym o za- 


płacenie kwoty 26 zł. ex majori 78 zł. wa, 
na które te podanie termin do rozprawy na 
dzień 22 października 1895 o godzinie 9 ra- 
bo wyznaczono i że dla niego ustanawia się 
kurstora w osubie p. Emila Witkiewicza z 
Brzozowa. 

Wzywa się zatem Wojciecha Ruchlewi- 
cza, aby ustanowionemu kuratorowi środki 
do obrony podał lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż w rszie przeciwnym 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, 16 sierpnia 1895. 


L. 1199 (6505 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach jako 
instancya spadkowa, uwiadsmia niewiadomego 
a życia i miejsca pobytu Mikołaja Pawluka, 
iż ojciee jego Hryeko Pawluk syn Michała 
zmarł w starych Kutach na dniu 16 listopada 
1891 z pozostawieniem testamertu z dnia 
18 listopada 1891 i pozostawieniem realności 
w gminach katastralnych Kobaki, stare Kuty 
i Hryniawie, wzywa się tedy Mikołaja Pa- 
wluka, by w przeciągu jednego roku, licząc 
ed ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
bądź osobiście, bądź też przez pełnomocnika 
się oświadczył, skoro w razie przeciwnym, 
przez ustanowionego kuratora Iwana Seniuka 
spadek imieniem jego będzie przyjętym. 
Kuty, dnia 1 marca 1895. 


L. 34028 (6617 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Zofię Kiermasz, że przeciw 
niej wniósł Gistaw Kohlmann pozew de 
praes. 6 września 1895 1. 34028 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 160 zł. z pn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z dnia 7 września 1895 1. 34028 do- 
ręczony został ustanowionerau dla tejże ku: 
ratorowi adwokatowi dr. Olearskiamu z sab- 
stytucją adwokata dr. Szafiyrskiego w Kra- 
kowie i poleca Zofii Kiermasz, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczyła lub innego pełnomocnika sobie o- 
brała i sądowi o tem doniosła, w przeci- 
wnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sama sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, 7 września 1895. 
L. 74 (6646 83—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 22 marca 1891 
w łahodowie zmari Ohaskel Gertwagen bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado- 
mości, czy i które osoby mają prawo do te- 
go spadku, przeto wzywa się wszystkich. 
którzyby zamierzali z jakiegokolwiek bądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spad- 
ku, by w przeciągu 1 roku od dnia niżej 
wymienionego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego sądu i wykazując swe pra- 
ws dziedziczenia, wnieśli oświadezsnie przy- 
jęcia spadku w formie wymaganej $$ 799 i 
800 u. e., w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego tymezasowo adwokat dr, 
Schenker z Glinian kuratorem ustanowiony 
został, przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą przyjęcie one- 
goż i tytuł swego prawa dziedziczenia wy- 
każą, zaś ezęść spadku nieprzyjęta, lub je- 
żeliby się nikt nie oświadczył do niego, cały 
spad:k zostanie przez rząd jako bezdziedzi- 
ezny ściągnięty. 

4 e. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, 9 czerwea 1395. 
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L. 6189 (6673 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia tusądowego wy- 
roku z 25 maja 1885 1. 4050 w sporze su- 
marycznym Stefana Kowalów przeciw Micha- 
łowi Nij pto 70 zł. z pn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Nij z Tworylnego 
kuratorem Andryja Maczytę z Tworylnego. 

O czem się Michała Nij celem strze- 
żenia praw swych zawiadamia. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Baligród, 14 sierpnia 1895. 


L 8842 (6697 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Ma:yę Razmus, dla której intabulowanem 
jest na realności lwh. 787 prawo zastawu 
dla 100 zł, że uchwałą z 15 czerwca 1895 
1. 8842 dozwolono wydzielenia z tejże real- 
ności dwóch parcel i tę uchwałę dla niej 
doręczono kuratorowi dr. Peiperowi. 
Przemyśl, 15 czerwca 1895. 


L. 33290 (6616 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia wiadomego 
z miejsca pobytu a poza granicami państwa 
austryackiego przebywającego Aleksandra 
Kropińskiego, że przeciw niemu wniosła Ryf- 
ka Jakubowicz pozew de praes. 2 września 
1895 1. 33290 o wydanie nakazu zapłaty su- 
my wekslowej 3000 zł. z przyn. i że wyda 
ny wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
3 września 1895 1. 33290 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuraterowi adwo- 
katowi dr. Kopffowi z substytucyą adwokata 
dr. Smolarskiego w Krakowie, i poleca, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
ny dostarczył lub innego pełnomocnika so- 
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w przeci- 
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba- 
nia wynikbąć mogące sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 3 września 1895. 


L. 6438 | (6656 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Fećka (Teodora) Swiątkow- 
skiego, że w sporze Dawida Keila przeciw 
niemu pto 5 zł wa. z pn. Antoni Żurek z 
Muszyny dla niego ustanowionym został ku- 
ratorem i że temuż pozew z dnia 18 września 
1895 1. 6483 doręczony został. 

Muszyna, dnia 13 września 1895. 


L. 14301 (6698 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
stnawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Lejzora i Sprincy Lijon w sprawie 
zgłcszenia po myśli ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. p. p. przez Rachelę Lijon 
prawa własności do 10/82 części realności 
lwh. 67 w Przemyślu położonej, po 5/32 czę- 
ściach na ich własność wpisanej kuratora w 
osobie adwokata dr. Reisnera i wzywa ku- 
randów, by dla obrony praw swych z kura- 
torem się porozumieli. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 7 września 1895. 


L. 16882 (6699 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sporze powoda Franciszka Panka 
przeciw Konstantemu Pilińskiemu i spóln. o 
własność gruntów w Radgoszczy położonych 
whl. 460 ks. grunt. dla dóbr tabul. objętych 
z pn. dla współpozwanjch z miejsca pobytu 
niewiadomych iudwiki de Prek Pilińskiej, 
Elżbiety z Pilińskih Jędrzejowiezowej, Kon- 
stantego Stojowskiego, Władysława Stojow- 
skiego, Feliksa Dyzmy 2 im. Stojowskiego, 
Alfonsyny Stejowskiej, Adeli ze Stojowskich 
Geppertowej, Apolonii ze Stojowskich Bogu- 
szowej i dla współpozwanej masy spadkowej 
Eufrozyny ze Stojowskich  Chwalibogowej, 
względnie niewiadomych spadkobierców tej- 
że kuratorem adw. dr. Stanisława Stojałow- 
skiego w Tarnowie z substytucyą adw. dr. 
Gustawa Holcera. l 

Dla współpozwanych za granicą prze 
bywających małoletnich Maryi Stojowskiej i 
Gizeli Stojowskiej , tudzież za granicą prze- 
bywającego ojca ich Stefana Stojowskiego 
kuratorem Augasta Stojowskiego z substytu- 
cyą adw. dr. Jana Steca w Tarnowie i za 
wiadamia ich o tem tym edyktem. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 5 września 1895. 


L. 1885 (6604 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wzywa nieznanego z życia i miejsea pobytu 
Eliasza Zimermana, by do roku wniósł tutaj 
deklaracyę do- spadku po Kalmanie Zimer- 
man dnia 26 września 1891 w Lubaczowie 
2 pozostawieniem ostatniej woli rozporządze” 
nia zmarłym, gdyż inaczej rozprawa spadko- 
Wą z ustanowionym kuratorem Mendlem Zi- 
merman i z zgłaszającemi się spadkobierca- 
mi przeprowadzoną zostanie. 

Lubaczów, 2 marca 1895. 


L. 50732 (6898 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeciw Leonowi Pordes 
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,i Herschowi Pordes o 275 zł. wa. z przyn. 
adw. dr. Czeszera ze zastępstwem przez adw. 
dr. Kohns kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu Hersche Pordesa i zawiadamia go z 
wezwaniem, aby temu kuraiorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i e tem sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 28 września 1895. 


L. 47027 (6897 1—3) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu p. Karolowi 
Podlewskiemu, że przeciw niemu został dnia 
22 czerwca 1895 do l. 84646 na rzecz 
Lwowskiej filii Towarzystwa wzajemn. kre- 
dytu w Krakowie wydanym nskaz zapłaty 
sumy weksłowej 2700 zł. wa. z pn. 

Gdy miejsce pobytu p. Karole. Podlew- 
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Ilewicza we; 
Lwowie a tegoż zastępcą adw. dr. Dobiee- 
kiego we Lwowie i wspomniany nakaz za- 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczony 
zostaje. 

Wzywa więc zatem p. Karola Podlew- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu 
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępeę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów. dnia 24 sierpnia 1895. 


L. 16962 (6885 1—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu i za- 
mieszkania Samuela Katzą zawiadamia się, 
że Marya Urbanik wytoczyła przeciwko niemu 
pozew de praes. 6 grudnia 1894 1. 16962 
o uznanie obowiązku zapłacenia sumy 1000 
zł. wa. za zgasły, który do rozprawy ustnej 
na 18 października 1895 o godzinie 10 przed 
południem zadekretowano. 

Wzywa się przeto Samuela Katza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi Józefowi 
Skotaiekiemu z Mościsk potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sobie wybrał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mościska, dnia 7 lutego 1895. 


L. 16861 (6884 1—3) 

Niewiadomego z miejsea pobytu i za- 
mieszkania Samuela Katza zawiadamia się, 
że Marya Urbanik wytoczyła przeciwko niemu 
pozew de praes. 6 grudnia 1894 l. 16961 o 
uznanie obowiązku zapłacenia sumy 400 zł. 
wa. za zgasły, który do rozprawy ustnej na 
18 psździernika 1895 o godzinie 10 przed 
południem zadekretowano. 

Wzywa się przeto Samuela Katza, aby 
ustanowionemu dian kurstorowi Józefowi Skot- 
niekiemu z Mościsk potrzebnej infermacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sobie wybrał, 
gdyż inaczej skutki zaniechania tego sam 
sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Mościska, dnia 7 lutego 1895. 


L. 11163 (6730 1—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w No- 
wym Sączu podaje do wiadomości, że w dniu 
8 marca 1894 w Łabowy zmarł Piotr Cho- 
waniee nie pozostawiwszy ostatniej woli roz- 
porządzenia. 

Nieznsjąc miejsca pobytu Tymka i Ma 
ksyma Chowańtów, wzywa się ich, by w 
przeciągu roku od dnia niżej wyraźsnego w 
tymże sądzie się zgłosili i oświadczenie przy- 
jęcia spadku wnieśli; w przeciwnym bowiem 
razie spadek pertraktowanym będzie z tymi, 
którzy się z prawami swym zgłosili i z ku- 
ratorem niewiadomych Hawryłą Chowańcem. 

Nowy Sącz, dnia 8 lipca 1895. 


L. 19477 (6729) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- 
cześnie uskutecznionem zostało wykreślenie 
w_ rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
„Jakób Siissmann wyrób okowity i wypas 
bydła w Woli Zdakowskiej* na podstawie 
uchwały z doia 15 czerwca 1834 1. 7878 
zaprotokołowanej. 

Tarnów, 19 września 1895. 


L. 19561 (6728 1—8) 

Tarnowski Sąd obwodowy jako han- 
dlowy zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Hermana Habera, iż Ozyasz Grau 
wniósł przeciw niemu pozew wekslowy pto 
100 zł. wa., że dla niego ustanowiono kura- 
torem adwok. dr. Psarskiego z substytucyą 
adw. dr. Busia w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 19 września 1895. 


L. 6970 (6767 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia z życią i miejsca pobytu niewia- 
domego Mendla Frosta, że w sprawie egze- 
kucyjnej Jana Wikiera przeciw niemu pto 
187 zł, kuratorem dla niego zamianował 
Karola Rampelta notaryusza w Sokołowie. 
Sokołów, dnia 7 września 1895. 


L. 7246 (6726 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, że zarządzono 


z dniem dzisiejszym wpisanie w rejestrze i po śp. Maryannie z Górniewiczów Szezurow- 


handlowym dia spółek zarobkowych i gospo- 
darczych, iż Pierwsza związkowa Garbarnia 
w Rzeszowie Towarzystwo zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w dniu 26 czerwca 1895 
na ogólnem zgromadzeniu uchwaliła rozwią- 
zanie spółki, wzywające zarazem wierzycieli, 
by się ze swemi roszezeniami do byłej Dy- 
rekcyi w Rzeszowie zgłosili. 
Rzeszów, 5 września 1895. 


L. 29744 (6615) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie Blau % Epstein 
kantor wymiany i handel metali w Krakowie: 
1. że firma ta prowadzi obecnie także 
interesa bankowe, 

2. że do tej spółki wstąpił z dniem 8 
sierpnia 1895 jako jawny wspólnik p. Tade- 
usz Epstein kupiee w Krakowie zamie- 
szkały, 

8. że temuż Tadeuszowi Epsteinowi 
przysługuje na równi z innymi spólnikami 
samodzielne i niczem nie ograniczone prawo 
zastępstwa firmy i 

4 że tenże Tadeusz Epstein firmę po- 
wyższą słowami „Blau % Epstein* podpisy- 
wać będzie. 

Kraków, 6 września 1895. 


L. 14029 (6670 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Malwiny Bis- 
kupskiej przeciw Romanowi Nowogrodzkie- 
mu o 70 zł dla nieznanego z miejsca poby- 
tu pozwanego Romana Nowogrodzkiego adw. 
dr. Haczewskiego kuratorem z substytucją 
adw. dr. Kraśnickiego i doręczył kuratorowi 
adw: dr. Haczewskiemu uchwały z 20 kwie- 
tnia 1895 1. 4932 i z 18 maja 1895 1. 8305 
dla Romana Nowogrodzkiego przeznaczone. 
Kołomyja, 7 września 1895. 


L 5759 (6703 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Szymon Pachny* 
którą używać będzie Szymon Pachny jako 
handlarz bydła w Lipniku przy Białej pod- 
pisując takową „Szymon Pachny*. 
Wadowice, 14 września 1895. 


L. 5090 (6701 1—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdrażając na prośbę p. Maryana Pieczonki 
z Oświęcimia postępowanie amortyzacyjne 
co do zagubionej książeczki wkładkowej To- 
wsrzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę 
cimie Nr. 2293 na kwotę 55 zł. €6 et. wa. 
opiewającej, na imię Władysława Pieczonki 
wystawionej, poleca wszystkim , w których 
ręku książeczka ta znajdować się może, aby 
ją w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego umieszczenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ przedłożyli, gdyż w prze- 
ciwnym razie takowa za pozbawioną wszel- 
kiego znaczenia uznaną zostanie, a towarzy- 
stwo oszezędności i pożyczek w Oświęcimie 
od wszelkiego zobowiązania z takowej uwol- 
nione będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 17 sierpnia 1895. 


L. 6292 (6704 1—38) 

W tutejszym depozycie przechowane Są 
przeszło 30 lat publiczne obligacye na 175 
zł. 36 ct. w masach: ks. Franciszka Małe- 
ckiego, Antoniego Szatarskiego, Pawła Ta- 
bańskiego, Jakóba Waksmana. 

Niewiadomych właścicieli wzywa Się, 
by wykazali w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 
dni prawa własności do powyższego depozy- 
tu, bó upływie terminu skarbowi państwa 
przekazany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 2 września 1895. 


L. 6601 (6705 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia niewiadomego .z życia i miejsca 
pebytu Franciszka O>pię, że w sprawie egze- 
kucyjnej Anny Lipowskiej przeciw niemu 
pto 6 zł. 40 ct. z pn. zsstał ula niego usta- 
nowiony kuratorem p. Marein Gayczak e. k. 
noteryusz w Andrychowie, któremu rezolu- 
czę z dnia 20 lipca 1895 1. 4954 dozwala- 
jącą intabulacyi egzekucyjnego prawa zasta- 
wu w stanie biernym sumy 100 zł. z pn. 
na karcie ciężarów połowy realności i. w. h. 
166 w Wierrzu Franciszka Wróbla własnej 
na rzecz Franciszka Copii wpisanego do- 
ręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 15 września 1895. 


L. 12156 (6857 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 
sporze ustnym Samuela Wildmana przeciw 
Karolowi Bętkowskiemu, Józefowi Szezurow- 
skiemu, Władysławowi Szezurowskiemu i nie- 
wiadomym z życia i miejsca pobytu współ- 
spadkobiercom śp. Jacentego Szezurowskiego 
jako to przeciw Janowi Szczurowskiemu, An- 
drzejowi Szczurowskiemu , Stefanewi Szczu- 
rowskiemu i Antoniemu Bilińskiemu, tudzież 


przeciw niecbjętej leżącej masie spadkowej 


skiej o uznanie prawa własności do parceli 
budowlanej 1. kat. 764 w Rohatynie położo- 
nej, wykazem hipot. l, 50 ks. grunt. gminy 
Rohatyn objętej, niniejszym edyktem wiado- 
mo ezyni, że na pozew Samuela Wildmana 
de praes. 31 sierpnia 1895 1. 12156 do roz- 
prawy ustnej termin na dzień 8 listopada 
1895 o godzinie 9 przed południem wyzna- 
czył i takowy Janowi Szezurowskiemu , An- 
drzejowi Szczurowskiemu , Stefanowi Szczu- 
rowskiemu i Antoniemu Bilińskiemu, tudzież 
nieobecnej masie spadkowej po śp. Maryan- 
nie z Górniewiczów Szezuro skiej do rąk na 
ich koszt i uiebezpieczeństwo ustanowionego 
kuratora adw. dr. Lipinera doręczył. 

Pozwanym poleca się, aby się u kura- 
tora zgłosili, jemu potrzebnej informacji u- 
dzielili lub innego zastępcę sądowi wymie- 
nili, inaczej d»lsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące uchwały temu kuratorowi z prawnym 
skutkiem doręczone będą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 3 września 1895. 


L. 8371 (6725) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, że na prośbę 
Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie zarządzono 
z dniem dzisiejszym wpisanie w dotyczącej 
rubryce rejestru handlowego dla spółek ku- 
pieckich , iż rada nadzoreza tejże Garbarni 
na odbytem w dniu 26 czerwca 1895 posie- 
dzeniu udzieliła w myśl $ 19 statutów p. 
Stefanowi Miziewiczowi buehalterowi i p. 
Ignacemu Wurmowi kierownikowi technicz- 
nemu prokury, upoważniając każdego z nich 
do podpisywania firmy spółki akcyjnej wraz 
z jednym z członków rady nadzorczej z do- 

datkiera do swego podpisu pr. r. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Rzeszów, 5 września 1895, 


L. 3238 (6709 1—3) 
Justynę Borkowską nieznaną z miejsca 
pobytu wzywa się, aby do roku wniosła de- 
klaracyę do spadku po mężu Tomaszu Bor- 
kowskim , zmarłym 17 listopada 1879 w Se- 
rafińcach bez rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż inaczej pertraktacya spadkowa z dekla- 
rowanymi spadkobiercami i jej kuratorem 
adwokatem dr. Okuniewskim przeprowadzoną 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 10 marca 1894. 


L. 8613 do 8622 (6710 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Demka Szpyrkę, Maryę Szpyrka, Jakima Ča- 
„a, Antoszka Capa, że kuratorem dla nich 
ustanowiono dr. Karola Lenartowicza, 
któremu przeznaczone dla nich uchwały ta- 
bularne z 20 grudnia 1894 l. 12985, 21 gru- 
dnia 1894 1. 18120, 8 stycznia 1895 1. 278, 
274, 276, 15 stycznia 1895 1. 491, 492, 493, 
494 i 28 stycznia 1895 1. 855 względem in- 
tabulowania w księdze grunt. gminy Strep- 
tów za właścicieli Mykiety Raczkiewicza pg. 
1339/1, 1840/2, Pańka Prystawskiego pg. 
(1739/2), (1789/1), 1824, 1740/1, 1740/2, 
1757/2, Lewiego Mandelkorna pb. 112, Dem- 
ka Czubkę pg. 2151, Kseńki Szpyrka pg. 
1317 i 1318, Elżbiety Prystawskiej pg. 1008, 
Pańka Nosa pg. 621/2, Maryi Żub Rb 458 
i Wasyla Nowosada whl. 179, 228, 459 się 
doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str. 26 sierpnia 1895. 


CO 
Doniesienia prywatne. 


BOLE ŻOŁĄDKA 


apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
; leczą się przez użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Chine, Koke, Pepsinę, i.1.p. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


Obecnie Collin i K. 49, Rue Maubeuge. 
Tania, mna 
BIURO 


EQUITABLE 


ulica Czarnieckiego l. 4 534 
udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy* 
sków przy ubezpieczeniach życiowych. 


GOA BAZ EA 


Należy wzór czarnej materyi jedwabnej, którą się kupić za- 
mierza, spalić, a fałszowanie natychmiast się wykaże. Prawdziwy 
czysto farbowany jedwab natychmiast się zwinie, zgaśnie i nie 
zostawi wiele popiołu jasno-brunatnego koloru. Fałszowany jedwab, 
(który się prędko stłumia i kruszy) powoli się dalej pali zwłaszcza 
końcowe nici, (jeżeli farbą bardzo nasiąknęły) i pozostawia ciemno- 
brunatny popiół, który się nie zwija, ale łamie. Zgniótłszy popiół 
prawdziwego jedwabiu sproszkujemy go, z fałszywego zaś nie. —) 
Fabryka jedwabiu 6. Henneberga (c. i k. dostawcy Badw.; 
Zurych, posyła na żądanie wzory franko, a suknie i całe sztuk 


* wprost do mieszkania, wolne od porta i cła. 66 
EM) SASÓW "K k. österreichische Staatsbahnen. C. k. austryackie koleje państwowe. 
Drobne ogłoszenia ZI. 469:6 (6891) 


od wyrazu petitem centa, tłustym petitem | (ffert-Ausschreibung für die Lieferung; von | Ogłoszenie dostawy kartonów na bilety 
tia emn "NR Fabrkahrten Cartons. jazdy. 


gpyetaryusz rutynowany, d ngoletni manipu- 4 aA „AA | add | $ 
lant sądowy, z okrągłem szybkiem pismem, Die Lieferung des Bedarfes an Fahrkarten Csrtons für die Niniejszem rozpisuje się dostawe kartonów na bilety jazdy 
WCC UAE ASS | Zeit vom 1 Jänner 1896 bis 31 December 1896 in einem Quantum | potrzebne na czas od 1 stycznia 1896 do 81 grudnia 1836 w przy- 
dy przy e. k. Sądach E a ET Žgło-' vom cirea 13 Millionen Stück gelangt im Wege schriftlicher Offer- | bliżonej ilości 18 milionów sztuk na podstawie ofert pisəmnyeh. 
sżenia pod lit. A. Z. poste rest. Leżajsk. 1206 te zur Vergebung. i : i i 
yetaryusz rutynowany, 20letni manipulant | AP der. Offeartjellue Pairon nia AM = jak i szezegółowe jakoteż dotyczące wzory przejrzeć i otrzymać 
sądowy, z egzaminem hipotecznym i chlubne- | specielli-n Bedingnisse suwie die hetrefi-nden Mater kónnen bei można e pndpisanej dyrekeyi ruchu, względnie będą one oferentom 
mu świadectwami, w każd»j gałęzi manipul.eyi są- | der g fertigten k k- Eisenbahn Betr:ehs-Dire-tion eing=sehen und A p J 93 , e 


Sa Pinniony, poriadajaoy, nadto praktyka pe bebobes werden, beziehungsweise werden dieselben dem Offeren- na żądanie przysłane. 
ryalną, uzdolniony do sporządzania aktów spadko- s TE z ; z PL... Hg i 
A E E w e ten iiher Verlangen zugesendet. Ostemplowane według przepisów ofarty wnieść należy w ko- 


urzędowania wchodzących, poszukuje posady. Łaska- Da vors hriftsmasia gest mpe ten Of -rte sind versiegelt und percie opieczętowanej i zanpatrzonej w napis: „Oferta na dostawę 
we wezwania pod lit. F S. poste restante Lwów, | mit der Aufschrift: „Ofert zur Lieferung von Fahrkarten Ourtons kartonów na bilety jazdy* najdalej do dnia 80 października br. 
De, 1106, |versehen bis längstens 30 Ostober 1 J. Mittags 12 Unr bei der | godz. 12 w południe u podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie' 


Obowiązujące dla oferujących warunki dostawy tak ogólna 


szelkie robot ownicze, jakoto portrety gefertigten k k. Eisenbzbn-Betriebs- Direction einzubringen. ieiga ; tonó h j i e 
w lny, na i karty a. n wyko- In den Off-rten kann eine beliebipe Station der galizischen x ena | URI tte: R w ofercie któ 
"nry Pany rysownik. Wiadomość w Administracyi | Staatsbahnen als Kialieferungsstelle nominirt werden. 4 Je galicyj olei państwowych. 
Gazety Liwowskiej. Lemberg, am 26 September 1895. Lwów, dnia 26 września 1895. 


O CLAYA a o M 
dowiec bez zajęcia, ojciee 4ga drobnych ę ; ahn- iebs-Direeti e, k Dyrekcya ruchu kolei państw ie. 
SA ri © jekiekolsiak a 6. byleby K. k. Eisenbahn Betriebs-D t ou in Lemberg Sa C y ya 1 kolei państwowych we Lwowie 


m Dosi, p! eA arme maaana s E z EAP x z CE CR 
Skad matoryatów pudowany Najtańsze źrólio zakup 
w Gralicyi. 
Także na raty. 


Leona Distlera 
Lwów .Grand Hotel) 


poleca po cenach najtańszych: 
cement portlandzki wapno hydrauliczne, po- 
sadzkę ste ngutową, piece kaflowe ogniotrwałe, 
dreny, rury i nasadki kominowe, papa dacho- 
wa i płyty izolacyjne, cegły i płyty ognio- 
trwałe, łupek, dachówki faleowane klozety 
angielskie, syfony kanałowe, ściekowe i pi- 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 


wyrobu $S. w Niemojowaktego AE : suarowe i t. d. e 
anaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 9 p EE ZEE Z Na obecną porę 
kain. j ; "A F ' ś m: : 
a Najtańszy E e r i mecha- | nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi 
“i nicznych dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniane, 


firanki koronkowe. kołdry. kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 
kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich cenach. 
Wielki wybór prawdziwych dywanów perskich i smyrneńskieh. Zadziwiająco tanie artykuły 


Cuk y deserowe ; BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod ,„,Kopernikieinś 


znakomite odznaczone na wystawach przeniesiony został do nowego lokalu przy R ar wawa O) i tę ah ARE A ML 17 zw 
jeż" : as A ae liekim i. 1. odziennie etrzymujemy nowe posyłki do różnyc ziałów naszego magazynu, jako to 
krajowych 1 zagranicznych złotymi me- Płatny ga Po cenach naf- bluzki, kostiumy, ADORA kapelusze damszie i 7. ei płaszczyki, sukienki dziecinne 


dalami, które już oddawna przez wy- 

brednych smakoszy jako najlepsze uzna- | 
ne zostały, 1/, kilo zł. 1 ct. 20 s, 

RZA FAA 1 ciepłomierze. — 

poleca eodzień świeże 76 » AETA ER 


Henryk Treter | rycblej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 


właściciel parowej tabryki czekolady | eznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 


| Optyk Koyernicki. Lwów, plac Halicki 1 naprze- 
ulica Kopernika 1. $ obok apteki. Siw BE hipotecznego. 3 


i ubrania dla chłopezyków, bieliznę Jagera, wyroby włóczkowe, rękawiczki, ponczochy, kalosze 
rossyjskią. paraso'e od deszczu, artykuły futrzane jako to: zarękawki, kołnierze, czapeczki, koronki, 
wstążki woalki i t. d. 
P. T. wojskowym, państwowym i prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du- 
chownym i nauczycielom ułatwiamy zakupna zaprowadzając spłaty częściowe, 
Cenniki gratis i franko. — Listy i zamówienia upraszamy adresować do 


Zarządu wiedeńskiego magazynu „Au Louvre Lwów, pl. Kapitulny 3. 


tańszych w wiei- 
kim wyborze oku- 
lary,ewikiery,lor- 
nety, barometry, 


RJ ">. 


p SĘ 


TRETI sed: ʻe? 
R PRZ CAA aeng 


DA ZA cz: A R a a AE Aaaa E Jai EEA A AS rS > 
ANC A RC Nd RE ECCE T 


Karol Bałłaban we Lwowie | ja Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolu 7 


poleca w najlepszych jakościach po najtańszych eenach 1209 p ; 

awę, herbatę chińsko-rossyjską i rum bremski. włączyła w zakres swego działania 
CEJ Kawa: Herbata: ; 
ADE ohm, potme | V S a g|, comno swoągajam z miłą wonią sprzedaż losów 
zod » Cuba gruboziarnista . „ 9.50f "ls klgr. Congo . a - zł. 1.60 
wu BE. RÓWOOMOD..., 2 «gy 10.— „ Souchong = = — 
2 g.a n» Ceylon gruboziarnista . „ 1040 »  Familijnej a B ZA spłatą W ratach miesięcznych. 
BE Ej " „U PA e gt Da > pa g Td z T 1 , , i 
5S m OG . Ą a j n ange 5 = LYTĘT 8 > = > Vs 2 
PORA awa zło grabo 1 1070] © Wysienek 5 Bi) Ponieważ dotychczas żadna Instytucya w Galicji 


SG Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie. -By 


| R sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia 
a i Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym 
a |, względem działalność swą 

= ma całą Galicyę. 
Prospekta na żądanie gratis i franko. 


1144 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne ogólne zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego rolnego W Przemyśl 


wyznaczone na dzień 7 pazdziernika 1895 z nie- 
przewidzianych powodów odbędzie się dopiero 
dnia IE paździermika b. r. 
o godzinie il przed południem 
, w gmachu Towarzystwa. u: 
Zygmunt Dembowski, Ignacy Podłuski, 


prezes Rady zawiadowczej. sekretarz Rady zawiadowczej. 


L. 140461 (6892 1—3) 


| 
| 
| 
| 
| 
5 Zawiadomienie. 


Przy IX losowaniu cbligacyi pierwszeństwa Pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej z emisyi 1887, odbytem w obecności c. k. notaryusza na dniu 
1 października 1895 wylosowano przez ciągnienie seryi numera 37.001 do 
37.208 t. j. 208 sztuk. 

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyi pierwszeństwa 
emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1896 za zwrotem orygi- 
nalnych obligącyi wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kuponami i 
talonęm, należącymi do wylosowanej obligacji. l 

Z dniem 1 stycznia 1896 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyi i 
dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowym 
będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą. 

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numera 
10.086 do 10.000, 10.110 14.551 do 14.570, 40.501 do 40.505, 40.552 do 
40.555, 40.639, 45.624, 45625, 45.626, 45.658, 60.516 do 60.518, 60.542 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. "Zarządca Wł. J. Weber) Papier 2 fabryki papieru J. Fijałkowskiel. 


25 |do 60.546, 60626 do 60.640, 60.652 do 60.654, 60.677 do 60.679, 60.688. 


=” 


